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Przejście podziemne
przy dworcu otwarte
już w przyszłym tygodniu! – str. 5

Łowicz | Arkadiusz Podsędek odwołany z funkcji skarbnika

Finansami miasta zajmie się Joanna Mika
Joanna Mika, od ponad 14 lat dyrektor Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej w Łowiczu, została przedstawiona radnym 
przez burmistrza 29 września jako kandydatka na Skarbnika Miasta. 
Radni głosowali nad jej kandydaturą wczesnym popołudniem. 
17 radnych było za, 2 osoby wstrzymały się od głosu. Wcześniej odwołali 
z tej funkcji Arkadiusza Podsędka, który od stycznia z powodów 
zdrowotnych był nieobecny w pracy.

O odwołaniu dotychczasowe-
go skarbnika pisaliśmy już w po-
przednim numerze NŁ. Arkadiusz 
Podsędek od 25 stycznia tego roku 
najpierw przebywał na zwolnieniu 
lekarskim, a obecnie jest na świad-
czeniu rehabilitacyjnym, które 
kończy się 22 grudnia. Po odwoła-
niu z funkcji nadal jest pracowni-
kiem Urzędu Miejskiego, ale jego 

wynagrodzenie pokrywa Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych.

W momencie gdy uzyska po-
zytywną opinię lekarską co do sta-
nu zdrowia i będzie mógł wrócić 
do pracy, zacznie się liczyć trzy-
miesięczny czas wypowiedzenia 
umowy. Choć nie jest powiedzia-
ne, czy były już skarbnik nie zo-
stanie urzędnikiem w  Wydzia-
le Finansowym ratusza, bo głosy 
o takiej możliwości także do nas 
docierają.

Joanna Mika była drugą kan-
dydatką na stanowisko skarbni-
ka zgłoszoną przez burmistrza 
Kalińskiego. Pierwszą była Ewa 

Mądra-Chojka, była burmistrz 
Brzezin, obecnie prezes Towarzy-
stwa Budownictwa Społecznego 
w Brzezinach. Jednak po ogłosze-
niu jej nazwiska przez burmistrza, 
po kilku dniach poinformowała 
o  rezygnacji z ubiegania się o  to 
stanowisko.

Burmistrz w rozmowie z nami 
tak uzasadnił wybór Joanny Miki: 
– To przygotowana bardzo do-
brze osoba do funkcji skarbnika, 
mająca pełne zaufanie. Doskona-
le spisała się jako dyrektor ZGM, 
sprawdzając się jako bardzo dobry 
administrator, doskonale prowa-
dząc fi nanse. Wyprowadziła za-

kład, co jest nie tylko moją opinią, 
na bardzo wysoki poziom. Re-
prezentując interesy miasta wy-
walczyła przed sądem dwie duże 
nieruchomości: Stary Rynek 3 
i Tkaczew 13, i za każdym razem 
imponowała sądowi swoją wiedzą 
na temat tych nieruchomości.

Burmistrz przyznał, że szedł do 
Joanny Miki zaproponować sta-
nowisko skarbnika z dużą obawą, 
odetchnął z ulgą gdy się zgodziła.

Arkadiusz Podsędek był skarb-
nikiem miasta od lutego 2004 
roku, gdy na stanowisko to zo-
stał zaproponowany przez po-
przedniego burmistrza miasta 
Ryszarda Budzałka. Po objęciu 
stanowiska przez Krzysztofa Ka-
lińskiego Arkadiusz Podsędek 
pozostawał jednym z  najbliż-
szych jego współpracowników, 
na sesjach zawsze wykazywał się 
doskonałą znajomością zarówno 
zapisów budżetu, jak i przepisów 
prawa fi nansowego czy zamó-
wień publicznych. 

Niemniej w ostatnich latach za-
chowywał wyraźną rezerwę wo-
bec poczynań w  kwestii wydat-
ków na inwestycje czy zaciąganiu 
zobowiązań fi nansowych, forso-
wanych przez burmistrza Kaliń-
skiego, głośno mówiąc o  zagro-
żeniach wynikających dla miasta 
z tego.

Z drugiej strony Arkadiusz 
Podsędek wnioskował i rekomen-
dował w ubiegłym roku podpisa-
nie umowy z  warszawską spół-
ką Aesco Group, doprowadzając 
do zlecenia jej wykonania audy-
tu w  miejskiej oświacie. Spółka 
otrzymała z  ratusza za realizację 
tego zlecenia 100 tys. zł. W opinii 
radnych zlecenie to było błędem, 
sami przedstawiciele fi rmy w cza-
sie referowania sytuacji w oświa-
cie mówili o  doskonałej kadrze 
Wydziału Spraw Społecznych, 
która byłaby zdolna do dokona-
nia podobnych analiz jak te, któ-
re znalazły się w przygotowanym 
przez nich dokumencie.  str. 4
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Przed tygodniem pisaliśmy 
o śmierci 68-letni Piotra W. z Ło-
wicza, który leczony był Uniwer-
syteckim Szpitalu Klinicznym 
im. Barlickiego w  Łodzi. Męż-
czyzna zmarł 21 września, a  do 
szpitala trafi ł po pobiciu, do któ-
rego doszło 15 września po po-
łudniu w hostelu, który prowadził 
na placu Przyrynek w Łowiczu. 
W zdarzeniu tym ucierpiał rów-
nież jego syn, ale on nie wymagał 
leczenia szpitalnego. 

W sprawie od razu zatrzyma-
ni zostali dwaj 26-letni obywatele 
Gruzji, którzy ujęci zostali w po-
licyjnym pościgu. Obaj byli pod 
wpływem alkoholu. Po wytrzeź-
wieniu usłyszeli zarzuty pobicia, 
za które grozi kara do 3 lat pozba-
wienia wolności. Sąd Rejonowy 
w Łowiczu, na wniosek tutejszej 
Prokuratury Rejonowej zastoso-
wał wobec każdego z nich 3-mie-
sięczny areszt. 

Ale to było jeszcze wtedy, gdy 
pobity przez nich Piotr W. żył. 

Prokurator Rejonowa w Łowi-
czu Magdalena Bursa w  środę, 
29 września powiedziała nam, że 
przeprowadzona została już sek-
cja zwłok 68-latka, ale jej wynik 
znany będzie za około 2 tygodnie. 
Gdy przyczyna śmierci będzie 
znana, nastąpi weryfi kacja kwali-
fi kacji czynu.   str. 2

Łowicz | Przed rejsem dookoła świata Marcin Klimczak ma dylematy. Odpowiedzi nie zależą od niego

Na podbój mórz i oceanów 
– ale czy w tym roku?
W sobotę 25 września mieliśmy wyjątkową 
okazję, aby obejrzeć w pełnej krasie jacht, 
który samodzielnie buduje od dwóch lat 
Marcin Klimczak. Wilk morski z Łowicza planuje 
wypłynąć tą łodzią w samotny rejs dookoła świata. 

Na co dzień postępy przy bu-
dowie łodzi są niedostępne dla 
oczu ciekawskich, ponieważ prace 
odbywają się wewnątrz wynaję-
tej przez Marcina Klimczaka hali 
przy ul. Warszawskiej. 

W sobotę nadszedł wreszcie 
moment, aby przymierzyć maszt 
i sprawdzić czy wszystkie wan-
ty (liny stabilizujące maszt) mają 
prawidłowe długości. – Trudno 
to przymierzać potem na wodzie, 
gdzie już nie mamy jak tego po-
prawić – powiedział nam żeglarz. 

W sobotę został wynaję-
ty dźwig, przy pomocy którego 
maszt został postawiony na jach-
cie. – Wszystko się udało i wszyst-
ko pasuje – Marcin Klimczak był 
zadowolony. 

Opóźnienie
Ale tych powodów do  zado-

wolenia nie ma jednak zbyt dużo. 
Przeciwnie: trudności się mnożą. 
– Cała elektronika jest zamówio-
na, prawie zapłacona – i czeka – 
mówi konstruktor, wykonawca 
i żeglarz w jednej osobie. W tym 
przede wszystkim ploter, rodzaj 
morskiego GPS, pokazującego 
gdzie w  danym momencie jacht 
się znajduje. Potrzebne jest też 
radio z  AIS, pokazujące innym, 
że mała łódka jest na drodze i po-
kazujące jej sternikowi co jest wo-
kół. To także do  Klimczaka nie 
dotarło, choć jest zamówione. – 
Myśli pan, że jestem zachwyco-
ny…? No, nie… – opowiada ziry-
towany łowiczanin.

Nie ma jeszcze kila, a  zamó-
wiony był ponad rok temu. Nie ma 
podstawy pod jacht, która umoż-
liwia przykręcenie skegu, do któ-
rego mocuje się ster. – To, co ro-
bię sam, to jest – opowiada. Tam, 
gdzie jest zależny od innych – jest 
gorzej.

Istotnie: łódka całkowicie po-
kryta jest już żywicą i pomalo-
wana, pojawiły się okna, a w nich 
szyby 8 mm grubości wykonane 
z  poliwęglanu. Są już zrobione 
pod podłogami bakisty – schowki 
na prowiant i sprzęt. Kupiony jest 
już kominek na biopaliwo, gotowa 
tablica rozdzielcza. To wszystko 
robił sam. 

Bez POL ani rusz
Jeśli jednak Klimczak miałby 

wyruszyć w rejs w tym roku, po-
winien to zrobić w  najbliższych 
tygodniach. Tymczasem dwa ty-
godnie czeka już na przegląd tech-
niczny łodzi. 

str. 3
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Maszt już jest, relingi też. Ale na dużą część wyposażenia 
Marcin Klimczak nadal czeka.

Pielgrzymowały
do Santiago
de Compostela – str. 14
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dokończenie ze str. 1
Na jaki – na razie nie wiadomo, 

bo to będzie zależeć od ustaleń, ja-
kie da prowadzone śledztwo. Pro-
kurator potwierdziła też, że świad-
kowie zdarzenia (a nimi byli – jak 

ustaliliśmy – zarówno syn właści-
ciela hostelu, jak i dwie Ukrain-
ki, które przed scysją imprezowa-
ły w Gruzinami) byli i są jeszcze 
przesłuchiwani. Więcej w tej spra-
wie nie mogła ujawnić.  mwk 

Łowicz 
Prokuratura czeka na wyniki sekcji

Kiernozia | Wybryk nastolatków

16-latkowie wozili się 
„maluchem” 

21 września policja została po-
wiadomiona o kradzieży pojazdu, 
do którego doszło dzień wcześniej 
po godz. 16.00 w Kiernozi. Z re-
lacji pokrzywdzonej seniorki wy-
nikało, że zostawiła Fiata 126p 
przed posesją z kluczykami w sta-
cyjce i  dopiero następnego dnia 
zorientowała się, że pojazd został 
skradziony. 

– Policjanci rozpoczęli poszu-
kiwania sprawcy od przejrzenia 
zapisu monitoringu. Ustalili, że 
obok posesji przechodzili dwaj 

młodzi mężczyźni, którzy zain-
teresowali się otwartym autem 
i je ukradli – relacjonuje rzecznik 
policji w  Łowiczu kom. Urszula 
Szymczak. W środę 23 września 
dwaj 16-letni mieszkańcy powiatu 
łowickiego byli już w rękach po-
licjantów. Nastolatkowie tłuma-
czyli, że zauważywszy kluczyki 
w otwartym samochodzie, posta-
nowili urządzić sobie przejażdżkę 
i  zabrali auto. Niestety na polnej 
drodze wjechali do rowu i porzu-
cili Fiata.  aa

Łódź | Apelacja w sprawie pościgu za białym Audi 

Wyrok utrzymany w mocy
W Sądzie Okręgowym w Łodzi we wtorek, 
28 września, zapadł wyrok w sprawie apelacji 
złożonej przez skazanego wcześniej Roberta 
K., mieszkańca Łodzi, który 12 maja ubiegłego 
roku wdał się w pościg z łowicką policją po 
kradzieży paliwa z jednej z miejscowych stacji 
benzynowych. 

W Łowiczu skazany popełnił 
3 przestępstwa: kradzież paliwa 
w kwocie ponad 250 zł, ucieczka 
przed policją i nie zatrzymanie się 
na wyraźny sygnał funkcjonariu-
szy oraz czynną napaść na funk-
cjonariusza – próbował przeje-
chać policjanta, który próbując go 
zatrzymać strzelał mu w  opony. 
Dramatyczny pościg, o  którym, 
a także o późniejszym procesie pi-
saliśmy w Nowym Łowiczaninie, 
miał miejsce w Łowiczu, a zakoń-
czył się w lesie pod Nieborowem. 
Działo się to 12 maja ubiegłego 
roku. 

Jak się jednak okazało w trak-
cie procesu, to nie były jedyne 
przewinienia, jakie zarzucała mu 
prokuratura. Pozostałymi prze-
stępstwami i  wykroczeniami za 
które odpowiadał skazany, były 
liczne kradzieże paliwa, spowo-
dowanie wypadku, w którym po-
szkodowane zostały 3 osoby (w 
Łodzi), jeszcze jedna ucieczka 
prze policją oraz prowadzenie po-
jazdu w stanie nietrzeźwości. 

Za każde z  wyżej wymienio-
nych przewinień, Robert K. otrzy-
mał osobne kary, które po zsumo-
waniu zaowocowały, wydanym 

3 lutego bieżącego roku, wyro-
kiem Sądu Rejonowego w Łowi-
czu skazującym go na 4 i pół roku 
pozbawienia wolności, do tego 10 
lat zakazu prowadzenia pojazdów 
oraz blisko pięćdziesięciotysięcz-
ne odszkodowanie, jakie musiał 

wypłacić osobom poszkodowa-
nym w wypadku. 

Podczas procesu przyznał się 
on do wszystkich zarzucanych mu 
czynów poza jednym, do końca 
stanowczo negował zarzuty o na-
paść na funkcjonariusza w posta-
ci próby przejechania go. Twier-
dził, że sytuacja taka rzeczywiście 
miała miejsce, ale policjant stał na 
poboczu i nie musiał wykonywać 
żadnych uników spowodowanych 
sposobem jazdy skazanego. 

We wtorek, sędzia, po wysłu-
chaniu przemów obrony i  pro-
kuratury oraz po ponownym za-
poznaniu się z  aktami sprawy, 
podtrzymał wyrok sądu pierw-
szej instancji zamykając przewód 
sądowy. Swoją decyzję uzasadnił 
wielokrotnym łamaniem przepi-
sów prawnych przez skazanego 
oraz rażącymi odstępstwami od 
zasad kodeksu ruchu drogowego, 
a nawet brakiem moralności. Wy-
rok jest prawomocny.  mz

Sędzia swoją 
decyzję uzasadnił 
wielokrotnym 
łamaniem przepisów 
prawnych przez 
skazanego 
oraz rażącymi 
odstępstwami od 
zasad kodeksu ruchu 
drogowego.

Sąd | Sprawa zabójstwa Mirona B.

Po 5000 zł kary dla świadków
Karą grzywny w wysokości 5 

tysięcy zł zostało ukaranych dwo-
je świadków, którzy bez podania 
przyczyny nie stawili się 23 wrze-
śnia w Sądzie Okręgowym w Ło-
dzi, by zeznawać w głośnej w Ło-
wiczu sprawie zabójstwa Mirona 
B. 

Sąd zadecydował również, że 
w  przypadku dalszego utrudnia-
nia przebiegu postępowania, mają 
oni zostać doprowadzeni na salę 
przez policję po uprzednim aresz-
towaniu. 

W roli świadka wypowiedział 
się tylko biegły sądowy, który po-
twierdził swoje wcześniejsze ze-
znania w sprawie opinii na temat 
obrażeń u oskarżonej Marzeny B. 
Przyznał, że stwierdził u oskarżo-
nej podbiegnięcia krwawe, popu-
larnie zwane sińcami, jednak nie 
był w stanie ocenić mechanizmów 
powstania wspomnianych uszko-
dzeń ciała. 

Oskarżona zeznała bowiem, 
że była ona szarpana przez męża 
przed jego śmiercią, miała wykrę-
cane ręce i została rzucona o sza-
fę. Biegły nie potwierdził, ale też 
nie zaprzeczył tej wersji zdarzeń. 

W związku z  niestawieniem 
się pozostałych świadków, sąd od-
dał czas stronom na przedstawie-
nie swoich wniosków w związku 
z  upływającym we wrześniu ter-
minem tymczasowego aresztowa-
nia oskarżonych. 

Prokuratura, ze względu na 
wagę zarzucanych czynów i wy-
miar grożących oskarżonym kar 
(od 8 lat do nawet dożywotniego 
pozbawienia wolności), postulo-
wała przedłużenie środka zapo-
biegawczego w  postaci ich tym-
czasowego aresztowania.

Obrona zwracała jednak uwa-
gę, że aresztowanie trwa już od 4 
lat, a wciąż nie zostały rozpatrzo-
ne wszystkie kwestie. Ponadto, ad-
wokat przypomniał iż oskarżona 
ma syna, w związku z czym zło-
żył wniosek o  zwolnienie oskar-
żonej z aresztu i zamianę środka 
zapobiegawczego na nieizolacyj-
ny, w postaci dozoru policji. 

Sąd przychylił się do wnio-
sku prokuratury i przedłużył czas 
trwania aresztowania do 20 lutego 
następnego roku. 

Kolejny termin rozprawy prze-
widziano na listopad.  mz

Łowicz | Tragedia na drodze

Pieszy zginął potrącony 
25 września, na drodze woje-

wódzkiej nr 703 na pograniczu Ło-
wicza i Jastrzębi, kierujący samo-
chodem osobowym marki Jaguar, 
26-letni mieszkaniec Łowicza, ja-
dąc w  kierunku Bielaw potrącił 
znajdującego się na tym samym 
pasie mężczyznę. Był nim 71-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego.

Pieszy był reanimowany na 
miejscu, a  następnie został prze-
wieziony karetką do szpitala, 
gdzie jednak zmarł.

Nieofi cjalnie dowiedzieliśmy 
się, że był to niepełnosprawny 
mężczyzna, który często był wi-
dywany na terenie Łowicza. Kie-
rowca Jaguara był trzeźwy.  aa

Bełchów, Łowicz | Obywatelskie interwencje

Świadkowie i policjant 
ujęli pijanych 

26 września około godz. 19.30 
funkcjonariusz z  wydziału pre-
wencji łowickiej komendy, peł-
niący na co dzień służbę na sta-
nowisku kierowania, przyjechał 
na zakupy do sklepu w  Bełcho-
wie. Nagle zauważył zatrzymują-
ce się auto, z którego chwiejnym 
krokiem wysiadł mężczyzna. Po-
licjant był w  czasie wolnym od 
służby, ale obok tej sytuacji nie 
mógł przejść obojętnie. Zabrał 
kierowcy kluczyki i  powiadomił 
dyżurnego policji, oczekując na 
przyjazd patrolu. 

Na miejsce przyjechali policjan-
ci z  „drogówki”, którzy zbadali 
stan trzeźwości 37-latek z powiatu 

skierniewickiego. Miał 2 promi-
le alkoholu w organizmie. W sa-
mochodzie miał puszki z piwem. 

Tego samego dnia, około godz. 
23.00 dyżurny łowickiej policji 
otrzymał zgłoszenie o  ujęciu pi-
janego kierowcy na ul. Bolimow-
skiej w Łowiczu. Osoby postron-
ne zaobserwowały w rejonie stacji 
paliw, że kierujący Volkswage-
nem kupił alkohol, wsiadł do auta 
i  odjechał. Świadkowie zajechali 
mu drogę, zabrali kluczyki i  za-
dzwonili na policję. 

Przybyły na miejsce patrol poli-
cji sprawdził, że 32-latek z powia-
tu łowickiego ma 2,9 promila al-
koholu w organizmie.  aa

Kiernozia | Miał prawie 4 promile. 

Blisko dawki śmiertelnej 
27 września 2021 roku przed 

godziną 13.00 w Kiernozi dzielni-
cowi zatrzymali Toyotę, od kieru-
jącego czuć było silną woń alkoho-
lu. Po zbadaniu stanu trzeźwości 
okazało się, że 33-latek z powia-
tu łowickiego ma 3,9 promila al-

koholu w organizmie. Ponadto nie 
posiadał uprawnień do kierowa-
nia, za co został ukarany manda-
tem karnym. Mężczyzna zakoń-
czył jazdę. Dobrze, że w  ogóle 
przeżył – dla niektórych takie stę-
żenie alkoholu bywa śmiertelne. aa

Mysłaków | Sieć wodociągowa

Woda do spożycia tylko 
po przegotowaniu

Powiatowy Inspektor Sa-
nitarny w  Łowiczu, 24 wrze-
śnia poinformował o  po-
gorszeniu się jakości wody 
w  wodociągu obsługującym 
mieszkańców miejscowości: My-
słaków, Janowice, Bednary, Bed-
nary-Kolonia. Woda nadaje się 
do spożycia jednak wyłącznie po 
przegotowaniu.

Odbiorcami wody jest 3 tys. 
mieszkańców gminy Nieborów, 
pochodzi ona z ujęcia w Mysła-
kowie. Wójt Jarosław Papuga po-
wiedział nam, że zastrzeżenia do-
tyczące jej jakości pojawiły się 
tylko w  jednym, spośród kilku 
punktów kontrolnych rozsianych 

na sieci. Woda na samym ujęciu 
nie jest zanieczyszczona.

Powodem zastrzeżeń jest pod-
wyższona wartość parametru 
ogólnej liczby mikroorganizmów 
w  temperaturze 22°C. Mikroor-
ganizmy te nie stwarzają istotne-
go zagrożenia dla zdrowia kon-
sumentów, dlatego wprowadzono 
warunkową przydatność wody do 
spożycia, przygotowania posiłków 
i celów higienicznych, wyłącznie 
po wcześniejszym przegotowaniu 
przez minimum 2 minuty. 

Woda bez przegotowania może 
być stosowana do codziennego 
mycia, prania odzieży, prac po-
rządkowych.  tb

Janowice | Kontynuacja sprawy

Co dalej z wyrzuconym 
z domu mężczyzną?

Tydzień temu pisaliśmy w NŁ 
o pewnej rodzinie z Janowic (gmi-
na Nieborów), w której w piątek 
17 września doszło do przykrej 
sytuacji rodzinnej. Bratanek wy-
rzucił swojego wuja z rodzinnego 
domu, mężczyzna przez pewien 
czas nocował pod gołym niebem, 
sprawą zajął się urząd gminy Nie-
borów i GOPS.

Wójt gminy Jarosław Papu-
ga powiedział nam, że wyrzuco-
ny mężczyzna dostał schronienie 
i nocuje w lokalu zastępczym, udo-
stępnionym mu przez Urząd Gmi-
ny. Lokal jest wyposażony w pod-
stawowe umeblowanie. Jak się 
jednak dowiadujemy mężczyzna 
w ciągu dnia wraca pod swój dom. 
Sprawa cały czas jest w  toku. az

Łowicz | Handel – Zatorze

Biedronka do remontu
Jak dowiedzieliśmy się nieofi -

cjalnie, od najbliższego ponie-
działku tj. 4 października zamyka 
się dla klientów sklep Biedronka 
przy ul. Warszawskiej w Łowiczu. 
Nie oznacza to, że zostanie zlikwi-
dowany. 

Market zostanie zmodernizo-
wany, a  poza zakończeniu tych 
prac udostępniony ponownie, co 

nastąpi prawdopodobnie 18 listo-
pada. Z powodu zamknięcia już 
od czwartku 30 września do so-
boty 2 października sklep ofero-
wać będzie atrakcyjne promocje 
do 50% cen na tekstylia, w  tym 
zabawki przy zakupie co najmniej 
dwóch sztuk, zaś tylko w sobotę – 
30% upusty na owoce, warzywa, 
mrożonki i mięso.  mwk

Z powodu planowanego remontu sklep zostanie na pewien czas 
zamknięty, ale wcześniej na klientów czekać będą atrakcyjne promocje.
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Dokonuje go specjalistyczna 
firma, ale jej przedstawiciel, któ-
ry ma tu przyjechać – jest chory. 
A przegląd jest potrzebny po to, 
by otrzymać numer POL, rodzaj 
numeru rejestracyjnego – co z ko-
lei warunkuje uzyskanie pozwole-
nia radiowego dla łodzi. Bez POL 
nikt też ubezpieczy łódki, a przy-
namniej OC jest konieczne. 

Kapsuła ratunkowa? – podobny 
problem. – Od maja czeka na do-
stawę. Wszyscy zganiają na covid 
– opowiada Marcin Klimczak.

Bez szaleństwa
– Ja na razie wszystko tak robię, 

jakbym płynął – deklaruje jednak. 
Ale jak nie będę miał kompletu 
dokumentów, to nie pójdę na ży-
wioł. 

Ilość pracy potrzebnej do  wy-
kończeniu jachtu szacuje na oko-
ło miesiąc. 

– Jeżeli nie zwoduję łódki 
w październiku, to już w tym roku 
nie wypłynę. A jeśli w przysłym 
roku, to w sierpniu. Z tym, że spu-
ści łódkę już w kwietniu na wodę, 
w maju i czerwcu będzie robił rej-
sy próbne. Można będzie wtedy 

jeszcze poprawić mankamenty, 
które się ujawną. 

Jego sponsor główny, właści-
ciel firmy Wistil z  Kalisza, po-
wiedział mu: – Nie masz elek-
troniki, to w tym roku odpuść to. 
Klimczak wskazuje, że Atlantyk 
przepłynął na także własnoręcz-
nie zbudowanej, mniejszej prawie 
o  połowę „Lilu” bez elektroniki, 
ale w  tym przypadku jest skłon-
ny przyjąć, że więcej oprzyrządo-
wania jest potrzebne. Wyzwanie 
wszak o wiele większe.

Wsparcie 
Cieszy go każdy gest wsparcia: 

Marek Bryła, właściciel firmy Ste-
ven opłacił zatrudnienie pomocni-
ka, który pracuje wraz z nim przy 
jachcie, pół świni ofiarował mu 
Wojciech Grabowicz z  Gzinki, 
a przerobił dla niego w słoiki Ma-
ciej Jażdżyk z Paydy. Pomógł To-
mek Dąbrowski z firmy Rolplast, 
pomoc wstępnie deklaruje Jacek 
Urbanek. Ale wiele firm, do któ-
rych się zwrócił – milczy. 

Jego jednak to nie powstrzymu-
je. Nawet jeśli nie zdąży wypły-
nąć teraz, to wodowanie będzie 
w kwietniu. Za pół roku z okła-
dem. Już tylko pół roku.  wal, aa 

Łowicz | Przed rejsem dookoła świata

Na podbój mórz i oceanów 
– ale czy w tym roku?

Bolimów | Licytacje jeszcze trwają

Ile zebrano na 1 Kweście
Bolimowskiej
Prezes Stowarzyszenia 
Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” Zbigniew 
Skroński, które to  
w minioną niedzielę  
25 września zorganizowało 
w Bolimowie 1 Kwestę 
Bolimowską, zdradził nam 
jaką kwotę udało się zebrać. 

Przypomnijmy, że stowarzysze-
nie zorganizowało zbiórkę pienię-
dzy na grobowiec, aby zastąpić 
nim, jeszcze przed 1 stycznia 2022 
roku, istniejącą obecnie ziemną 

mogiłę ze szczątkami dawnym 
mieszkańców Bolimowa i okolic, 
oznaczoną drewnianym krzyżem 
z blaszaną tabliczką. Data ta ma 
znaczenie, bowiem wówczas Bo-
limów na powrót stanie się mia-
stem.

Darczyńcy w czasie kwesty 
byli szczodrzy. W sumie po prze-
liczeniu datków wrzuconych do 
puszek oraz pieniędzy uzyska-
nych z aukcji internetowych, uzy-
skano 13.919,29 zł. To sporo, ale 
prezes Skroński zaprasza do kolej-
nych licytacji na ten cel na profilu 
facebookowym Stowarzyszenia.  

W najbliższym czasie będzie 
można powalczyć tam w komen-
tarzach pod postami o przedmioty, 
które nie znalazły nabywców na li-
cytacji w czasie imprezy.

Prezes Skroński liczy, że uda 
się w ten sposób uzyskać kwotę  
15 tys. zł, która pozwoli podjąć bu-
dowę grobowca. W najbliższym 
czasie Stowarzyszenie ogłosi kon-
kurs na jego projekt.

Przypomnijmy, że zastąpić on 
ma mogiłę skrywającą szczątki 
114 mieszkańców bolimowskiej 
parafii, które zostały ekshumo-
wani w 2015 roku z pasa dro-
gowego ulicy Skierniewickiej 
(DW 705), podczas prac mo-
dernizacyjnych. – Chcielibyśmy, 
aby forma tego upamiętnienia 
była z jednej strony skromna, bo 

dysponować będziemy jednak 
skromnym budżetem, a jedno-
cześnie aby przemawiała i wy-
różniała się spośród istniejących 
już grobowców na bolimowskim 
cmentarzu – powiedział nam 
Zbigniew Skroński. Nagrodą w 
konkursie będzie realizacja pro-
jektu oraz udział w odsłonięciu 
grobowca.

Samą kwestę prezes stowarzy-
szenia ocenia pozytywnie, choć 
liczył na większą frekwencję od-
wiedzających, dostrzega jednak, 
że wpływ na nią miała zapewne 
pogoda i fakt, że dzień wcześniej 
mocno padało. Wdzięczny jest 
przy tym organizacjom i firmom 
w liczbie ponad 20, które na kwe-
ście prezentowały się na swoich 
stoiskach wspomagając akcję.  tb

Tak prezentuje się w pełnej krasie łódź, którą buduje Marcin Klimczak.
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Łowicz | Kiedy otwarcie marketu Netto

Już widać efekt metamorfozy 
Na bardzo zaawansowanym 
poziomie są już prace 
związane z przebudową 
marketu po dawnym Tesco, 
w którym już niebawem 
otworzy się Netto.

Całkowicie zmieniła się ele-
wacja frontowa, która ma teraz 
odcienie szarości. Powstało tak-
że dodatkowe wejście do sklepu, 
które mieści się od strony parkin-
gu. Wewnątrz zostały już rozsta-
wione regały. Nasze źródła wska-
zują, że otwarcie sklepu Netto  
w Łowiczu nastąpi już w czwar-
tek, 7 października.

Przypomnijmy, że ponad rok 
temu, 18 czerwca 2020 roku, Te-
sco poinformowało o sprzedaży 
swojego biznesu w Polsce firmie 

Salling Group, do której należy 
sieć sklepów Netto. Transakcja 
obejmowała 301 sklepów, w tym 
również w Łowiczu, centra dys-

trybucji i główną siedzibę. 8 lipca 
br. Tesco na łowickich Bratkowi-
cach zakończył swoją działalność. 
 aa

RZUT OKIEM | 300 M³ BETONU W JEDEN DZIEŃ

Spółka Trakcja, realizująca prace na wiadukcie nad torami przy dworcu Łowicz Główny,  
po kilkutygodniowych przygotowaniach wylała na nim płytę nośną. W jeden dzień użyto na to 300 m³ 
wysokogatunkowego betonu. Na wylaną płytę w najbliższych dniach zostanie położona izolacja, na którą 
zostanie wylana druga płyta, na której z kolei zostaną ułożone dwie warstwy asfaltu, w tym ścieralna, czyli jezdna. 
Betonowe płyty zostaną także wylane na ciągach pieszych, na nich jednak nawierzchnia zostanie wykonana 
z masy epoksydowo-poliuretanowej. tb
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Łowicz | Klubowy Dzień Seniora

Kwiaty, gratulacje i występy
W sali kinowej 
Łowickiego Ośrodka 
Kultury członkowie 
Klubu Seniora „Radość” 
oraz ich goście 
świętowali Klubowy 
Dzień Seniora.

Uroczystość rozpoczęła się  
od przemówienia przewodniczą-
cej Klubu Seniora „Radość” Anny 
Bieguszewskiej, która podkreśliła, 
że seniorzy nie dają się epidemii 
i przez cały czas starają się pręż-
nie działać. Gratulacje i kwiaty dla 
przewodniczącej przekazali m.in. 
starosta łowicki Marcin Kosiorek, 
burmistrz Krzysztof Kaliński i wi-
ceburmsitrz Bogusław Bończak 
oraz Krystian Cipiński, naczelnik 
Wydziału Współpracy z Organi-
zacjami Pozarządowymi, Aktyw-
ności Obywatelskiej i Przedsię-
biorczości. 

W programie uroczystości zna-
lazły się m.in. występ Chóru Klu-
bu Seniora Radość oraz grupy 

„Uśmiech Seniora”, która weź-
mie udział w krótkim spektaklu 
przygotowanym  pod kierunkiem 

członkini klubu Ewy Tomczak  
na podstawie wiersza „Pociąg”.   

aa, tm

Gmina Bielawy
Market Dino  
będzie w Sobocie

Temat powstania marketu Dino 
w Sobocie kilkakrotnie pojawił się 
na sesjach Rady Gminy. Wójt po-
informował kiedyś radnych o tym, 
że inwestor otrzymał pozytyw-
ną odpowiedź na pytanie o moż-
liwość podłączenia mającego po-
wstać sklepu przy ul. Łowickiej  
do gminnego wodociągu.

Gdy wieść o inwestycji się ro-
zeszła, pytania takie ponownie za-
dawano wójtowi ponownie, któ-
ry wyjaśniał, że procedura trwa. 
Mieszkańcy kierowali je również 
do naszej redakcji. 6 września  
do starostwa wpłynął wniosek  
o wydanie pozwolenia na budowę 
budynku handlowo-usługowego  
w Sobocie, którego inwestorem 
będzie spółka Dino Polska mwk 

Prace przy przebudowie marketu są już zaawansowane.

Tego dnia Anna Bieguszewska, przewodnicząca Klubu Seniora 
Radość, otrzymała wiele bukietów kwiatów. 
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W  ocenie radnych i  nie tylko 
audyt nie był wart wydanych nań 
pieniędzy – co obciążyło także 
skarbnika. Sprawa budziła kon-
trowersje, bowiem nieoficjalnie 
ustaliliśmy i opisaliśmy to w NŁ  
– że istniały związki właściciel-
skie między spółką wykonującą 
audyt a inną, ubiegającą się o po-
zwolenie na budowę kamienicy 
przy ul. Podrzecznej w Łowiczu.

Poparcie z klubów 
Jeszcze przed sesją rozma-

wialiśmy z radnymi różnych klu-
bów i usłyszeliśmy, że nie należy 
spodziewać się sprzeciwu wobec 
kandydatury Joanny Miki. Rad-
ni opozycyjni wobec burmistrza 
wyrazili wręcz aprobatę odno-
śnie powołania nowego skarbnika. 
Rozmawiając z nimi usłyszeliśmy,  
że brak osoby odpowiedzialnej  
za politykę finansową miasta dzia-
ła na jego szkodę. Burmistrz nie 
może odpowiadać także za tę 
sferę funkcjonowania miasta, bo  
– jak zauważyli – nie jest w pełni 
kompetentny w tym temacie.

Przewodniczący Rady Miej-
skiej Jacek Wiśniewski wypo-
wiedział się dla nas w podobnym 
tonie. Uważa, że brak skarbnika 
stawał się dla miasta coraz bar-
dziej uciążliwy. – Taka sytuacja 
nie mogła trwać dłużej, stanowi-
sko to musiało być obstawione. 

Musi być osoba, która zajmie się 
projektem budżetu na 2022 rok 
oraz przygotowaniem emisji ob-
ligacji. W  tej chwili w  wydziale 
finansowym nie ma osoby, któ-
ra mogłaby się tym zająć – za-
uważył. Dodał przy tym, że brak 
skarbnika radni odczuli na komi-
sji budżetowej, gdy przedstawiano 
właśnie temat obligacji. Referował 
go urzędnik z wydziału, który nie 
potrafił przedstawić radnym za-

grożeń związanych z emisją, a po 
kilku pytaniach przyznał, że nie 
jest kompetentny.

Już za kilkanaście dni
Joanna Mika powiedziała nam, 

że funkcję skarbnika obejmie naj-
prawdopodobniej 12 paździer-
nika. Do tego czasu ma formal-
nie pozamykać wszystkie tematy 
związane z  pełnioną do tej pory 
funkcją, w  tym przekazać obo-

wiązki osobie, która zostanie 
przez burmistrza wyznaczona  
na pełnienie obowiązków dyrek-
tora ZGM. 

Mika pytana przez nas o to, czy 
zdecyduje się na przeprowadzenie 
audytu w  wydziale finansowym, 
jak i miejskich finansów, nie odpo-
wiedziała. Powiedziała, że będzie 
się nad tym ewentualnie zastana-
wiać gdy radni zdecydują się po-
wierzyć jej tę funkcję. Zaznaczy-

ła jednak, że będzie rozmawiać 
z urzędnikami wydziału.

My nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy się, że audyt będzie, a prze-
prowadzi go ratuszowa audytorka, 
Agnieszka Sznicer.

Mika wyraźnie podkreśliła 
w rozmowie z NŁ, że nie obawia 
się objęcia stanowiska skarbni-
ka. W ZGM miała stale do czy-
nienia z  finansami, jest w  peł-
ni przygotowana merytorycznie 
do pełnienia tej funkcji, zarówno 
z  wykształcenia, jak i  doświad-
czenia, a prowadzenie księgowo-
ści i finansów zawsze było jej ko-
nikiem. – Ja po prostu kocham 

cyfry – powiedziała. – Oczy-
wiście, budżet miasta różni się 
znacząco od budżetu ZGM, jest 
znacznie obszerniejszy i bardziej 
złożony, więc będę potrzebowa-
ła nieco czasu, aby się wdrożyć 
w temat – zastrzega.

Kto do ZGM?
Radni jednak zastanawia-

ją się, kto zostanie wyznaczo-
ny do pełnienia obowiązków dy-
rektora ZGM po odejściu Joanny 
Miki. Ona sama powiedziała nam,  
że temat nie był dotąd porusza-
ny w rozmowach z burmistrzem. 
Radny Michał Trzoska wskazuje, 
że dobrze byłoby, aby dyrektorem 
została osoba spoza zakładu, któ-
ra przyjdzie do niego ze świeżym 
spojrzeniem.

Możliwe jednak, że stanie się 
inaczej, przynajmniej w  pierw-
szym okresie p.o. dyrektora zosta-
nie prawdopodobnie jedna z pra-
cownic zakładu, wdrożona w jego 
funkcjonowanie, która bez proble-
mu zajmie się dokończeniem pro-
wadzonych obecnie inwestycji, 
w tym np. remontu kamienicy pod 
numerem 18 przy ul. Podrzecznej.

Burmistrz, na pytanie o wakat 
na stanowisku dyrektora ZGM, 
odpowiedział nam, że będzie 
mógł powiedzieć więcej w  tej 
sprawie w piątek 1 października. 
 tb

Co odkryto  
na ścianach 
kościoła w Zdunach – str. 19Aktualności
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JOANNA MIKA – KIM JEST
Joanna Mika karierę zawodową 
rozpoczynała w 1979 roku 
od pracy w księgowości 
materiałowej Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Kiernozi, 
w 1986 roku pojęła pracę 
na stanowisku starszego 
referenta d/s księgowości 
w Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Łowiczu, po 
czym przeszła do powstałego 
po przekształceniu tego 
przedsiębiorstwa w 1992 roku 
Zakładu Usług Komunalnych, 
a następnie do wydzielonego 
z niego Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej. Cały czas 
w tym okresie pracowała 
w księgowości, w końcowym 
okresie zatrudnienia piastując 
stanowisko głównego 
księgowego. W 2007 roku 

została dyrektorem ZGM 
i funkcję tę pełniła do obecnej 
chwili.
Joanna Mika piastując 
to stanowisko cały czas 
dokształcała się, podnosząc 
swoje kompetencje. W 2003 
roku ukończyła na Politechnice 
Łódzkiej studia uzupełniające 
na kierunku Zarządzanie 
i księgowość, w 2007 roku 
na Uniwersytecie Łódzkim 
na kierunku Rachunkowość 
i Zarządzanie Finansowe, zaś 
w 2010 roku na Uniwersytecie 
Łódzkim studia podyplomowe 
na kierunku Rynek 
Nieruchomości i Zarządzenie 
Nieruchomościami. W 2007 
roku uzyskała certyfikat 
księgowy Ministra Finansów, 
uprawniający  
do usługowego prowadzenia 

ksiąg rachunkowych, zaś 
w 2011 roku otrzymała 
zawodową licencję zarządzania 
nieruchomościami. tb

Łowicz | Arkadiusz Podsędek odwołany z funkcji skarbnika

Finansami miasta  
zajmie się Joanna Mika

Joanna Mika.  
Dyrektor Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej w Łowiczu.

Ja po prostu kocham 
cyfry. Oczywiście, 
budżet miasta  
różni się znacząco  
od budżetu ZGM,  
jest znacznie 
obszerniejszy  
i bardziej złożony,  
więc będę potrzebowała 
nieco czasu, aby się 
wdrożyć w temat.

Joanna Mika
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Łowicz | Poważna zmiana w ruchu pieszych Centrum – Zatorze

Przejście podziemne 
otwarte już we wtorek!
Przejście podziemne przy budynku dworca kolejowego 
Łowicz Główny zostanie otwarte dla ruchu pieszego już we wtorek 
5 października – wcześniej mowa była o grudniu. Jednocześnie tego 
dnia zostanie całkowicie zamknięte dla ruchu przejście kolejowe 
w miejscu dawnego przejazdu w ul. 3 Maja. 

Łowicki ratusz oraz PKP PLK 
nakłonił wykonawcę przejścia, 
czyli spółkę Trakcja, do zinten-
syfi kowania prac wykończenio-
wych. Wykonawca położył już 
m.in. płyty granitowe (tzw. pło-
mieniowane) na stopniach scho-
dów, na ścianach widać także 
pierwsze kamienne okładziny.

Aktualnie przechodząc przej-
ściem przez tory w  ul. 3 Maja 
widać kłęby kurzu unoszące się 
z  wejść pod ziemię. Jak się do-
wiedzieliśmy na miejscu, trwa 
piaskowanie betonowej płyty, ma 
to oczyścić beton z  frakcji, któ-
rych ten nie związał w  czasie 
wylewania i  z wszelkich innych 

zanieczyszczeń. Są to roboty przy-
gotowawcze przed ułożeniem ka-
miennej podłogi.

Podłoga ta jednak nie będzie 
układana w  najbliższym czasie. 
Wcześniej, przejście to, na razie, 
bez możliwości wyjścia na pero-
ny, a jedynie jako ciąg pieszy łą-
czący ul. Dworcową z  ul. Na-
poleońską, ma być otwarte na 
warunkach tymczasowego udo-
stępnienia. Korytarz, który ma 
szerokość 4,5 m, zostanie prawdo-
podobnie przedzielony blaszanym 
płotem, aby pracownicy Trakcji 
mogli za nim kontynuować prace 
wykończeniowe, dodatkowo w tu-
nelu zostanie uruchomione oświe-
tlenie, na schodach pojawią się 
poręcze oraz blaszane pochylnie 
umożliwiające sprowadzenie ro-
weru lub dziecięcego wózka – na 
windy trzeba będzie jeszcze po-
czekać. 

Piesi od strony osiedla Zatorze 
dojdą do przejścia podziemnego 
od strony ul. Dworcowej, nato-
miast dojście od strony centrum 
miasta będzie bardziej skompli-
kowane. Piesi idący ulicą 3 Maja 
będą musieli skręcić w nowo wy-
budowaną ulicę wiodącą do pod-

stawy wiaduktu i dalej ulicą pro-
wadzącą do ul. Napoleońskiej, 
istnieje również możliwość doj-
ścia od strony ul. Klickiego. Przej-
ście bezpośrednio przy torach od 
ul. 3 Maja, jak było wcześniej, bę-
dzie niemożliwe – teren ten zaję-
ty jest przez plac budowy. Na uli-
cach tych we wtorek 28 września 
uruchomione zostało świetlenie, 
aby poprawić bezpieczeństwo pie-
szych.

Jednym z  warunków udostęp-
nienia przejścia jest jednak uru-
chomienie systemu pomp od-
prowadzających wody opadowe 
z  wnętrza. W  środku widać już 
kanały i  studnie, które mają gro-
madzić jej nadmiar, pompy zaś 
są już zainstalowane i czekają na 
rozruch.

Wraz z  otwarciem przejścia 
podziemnego, 5 października 
zostanie zamknięte ostatecznie 
przejście przez tory w ul. 3 Maja. 
Aktualnie, po wyłączeniu rogatek 
(stało się to w związku ze zmianą 
systemu sterowania ruchem), nad 
bezpieczeństwem pieszych czu-
wa jeden z pracowników ratusza, 
który wcześniej czuwał nad bez-
pieczeństwem dzieci przechodzą-

cych przez DK92 przy Szkole 
Podstawowej nr 3 w Łowiczu. 

Wyłączenie rogatek wywoła-
ło emocje u mieszkańców osiedla 
Zatorza, którzy zagrozili bloko-
waniem torów, jeśli wykonawca, 

PKP i  miasto nie zadbają nale-
życie o  bezpieczeństwo pieszych 
pokonujących tory. Groźby te 
musiały mieć, jak widać, swoje 
znaczenie, jeśli doszło do intensy-
fi kacji prac. 

REKLAMA
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Tak prezentują się obecnie schody wiodące na 2 peron dworca 
Łowicz Główny. Widać, że jest sucho, a na stopniach położono 
granitowe płyty.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Przejście 
bezpośrednio przy 
torach od ul. 3 Maja, 
jak było wcześniej, 
będzie niemożliwe – 
teren ten zajęty jest 
przez plac budowy.
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Łowicz | Gospodarka mieszkaniowa

ZGM chce pozbyć się  
dużej kamienicy
Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej stara się 
nakłonić właścicielkę 
nieruchomości  
do przejęcia przez nią 
kamienicy przy  
ul. Bolimowskiej, którą 
ZGM dotąd zarządza,  
po przejęciu tego 
obowiązku od 
poprzednich właścicieli. 

Spadkobierczyni odnalazła się 
po kwerendzie ksiąg wieczystych. 
Na tę chwilę starania są bezsku-
teczne.

Dyrektor ZGM Joanna Mika 
mówi, że sprawa dotyczy budyn-
ku o  charakterystycznym spadzi-
stym dachu przy ul. Bolimow-
skiej. Podpiwniczony budynek 
jest wpisany do rejestru zabytków 
(rok budowy 1937) i jest w złym 
stanie technicznym. W 7 wydzie-
lonych mieszkaniach mieszka 
w  nim 18 osób. Prawdopodob-
nie to jest powodem, że prawo-
wita właścicielka nie kwapi się  

do przejęcia nieruchomości. Ła-
twiej byłoby jej zapewne, gdyby 
znalazł się chętny, który zgodziłby 
się odkupić już na tym etapie pra-
wo własności do posesji. 

Dlatego też na jednym z  po-
pularnych serwisów aukcyjnych 
można znaleźć ofertę sprzedaży 
tego budynku (154 m2) z  dział-
ką (1532 m2) za kwotę 350 tys. zł. 
Warto zwrócić uwagę, że średnia 
cena takiej nieruchomości aktual-
nie to 2,5 mln zł.

ZGM z  początku zgadzał się  
na przesuwanie terminów przeję-
cia przez właścicielkę tego obiek-
tu, ale ostatecznie wystąpi w  tej 
sprawie na drogę sądową aby do-
prowadzić do przekazania nieru-
chomości na mocy wyroku. Cho-
dzi o  osobę mieszkającą poza 
miastem.

Dyrektor ZGM przyznaje,  
że budynek przynosi zakładowi 
straty, nie można było w niego in-
westować, gdyż nie był własnością 
miasta, a jedynie w administracji, 
obecnie wymaga gruntownego 
remontu i ocieplenia ścian. Moż-
na sądzić, że koszt tych prac może 
przekroczyć nawet 1 mln zł.  tb

Mysłaków | Inwestycja w Stacji Uzdatniania Wody

Aby zapewnić ciągłość dostaw 
Na ujęciu wody w Mysłakowie, w gminie Nieborów, 
rozpoczęły się w ubiegłym tygodniu prace  
przy budowie dwóch zbiorników retencyjnych, 
które już w przyszłorocznym sezonie letnim, 
gdy pobór wody wzrasta, wpłyną na utrzymanie 
ciągłości dostaw wody dla około 3 tys. odbiorców, 
nie tylko w Mysłakowie, ale również w Janowicach, 
Bednarach i Bednarach Kolonii.

Inwestycja tu jest kolejną ma-
jącą poprawić możliwości dosta-
wy wody mieszkańcom gminy. 
W  sierpniu zakończono bowiem 
inną – polegającą na budowie 
kolektora wodociągowego po-
między Kompiną a  Bednarami 
z przejściem pod Bzurą. W razie 
konieczności uda się dzięki niemu 
przesłać wodę z ujęcia z tej pierw-

szej miejscowości do drugiej. Tym 
bardziej, że ujęcie w  Kompinie 
ma sporą niewykorzystaną rezer-
wę w wydobyciu wody. Prace te 
kosztowały 309 tys. zł.

Roboty w  Mysłakowie reali-
zuje zaś spółka Rosmosis-Waw-
rzyniak Group ze Zdun (spod 
Krotoszyna) za 699 tys. zł. Ofer-
ta ta nie była najtańszą spośród  

6 złożonych w  przetargu ofert,  
ale dwie o niższej wartości zostały 
odrzucone przez komisję przetar-
gową z powodów błędów formal-
nych – brak podpisów elektronicz-
nych. Dotyczyło to dwóch spółek 
z Warszawy oraz... z miasta Sara-
tów w Rosji.

Obecnie pracownicy Rosmo-
sis-Wawrzyniak Group wykonu-
ją fundamenty i  żelbetowe płyty, 
na których zostaną ustawione dwa 
zbiorniki – każdy o  pojemności 
100 m³. Oprócz ustawienia zbior-
ników firma ma zadanie wykonać 
całą infrastrukturę techniczną, ko-
nieczną dla ich funkcjonowania, 
czyli sieć wodociągową wewnątrz 
SUW oraz automatykę sterują-
cą pracą pomp czerpiących wodę 
z dwóch znajdujących się na uję-
ciu studni.  tb

Nieborów | Nie da się wyminąć

Ścieżka zajęła za dużo miejsca?
Wytyczenie ścieżki rowerowej na odcinku dawnej 
Drogi Krajowej nr 70 z Nieborowa do bramy 
awaryjnej autostrady A2 wzbudza wątpliwości 
części mieszkańców, czy w ten sposób nie zabrano 
za dużo miejsca dla samochodów. W rozmowie 
z jedną z mieszkanek gminy usłyszeliśmy,  
że jadące z naprzeciwka dwa samochody mają 
problem aby się wyminąć, nie naruszając linii 
oddzielającej je od rowerzystów.

Przypomnijmy, że gmina Nie-
borów zdecydowała się na zmia-
nę organizacji ruchu na blisko 
2,5 km odcinku dawnej DK 70, 
obecnie ulicy Heleny Radziwił-
łowej, poprzez wytyczenie na tej 
drodze ścieżki rowerowej o  sze-
rokości 2 m. W wyniku tej pracy 
przesunięta została oś drogi, po 
której poruszają się samochody. 
Zdaniem mieszkanki gminy, która 
z nami rozmawiała w tej sprawie, 
samochody jadące z naprzeciwka 
mają problem aby się wyminąć, 
nie zjeżdżając na ścieżkę rowero-
wą lub na pobocze. Nie jest z tego 
rozwiązania zadowolona, gdyż 
uważa, że w ten sposób pogorszo-
no bezpieczeństwo jazdy. 

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga odpowiada na to w  ten 
sposób, że zmiany wprowadzo-

ne na drodze uzyskały akcepta-
cję Powiatowej Komisji Bezpie-
czeństwa i Porządku Publicznego, 
z jezdni o szerokości 7 m wydzie-
lono pas 2 m na ścieżkę rowerową, 
na jezdnię pozostał pas o szeroko-
ści 4,5 m, co jest zgodne z prze-
pisami, bo tyle wynosi minimalna 
szerokość dla dróg dwukierunko-
wych (na pozostałe 50 cm składa-
ją się szerokości linii wydzielają-
cej ścieżkę). Szerokość pasa dla 
samochodów mierzona jest od li-
nii wyznaczającej ścieżkę rowe-
rową do skraju asfaltu. Wójt za-
znacza jednak, że od skraju jezdni 
pozostała jeszcze biała linia, stąd 
też wrażenie wąskiej drogi. Jak 
deklaruje, właśnie z tego powodu 
zostanie ona w najbliższym czasie 
sfrezowana. Powiedział nam tak-
że, że po wprowadzonych zmia-

nach jechał tą drogą kilka razy 
i nie odniósł wrażenia przy wymi-
janiu się z innym pojazdem, że jest 
ona zbyt ciasna. Zaznaczył jednak 
jednak, że wrażenie to może po-
wstawać gdy kierowcy jadą bar-
dzo szybko.

W ubiegłym tygodniu łódz-
ka firma Kemy, która na zlecenie 
gminy zajmowała się wykona-
niem wspomnianej ścieżki rowe-
rowej, zamontowała dwa progi 
zwalniające, które mają wymusić 

na kierowcach i  motocyklistach 
wolniejszą i  bezpieczniejszą jaz-
dę. Szczególnie w przypadku tych 
drugich jest to istotne, bowiem 
dość często droga ta była wyko-
rzystywana przez nich do testo-
wania szybkości maszyn. Teraz 
będzie to niemożliwe. Progi za-
montowane zostały także w pasie 
ścieżki rowerowej, tylko w formie 
wysepek, które rowerzysta może 
wyminąć, bez konieczności wjeż-
dżania na nie.  tb

Gmina Bielawy 
Trzeba przejąć 
hydrofornię

Samorząd gminy Bielawy bo-
ryka się z problemami złej jakości 
wody, a  także, okresowo, niewy-
starczającej jej ilości. Temat wraca 
na sesje Rady Gminy bardzo czę-
sto w różnych kontekstach. Ostat-
nio wójt Sylwester Kubiński zasy-
gnalizował kolejne wyzwanie. 

Na sesji sierpniowej powie-
dział, że około 300 mieszkańców 
Walewic, zarówno mieszkających 
w blokach, jak i w domach jedno-
rodzinnych, zaopatrywanych jest 
w wodę z miejscowej hydroforni, 
która znajduje się na terenie stad-
niny koni i do niej należy. Stadnina 
chce się pozbyć tej infrastruktury 
i gmina będzie musiała ją przejąć, 
a trzeba wziąć pod uwagę koszty, 
że ona będzie wymagała dofinan-
sowania. Na razie nie wiadomo 
jednak kiedy to nastąpi.  mwk

Łowicz | Komisja rewizyjna rady miejskiej

Michał Zieliński 
wiceprzewodniczącym 
Zaprzysiężony  
na radnego 26 sierpnia 
Michał Zieliński, 
najmłodszy obecnie 
radny Rady Miejskiej 
w Łowiczu, został  
13 września wybrany 
wiceprzewodniczącym 
komisji rewizyjnej. 

W radzie Michał Zieliński za-
jął miejsce Wiesławy Gębury,  
na skutek wygaszenia jej manda-
tu. Gębura także zasiadała w ko-
misji rewizyjnej. Oboje startowa-
li w  wyborach samorządowych 
2018 roku z listy proburmistrzow-
skiego KWW „Łączy nas Ło-
wicz”.

Do tej pory funkcję wiceprze-
wodniczącego komisji rewizyj-
nej pełnił radny Michał Tereno-
wicz z klubu „Łowickie.pl”, który 

jednak na poprzedniej sesji ogło-
sił, że rezygnuje z  członkostwa 
w  tejże komisji – o czym pisali-
śmy trzy tygodnie temu. Tym sa-
mym w  składzie komisji nie ma 
już przedstawiciela opozycyjnego 
względem burmistrza klubu „Ło-
wickie.pl”.  tm

REKLAMA

Radny Michał Zieliński został 
zaprzysiężony na sierpniowej sesji, 
później dołączył do składu komisji 
rewizyjnej. 
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Czy wydzielona ścieżka rowerowa zajęła zbyt dużo miejsca  
na dawnej „siedemdziesiątce” – zdania są podzielone, pewne jest, że 
jadąc samochodem obok niej nie powinno się przesadzać z prędkością.
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Łowicz | Informatyzacja szpitala

Pacjenci też poczują, że mamy XXI wiek
Dobiegają końca prace w budynku administracyjnym szpitala, 
które związane są z informatyzacją placówki. Konieczność wykonania 
nowej sieci elektrycznej i informatycznej, powstania nowoczesnej
serwerowni oraz backup-owni skłoniła dyrekcję ZOZ do większego 
remontu tego budynku. Jego efekty są już widoczne. 

Dyrektor szpitala Urszula Ka-
pusta-Tymoshchuk wyjaśnia, 
że w budynku realizowane są dwa 
projekty. Roboty budowlane sku-
pione są głównie na I i II piętrze, 
choć na parterze, gdzie przyjmują 

lekarze specjaliści, także widocz-
ne są zmiany. Cała informatyzacja 
kosztować będzie 3.339.801,66 zł, 
z  czego dofi nansowanie z  Euro-
pejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego wynosi 2.242.962,71 
zł. 

Ten projekt, a  nosi on nazwę 
„Informatyka w medycynie i za-
rządzaniu w Zespole Opieki Zdro-
wotnej w  Łowiczu”, składa się 
z  trzech pakietów, które realizuje 

kilka fi rm. W  pierwszym pakie-
cie znalazła się dostawa sprzętu 
komputerowego i  oprogramowa-
nia systemowego i  narzędziowe-
go dla szpitala. Zadanie realizuje 
Web-Profi t Macieja Kuźnika za 
298.816,20 zł brutto. W  ramach 
tego zadania do szpitala trafi ło 
60 komputerów z oprogramowa-
niem, 20 drukarek A4, 2 urządze-
nie wielofunkcyjne, 5 drukarek 
kodów kreskowych i  jedna dru-
karka opasek. 

W drugim pakiecie, który re-
alizuje konsorcjum fi rm Konsul-
tant IT oraz Konsultant Komputer, 
uwzględniono oprogramowanie 
systemu szpitalnego – stronę 
www – koszt 36.777 zł. 

W pakiecie trzecim, który re-
alizuje to samo konsorcjum co 
pakiet drugi, znalazło się opro-
gramowanie systemu szpitalne-
go, programowanie systemowe 
i  narzędziowe, elektroniczna do-
kumentacja medyczna, szkolenia 
i sprzęt komputerowy – co pochło-
nie 2.051.117,25 zł. 

Podczas wizyty naszego repor-
tera w  budynku administracyj-
nym pokazano nam serce systemu 

– serwerownię, w  której zamon-
towano już 4 serwery o wartości 
– bagatela – 40 tys. zł każdy, gdzie 
przechowywane są bazy danych. 
Jest tam odpowiedniej wielkości 
UPS, a w zabezpieczonym przed 
postronnymi osobami pomiesz-
czeniu zamontowano klimatyza-
cję. Są tam przechowywane dane, 
zarówno medyczne, jak i  księ-
gowe. Kopie zapasowe baz da-
nych szpitala przechowywane są 

na macierzy dyskowej w backup-
-owni. 

Dyrektor szpitala powiedziała 
nam, że nowe komputery w szpi-
talu już są, obecnie dane stop-
niowo są na nie przegrywane, 
ale całe oprogramowanie wdraża-
ne będzie do czerwca 2022 roku. 
Przejście na nowe oprogramowa-
nie kosztować będzie trochę pra-
cy, w  projekcie są przewidziane 
szkolenia. 

Celem projektu będzie po-
prawa bezpieczeństwa przecho-
wywania danych, polepszenia 
jakości pracy szpitala. Zmianę 
odczują też pacjenci. Zyskają do-
stęp do wielu e-usług: elektro-
nicznej rejestracji, wysyłanych 
automatycznie przypomnień 
o  terminie wizyty za pomocą 
SMS, płatności elektronicznych 
za usługi świadczone komercyj-
nie. Wśród możliwości nowego 
programowania dyrektor wymie-
nia e-recepty i e-wyniki. W plat-
formie telemedycznej można bę-
dzie zadawać pytania lekarzowi, 
a  z drugiej strony lekarz będzie 
miał możliwość monitorowania 
zdrowia pacjenta. 

Wracając do budynku admi-
nistracyjnego, to na jego parterze 
powstaje centralna rejestracja, któ-
ra będzie miała trzy okienka. Dy-
rekcji zależało, aby zmniejszyć 
tam kolejki, usprawnić kontakt 
z pacjentem. W każdym z okien-
ku przyjmowane będą zapisy 
do wszystkich poradni, jakie pro-
wadzi ZOZ – czy to na mocy 
umowy z NFZ, czy komercyjnie. 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
deklaruje, że do obsługi rejestra-
cji skierowane będą dodatkowe 
osoby, z kolei system będzie „od-
bierał” telefony pacjentów do re-
jestracji również w  godzinach, 
w których będzie ona nieczynna. 


Centralna rejestracja pacjentów na parterze budynku 
administracyjnego będzie miała po przebudowie trzy okienka. 
Jej praca zostanie usprawniona dzięki większej liczbie pracowników 
oraz informatyzacji. 
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„Sercem” systemu jest serwerownia, w której znajdują się 4 serwery, 
z których każdy kosztował 60 tys. zł. 
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MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Region | Weź udział w licytacjach

Sportowi mistrzowie dla Kacperka
Nie lada gratka dla fanów sportu! Adam 
Małysz, Piotr Gruszka, Kamil Stoch, Zbigniew 
Bródka, Marcin Gortat, Artur Siódmiak, Anita 
Włodarczyk, Tomasz Majewski oraz Cyprian 
Mrzygłód, a także siatkarze Skry Bełchatów, 
podarowali unikatowe przedmioty na licytację 
na rzecz 8-letniego Kacpra Skrzypczyńskiego 
z Domaniewic. 

U chłopca wykryto krytycz-
ną wadę serca, a jedyny ośrodek, 
w którym możliwa jest operacja, 
to Stanford Children’s Hospital 
w USA. Dotychczas udało się uzy-
skać blisko 740 tys. zł, a do zebra-
nia jest aż 4 mln zł! Chłopiec ma 
swoje konto na stronie: siepoma-
ga.pl/serce-kacperka, a najprościej 
można pomóc wysyłając SMS 
na numer 72365 o treści 0136580. 
Rodzina chłopca systematycznie 
wystawia stoiska na różnych ple-
nerowych imprezach. Ponadto 
cały czas trwają licytacje na gru-
pie facebookowej „Licytacje dla 
Kacperka Skrzypczyńskiego”, 
w  okolicy organizowane są róż-
ne wydarzenia, podczas których 
zbierane są potrzebne fundusze.

Co znajdziemy 
na licytacjach Allegro 
Charytatywni?
Do Domaniewic przyjecha-

ły: minikombinezon (ok. 45 cm) 

oraz plastron (koszulka nakładana 
na kombinezon narciarski) z kon-
kursu drużynowego, podpisany 
przez wszystkich członków repre-
zentacji Polski jako dar od  Ada-
ma Małysza, plastron Kamila 

Stocha z  podpisem i  dodatkowo 
autografem Dawida Kubackiego, 
siatkarska koszulka Piotra Grusz-
ki, piłka koszykowa od  Marcina 
Gortata i piłka siatkowa z podpi-
sami zawodników Skry Bełcha-
tów (to fanty zdobyte na  innych 

licytacjach przez Zbyszka Bródkę 
i  przekazane Kacperkowi), piłka 
ręczna od Artura Siódmiaka, ko-
szulka od Anity Włodarczyk z au-
tografem oraz koszulka od  To-
masza Majewskiego z podpisami 
całej lekkoatletycznej reprezenta-

cji Polski z letnich igrzysk w To-
kio.

Wychowankowie UKS „Bły-
skawica” Domaniewice także 
przekazali coś od siebie: Cyprian 
Mrzygłód – drugą, inną koszul-
kę z  autografami lekkoatletów 

z  reprezentacji Polski z  igrzysk 
w  Tokio, a  Łukasz Fabjański  
– oryginalną koszulkę drużyny 
piłkarskiej Manchester United. 
Patryk Kotarski przekazał 3 kar-
nety na  przejazdy autami: Do-
dge Charger, Mercedes E AMG S  
lub Chevrolet Camaro, które 
na  Allegro Charytatywni zostały 
już wylicytowane za łączną kwotę 
4.725 złotych. Do zdobycia będą 
także zdjęcia Zbyszka Bródki 
z Soczi z autografem, jak również 
książka i kalendarz wydane z oka-
zji 100-lecia Polskiego Związku 
Łyżwiarstwa Szybkiego z  auto-
grafami panczenistów.

Warto obserwować stronę 
„Serce Kacperka” oraz dołączać 
do  grupy „Licytacje dla Kacper-
ka Skrzypczyńskiego” na  Face-
booku. Będzie można tam znaleźć 
informacje na  temat wspomnia-
nych wcześniej przedmiotów  
oraz dowiedzieć się do kiedy po-
trwają ich licytacje.

Ważne jest także udostępnianie 
zbiórki wśród osób znanych w ca-
łej Polsce. Niedawno zbiórkę Kac-
perka, za  sprawą zaangażowanej 
mieszkanki gminy Domaniewi-
ce Ewy Pawłowskiej, udostępnili 
Małgorzata Kożuchowska, Adam 
Sztaba i Aleksandra Szwed. Kwo-
ta do zebrania jest niewyobrażal-
nie duża i tylko wspólnie możemy 
ją zebrać. Dobro wraca – nie bądź-
my obojętni!  ca

REKLAMA

Wylicytować można naprawdę wyjątkowe gadżety z autografami znanych sportowców.
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Warto obserwować 
stronę „Serce Kacperka” 
oraz dołączać do grupy 
„Licytacje dla Kacperka 
Skrzypczyńskiego” 
na Facebooku.  
Będzie można tam 
znaleźć informacje 
na temat wspomnianych 
przedmiotów oraz 
dowiedzieć się do kiedy 
potrwają ich licytacje.
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Sanniki | Po ulewach ulica Wólczyńska zaczęła się zapadać

Rozwiązanie problemu,  
który może kosztować 3 mln zł
Dwa tygodnie temu pisaliśmy o pracach 
remontowych prowadzonych w zalanym  
przez wodę budynku Szkoły Podstawowej 
w Sannikach. Urząd Miasta i Gminy ma jednak 
jeszcze jeden poważny problem,  
który w połowie lipca pozostawiły po sobie ulewy.

Chodzi o  ulicę Wólczyńską, 
która odchodzi od ulicy War-
szawskiej w  stronę gminnego 
boiska sportowego, a  właści-
wie o to, co się znajduje pod nią.  
Po ulewach w  lipcu nawierzch-
nia ulicy zaczęła pękać, w kilku 
miejscach powstały wyraźne za-

padliska, w dwóch – jezdnia się 
zarwała. Burmistrz Gabriel Wie-
czorek powiedział nam, że winę 
za zapadliska i wyrwy ponosi ko-
lektor deszczowy, który, wobec 
ogromnego naporu wody, został 
rozszczelniony, przez co płynąca 
nim woda zaczęła odbierać ota-

czający ją grunt, tworząc wolne 
przestrzenie.

Obecnie nawierzchnia zaczy-
na się zarywać właśnie przez to,  
że w  gruncie powstały wolne 
przestrzenie. Jedna z  wyrw mia-
ła średnicę 1,5 m, którą zdecy-
dowano się dla bezpieczeństwa 
poruszających się ulicę zasypać 
całkowicie tłuczniem. Burmistrz 
Wieczorek powiedział nam,  
że zdaje sobie sprawę, że wie-
le osób, patrząc na nawierzch-
nię ulicy Wólczańskiej, oczeku-
je szybkich działań naprawczych. 
Niestety, w  ocenie urzędników, 
okazuje się, że doszło do rozszczel-

nienia kolektora w wielu miejscach,  
po każdych większych opadach 
deszczu można spodziewać się 
dalszego odbioru gruntu przez 
wodę. Naprawy doraźne nie roz-
wiążą problemu. Dlatego też gmi-
na zakłada konieczność wymiany 
całego kolektora wraz z  wyko-
naniem nowej nakładki na całej 
długości ulicy. To jednak będzie 
kosztowało około 3 mln zł, któ-
rych samorząd w budżecie nie ma. 

Burmistrz wystąpił do woje-
wody mazowieckiego o dodatko-
we pieniądze z  rezerwy budżetu 
województwa na usuwanie szkód 
wyrządzonych przez klęski ży-
wiołowe. Do czasu przyjazdu  
na miejsce wojewódzkiej komisji, 
która oceni skalę problemu, gmi-
na nie zamierza przy zapadliskach 
zbyt wiele robić, aby działania te 
nie zakłamały oceny skali znisz-
czeń.  tb

Sanniki | Przedszkole, biblioteka

Bez zmian na stanowiskach 
dyrektorów
Burmistrz Miasta 
i Gminy Sanniki Gabriel 
Wieczorek zdecydował 
o nieprzeprowadzaniu 
konkursu na stanowisko 
dyrektorów Przedszkola 
Samorządowego  
oraz Miejsko-Gminnej 
Biblioteki Publicznej 
w Sannikach. 

– Dla mnie najważniejszym 
w pracy kierownika instytucji jest 
to, aby funkcjonowała bardzo do-
brze, aby zapewniała bezpieczeń-
stwo dla dzieci, aby oferowała do-
datkowe zajęcia, aby po prostu się 

rozwijała. W przypadku obu tych 
osób tak właśnie jest, jestem bar-
dzo zadowolony z pracy tych pań, 
więc nie brałem pod uwagę kon-
kursu – powiedział nam. 

Dlatego też burmistrz, wspól-
nie z sekretarzem gminy Piotrem 
Skoniecznym, wręczyli dotych-
czasowej dyrektor przedszkola 
Iwonie Adamczyk powierzenie 
stanowiska na okres 12 miesię-
cy – przypomnijmy, że funkcję 
pełni ona od stycznia 2009 roku. 
W przypadku powierzenia stano-
wiska dla dyrektor biblioteki Bar-
bary Golus, to obejmuje ono okres 
maksymalny, czyli 7 lat. Ona kie-
ruje placówką od 2013 roku.  tb

Łowicz | Ulice Płocka i Seminaryjna

Nowe rogatki strzegą 
bezpieczeństwa
Kierowcy przejeżdżający 
przez przejazdy kolejowe 
w ul. Seminaryjnej  
i w Płockiej w Łowiczu 
z pewnością zauważyli, 
że pojawiły się na nich 
nowe rogatki.

Grzegorz Pełka, naczelnik Wy-
działu Inwestycji i  Remontów 
w  miejskim ratuszu, powiedział 
w  rozmowie z  nami, że dotych-
czas na tym przejeździe funkcjo-

nowały rogatki typu „B” – pół-
rogatki, zaś teraz zostały one 
zastąpione przez rogatki typu „A”, 
czyli takie, które zamykają całą 
szerokość jezdni. 

Naczelnik potwierdził, że ro-
gatki już działają i  wpływają  
na poprawę bezpieczeństwa  
na przejazdach kolejowych. 

W obu przypadkach operator 
sterowania ruchem ma podgląd  
na przejazdy kolejowe za pośred-
nictwem kamer.  aa, tm

Od lewej: burmistrz Miasta i Gminy Sanniki Gabriel Wieczorek, 
dyrektor przedszkola w Sannikach Iwona Adamczyk,  
dyrektor biblioteki  Barbara Golus oraz sekretarz Piotr Skonieczny.

FO
T.

 U
M

IG
 W

S
A

N
N

IK
A

C
H

Dotychczasowe półrogatki zostały zastąpione przez rogatki typu „A”, 
czyli takie, które zamykają całą szerokość jezdni.
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Łowicz | O Kolei Dużych Prędkości w ratuszu

Jak najdalej od Łowicza!
Burmistrz Krzysztof Kaliński, podczas konsultacji 
społecznych w sprawie przebiegu Kolei Dużych 
Prędkości, które 23 września zostały zorganizowane 
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu, nie ukrywał swojego 
stanowiska w tej sprawie mówiąc: – Jak najdalej od 
Łowicza! – mówił. Podobnie jak w innych gminach 
na naszym terenie, w konsultacjach tych uczestniczyli 
projektanci z firmy IDOM – którym powierzono 
wykonanie studium wykonalności oraz przedstawiciele 
Centralnego Portu Komunikacyjnego. 

Tym samym burmistrz Łowi-
cza odniósł się do trudnych kon-
sultacji dotyczących przebiegu 
projektowanej obwodnicy Łowi-
cza, które miasto niedawno prze-
prowadzało i ma po nich przykre 
doświadczenia.

Spotkanie było wyjątkowo 
spokojne, krótkie, ale z  pewno-
ścią wpływ na to miał fakt, że 
wraz z urzędnikami (w tym bur-
mistrzem i jego zastępcą) uczest-
niczyło w nim zaledwie 8 miesz-
kańców Łowicza, zaś ze strony 
organizatorów było aż 7 osób. 

Już na wstępie projektanci wy-
jaśnili, że choć projektowania linia 
85 KDP ma 4 warianty, to tylko je-
den z nich – opatrzony numerem 
33 (na mapach projektowych za-
znaczony na pomarańczowo) za-
hacza o Łowicz. 

Skurczy się  
Las Miejski?
Koliduje on z  planami mo-

dernizacji ul. Łyszkowickiej  
– a warto dodać, że miasto stara 

się o dofinansowanie tej inwesty-
cji. Realizacja tego właśnie wa-
riantu oznaczałaby także uszczu-
plenie Lasu Miejskiego o 9 ha lub 
18 ha – w zależności od tego jak 
linia by tu przebiegała – czy po na-
sypie, czy wiaduktem. 

Podczas spotkania w  ratuszu 
najwięcej pytań zadawali Grze-
gorz Pełka – naczelnik wydzia-
łu Inwestycji i Remontów Urzędu 
Miejskiego w  Łowiczu oraz Le-
szek Szychowski – leśniczy Lasu 
Miejskiego. Naczelnik Pełka za-
uważył, że wariant 33 projektowa-
ny jest w okolicach węzła Łowicz 
(w Łyszkowicach) autostrady 
A-2. – To strategiczny węzeł dla 
mieszkańców Łowicza, którzy 
często tędy dojeżdżają do auto-
strady – mówił. W odpowiedzi je-
den z projektantów mówił o tym, 
że być może zostanie on przebu-
dowany, poszerzony, ponieważ nie 
sądzi, żeby Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad zgo-
dziła się na jego zamknięcie, gdy-
by ten wariant został wybrany. 

Naczelnik patrzył też na sko-
munikowanie projektowanej KDP 
z istniejącymi liniami kolejowymi 

3 i 15, pytał o to, który z warian-
tów najbardziej wpłynąłby na śro-
dowisko naturalne, ale też o  od-

szkodowania, na jakiej podstawie 
miasto otrzymałoby je za swoje 
grunty – bo jest właścicielem te-

renów w  wariancie pomarańczo-
wym. Swoim pytaniem zaskoczył 
organizatorów konsultacji, którzy 

Warianty są cztery. Każdy budzi sprzeciw jakiejś grupy.
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spodziewali się raczej pytań doty-
czących odszkodowań dla prywat-
nych właścicieli – które nie padły 
ze względu na małą frekwencję. 
Przyznał jednak, że samorząd do-
stanie odszkodowania na mocy 
tych samych przepisów – ustawy 
o transporcie kolejowym. 

Kolejne z  pytań dotyczyło 
przewidywanego natężenia ru-
chu na linii KDP, jednak tym ra-
zem nie padła na nie odpowiedź, 
co uzasadniano tym, że ludzie 
przywiązują się liczb, a  poza 
tym na jednym ze spotkań pa-
dła liczba i została źle odebrana. 
Nasz reporter słyszał odpowiedź  
na to pytanie, jaka padła na spo-
tkaniu w Nieborowie – gdzie po-
wiedziane było, że maksymalna 
przepustowość to 16 par pocią-
gów na godzinę – głównie w cią-
gu dnia.

Ile waszych projektów 
doczekało się 
realizacji?
Leszek Szychowski pytał 

przedstawicieli firmy IDOM, ile 
ich firma zrobiła tego typu opra-
cowań, jak to dotyczące przebie-
gu KDP przez nasz teren. Padła 
odpowiedź, że kilkadziesiąt. Gdy 
uszczegółowił pytanie i dodał, ile 
z  projektów doczekało się reali-
zacji, odpowiedziano mu, że nie 
wiedzą, ale to nie od nich zależy, 
tylko od zamawiającego. 

Pytał też, który proponowa-
ny wariant jest najbardziej od-
powiedni dla dużych prędkości. 
Odpowiedź była wymijająca – że 
każda spełnia wymagania i praw-
dopodobieństwo realizacji każde-
go z wariantów wynosi 25%. 

Leszek Szychowski zauważył, 
że trasa projektowana jest po te-

renie podmokłym, z  czym pew-
nie obecna technika sobie pora-
dzi. Podkreślał jednak, że do 2012 
roku Las Miejski w Łowiczu był 
terenem przechodnim dla dużej 
zwierzyny, takiej jak np. danie-
le, łosie. Dzików nie było w nim 
wcale. Po wybudowaniu autostra-
dy i odcięciu im dróg przemiesz-
czania zwierzęta się w naszym le-
sie osiedliły i  praktycznie każda 
osoba, która przychodziłaby do la-
sku np. 5 razy w tygodniu, na pew-
no spotka w  nim dziki. Budowa 
KDP sprawiłaby kolejne odcięcie 
im drogi.

Terminy
Wiceburmistrz Bogusław Boń-

czak pod koniec spotkania pro-
sił, aby jeszcze raz przypomnieć 
procedurę i  daty. Chodziło o  to, 
że do końca 2022 roku zostanie 

wybrany tylko jeden wariant prze-
biegu KDP, potem studium tech-
niczno-środowiskowe, decyzje 
geologiczne i  inżynierskie, auto-
ryzowane mapy itp. dokumenty 
potrzebne będą do starań o  wy-
danie decyzji środowiskowa oraz 
projektu. Przedstawiciel CPK do-
dał, że planuje się, żeby decy-
zja środowiskowa była gotowa  
na przełomie 2023 i 2024 roku. 

W Zawadach  
też sprzeciw 
Około 30 mieszkańców przy-

szło na spotkanie konsultacyjne 
tego dnia w Zawadach w gminie 
Łowicz. Zdecydowanie sprzeci-
wiali się oni przebiegowi kolei 
przez ich miejscowość.

Dwa z czterech wariantów bo-
wiem bardzo ingerują w  małą 
wieś Zawady. Mieszkańcy zgro-
madzeni na spotkaniu stawia-
li wyraźny sprzeciw, boją się,  
że ich domy będą do zburzenia, 
a te, które zostaną – i tak nie będą 
już przydatne, bo nie da się miesz-
kać ze względu na hałas.

– Patrząc na mapę, jesteśmy 
z  sąsiadem do wyburzenia. Co 
mamy zrobić? – padały pytania.

– Przegrani będą wszyscy. 
Może Wygoda ucierpi trochę 
mniej, ale u  nas przegrani będą 
wszyscy – mówił jeden z uczest-
ników.

– Zawady, według mojej oce-
ny, idą na odcięcie, tu nie będzie 
życia, a wszystkie nieruchomości 
stracą na wartości, a do tego za-
bieracie ludziom tereny zielone. 
Dlaczego wybraliście taki sposób 
przejścia linii kolejowych? – za-
rzucił obecny na spotkaniu.

Wskazano tam też na inny pro-
blem: że rolnicy za zajęte tereny 
dostaną odszkodowanie, ale tylko 
za te części, które będą potrzebne 
do realizacji projektu. Mogą więc 
zostać ze skrawkami podzielonej 
ziemi, którą trudno użytkować.

Prócz tego mogą się zdarzyć 
trochę przypadki indywidualne. 
Np. jeden z  rolników ma zobo-
wiązania wobec ARiMR na 5 lat,  
by wykazywać dochód, a w cią-
gu 3 lat może utracić część gospo-
darstwa – będzie musiał występo-
wać o odszkodowanie, prowadzić 
negocjacje, występować z  wnio-
skiem i  wykazywać, że spadek 
wystąpił z przyczyn niezależnych 
od niego. 

Prowadzący spotkanie powie-
dzieli jednak, że spotkania konsul-
tacyjne służą wyłącznie temu, by 
wybrać najlepszy wariant z czte-
rech podawanych. Mieszkańcy nie 
uzyskali żadnych konkretnych in-

formacji i  zdecydowanie nie zo-
stali uspokojeni. 

W Zielkowicach 
najbardziej tłoczno
Trzecie tego samego dnia, 23 

września, spotkanie konsultacyj-
ne odbyło się w Domu Ludowym 
w Zielkowicach. Ono cieszyło się 
największym zainteresowaniem 
wśród mieszkańców. Przybyło 
około 60 osób, głównie z Parmy, 
Placencji i oczywiście Zielkowic.

Przybyli tak licznie, bo chcieli 
dowiedzieć się czegoś konkretne-
go, mianowicie czy ich gospodar-
stwa są bezpośrednio zagrożone, 
kto zostanie wysiedlony ze swo-
ich posiadłości, ile wyniesie re-
kompensata, jak silny będzie hałas 
spowodowany pociągami i  wiele 
innych. 

Pytań było dużo, ale konkret-
nych odpowiedzi już znacznie 
mniej – z  tego samego powodu: 
projektanci zaznaczali, iż to do-
piero wstępne konsultacje, póki co 
rozpatrują ,,za i przeciw” dla każ-
dego z wariantów. Stąd niemożli-
we jest wskazanie obecnie, który 
wariant przebiegu szybkiej kolei 
będzie wybrany, tym bardziej zaś 
niemożliwe jest określenie do-
kładnie, które działki będą pod tą 
budowę wykupywane. 

W rezultacie mieszkańcy wy-
chodzili ze spotkania rozczarowa-
ni i  nadal mają mętlik w głowie  
co do tego czy budować się na 
swoich działkach, czy w nie inwe-
stować. 

– Chcecie nam zgotować piekło 
na rekreacyjnej wsi – padło z ust 
jednego z rozgoryczonych uczest-
ników spotkania.  az, et, mwk

Do końca 2022 roku 
zostanie wybrany 
tylko jeden wariant 
przebiegu KDP. 
Przedstawiciel CPK 
dodał, że planuje 
się, żeby decyzja 
środowiskowa była 
gotowa na przełomie 
2023 i 2024 roku. 

Leszek Szychowski, leśniczy w Lesie Miejskim (drugi od lewej) zadawał projektantom sporo szczegółowych 
pytań.
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Popów – Letnisko | Integracja pijarskich pierwszoklasistów 

Działo się tyle, że komórka była zbędna
Tym razem nie w wakacje, a na początku września, 
odbył się integracyjny obóz pierwszych klas 
Pijarskiego Liceum Ogólnokształcącego. Uczestnicy 
cieszą się, że mimo pandemicznych czasów, udało się 
wyjechać wszystkim uczniom ze wspomnianych klas. 

W wyjeździe wzięło ich udział 
37, poza tym pięcioro animatorów 
ze starszych klas oraz duża gru-
pa opiekunów. Głównym koordy-
natorem był o. Dariusz Jabłoński 
we współpracy z wychowawcami 
klas pierwszych. To tylko trzy dni. 
ale – jak mówią uczestnicy – bar-
dzo intensywne, w  pozytywnym 
sensie.

Uczestnicy wyjechali do Po-
powa-Letniska w  powiecie wy-
szkowskim, nad Bugiem. Za-
kwaterowani zostali w  Ośrodku 
Charytatywno-Szkoleniowym 
Caritas.

Nie była to typowa wyciecz-
ka nastawiona na zwiedzanie,  
ale na wspólne i aktywne spędza-
nie czasu i zabawę. W programie 
znalazły się m.in. warsztaty śpie-
wu, rękodzieła, organizacji czasu, 
a także bushcraftu. Tym ostatnim, 

anglojęzycznym terminem, będą-
cym połączeniem słów oznacza-
jących „krzak” i  „rzemiosło”, 
określa się umiejętności radze-
nia sobie w środowisku natural-

nym – coś jak surwiwal, tyle że 
w  znacznie łagodniejszym wy-
daniu. Warsztaty nie były obo-
wiązkowe, każdy mógł wybie-
rać, w których chce wziąć udział. 
Sporo było też śpiewu, muzyku 
i tańca. Młodzież tańczyła zarów-
no w ramach porannej rozgrzew-
ki, jak i na wieczornej dyskotece. 
– Taniec i zabawy z animatorami 
spodobały mi się bardzo, sama 
chcę teraz zostać animatorką pi-

jarską! – powiedziała nam Jago-
da Znyk.

Animatorzy wprowadzali też 
młodszych w różne sekrety życia 
uczniowskiej społeczności w  li-
ceum, udzielali porad, rozwiewali 
wątpliwości i starali się też obalić 
niektóre mity na temat szkoły, ja-
kie krążą poza jej murami. – Tych 
mitów jest naprawdę sporo, nie-
które brzmią zniechęcająco, dla-
tego było warto poznać opinie ko-
goś, kto sam do tej szkoły chodzi 
– mówi Jagoda.

Rozmowy te odbywały się bez 
udziału nauczycieli, aby pierwszo-
klasiści czuli się zupełnie swobod-
nie.

– Czymś bardzo cennym jest 
mieć zaufane i tak otwarte osoby 
w  starszych klasach, które znają 
wszystkie aspekty bycia uczniem 

tej szkoły, mogą doradzić w  po-
dejmowaniu wyborów i  podpo-
wiedzieć co robić, by realizować 
swoje prace – mówiła z kolei Maja 
Popińska.

Co ciekawe – w  czasie poby-
tu w  ośrodkach telefony komór-
kowe uczestników były odłożo-
ne na bok, otrzymywali je tylko 
pod koniec dnia, by móc zadzwo-
nić do bliskich. Zarówno Jagoda, 
jak i Maja, mówiły, że kontakt  
na żywo z  innymi uczestnikami 
był tak żywy, że braku przy sobie 
telefonów nawet nie odczuły.

Ostatniego dnia uczestnicy 
zwiedzali też z  przewodnikiem 
Płock, poznając najważniejsze 
informacje z historii tego miasta. 
 tm 

Aktualności

REKLAMA

Łowicz | PTTK

Spacerem do skansenu 
na powitanie jesieni

Do 1 października oddział 
PTTK w Łowiczu czeka na zgło-
szenia chcących wziąć udział w II 
Rajdzie Pieszym „Na powitanie 
jesieni”. Organizatorem wyda-
rzenia jest Klub Turystyki Pieszej 
PTTK „Z Buta”. Rajd odbędzie 

się 2 października. Uczestnicy, 
po zbiórce o godz. 9.00 pod Mu-
zeum w  Łowiczu, wyruszą pie-
szo, wzdłuż rzeki Bzury, następnie 
Słudwi, do skansenu. Na miejscu 
przewidziano spacer z przewodni-
kiem, poczęstunek i nagrody nie-

spodzianki. Trasa, którą pokonają 
turyści, ma około 8 km, do Łowi-
cza wrócą autokarem.

Organizatorzy ograniczyli licz-
bę uczestników do 40. Wpisowe 
wynosi 10 zł od członków PTTK, 
dzieci i  młodzieży oraz 15 zł  
od pozostałych uczestników.

Zapisy w  Biurze PTTK,  
Stary Rynek 3, do 1 października 
lub do wyczerpania miejsc (biuro 
PTTK czynne we wtorki i piątki 
w godzinach 15.00-17.00).  tb

Kiernozia| Złote Gody

To oni są wzorem dla młodych małżeństw
Na dobre i na złe – to 
właśnie ta myśl jest 
drogowskazem dla pięciu 
par z gminy Kiernozia, 
które miały przyjemność 
w środę, 22 września, 
świętować Złote Gody 
w OSP w Kiernozi.

Uroczystość rozpoczęła się 
mszą św. w kościele, na której ks. 
Rafał Banasiak mówił rzecz jasna 
o  miłości – właśnie takiej, która 
nie boi się problemów.

Oficjalna część imprezy miała 
już miejsce w sali OSP w Kierno-
zi, gdzie dostojni jubilaci zostali 
powitani przez wójt gminy Kier-
nozia Beatę Miazek i  przewod-
niczącego rady gminy Janusza 
Wasilewskiego. Był wtedy czas  
na przemówienia i  gratulacje dla 
wyróżnionych par.

– Te wspólne 50 lat to wzór 
i  piękny przykład dla młodych 
pokoleń. Państwa obecność tu-
taj dowodzi tego, że daliście radę 
wszystkim przeciwnościom,  
bo przecież miłość jest nie tylko 
braniem, ale i  dawaniem, budo-
waniem, nie niszczeniem, zaufa-
niem, nigdy zwodzeniem, cier-
pliwym znoszeniem, wiernym 
dzieleniem każdego sukcesu, 
każdego smutku – mówiła Beata 
Miazek. 

Medalami za długoletnie po-
życie małżeńskie udekorowani 
zostali: Krystyna i  Jan Bobrow-

scy, Krystyna i Ryszard Durmaj, 
Wanda i  Kazimierz Latoszew-
scy, Alicja i  Stanisław Rolewscy 
oraz Janusz i Jadwiga Żakowscy. 
Każda para otrzymała także pięk-
ny bukiet kwiatów. W tym wyjąt-
kowym dla nich dniu obecni byli 
także ich bliscy.

Dla małżeństw z 50-letnim sta-
żem zagrał zespół śpiewaczy ,,Ju-
trzenka” z kapelą.

Po ceremonii wszyscy go-
ście zostali zaproszeni na lamp-
kę szampana, poczęstunek i  dal-
szą zabawę w  postaci śpiewania 
za stołami – jak to na weselu czę-
sto bywa.

Pytając państwa Latoszew-
skich, o  przepis na tak wzorowe 
i długie małżeństwo, zgodnie od-
powiedzieli, że jest to wzajemny 

szacunek i umiejętność podejmo-
wania wspólnych decyzji.

– Pamiętam nasze wesele, jak-
by to było wczoraj. Świat od tego 
czasu bardzo się zmienił, ludzie 
też, ale nasze uczucie pozostało 
takie same i  chyba to jest naszą 
siłą – dodali na zakończenie.

Państwo Rolewscy mają od-
mienny, ale równie skuteczny 
swój wzór na udane, długie mał-
żeństwo.

– Praca, wtedy nie ma czasu  
na rozmyślanie i  niepotrzebne 
kłótnie – powiedziało nam żarto-
bliwie małżeństwo.

Jak widać ile par, tyle metod  
na udane małżeństwo, zresz-
tą metoda nie jest ważna, ważne,  
że działa już tyle lat i oby działała 
jak najdłużej.  et

W czasie pobytu 
w ośrodkach 
telefony komórkowe 
uczestników były 
odłożone na bok, 
otrzymywali je tylko 
pod koniec dnia,  
by móc zadzwonić 
do bliskich.

Warsztat Bushcraft w ramach integracji w Popowie-Letnisku. 
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Na zdjęciu jedni z jubilatów: Krystyna i Jan Bobrowscy.

FO
T.

 E
W

E
LI

N
A

 T
R

A
C

ZY
K



13www.lowiczanin.info     nr 39       30 września 2021

REKLAMA

Rolnictwo | Czy znów będą straty?

Ile pleśni w kukurydzy?
Wiemy już, że w tym roku pogoda nie sprzyjała 
rolnikom. Zbiór zbóż był trudny, a rosły ceny 
pszenicy konsumpcyjnej, jak i mąki. Teraz 
nadchodzi czas na zbiory kukurydzy. Jak wygląda 
sytuacja u plantatorów?

Na chwilę obecną żaden z rol-
ników w gminach w naszej oko-
licy nie złożył wniosku o pomoc 
związaną ze stratami. Jeśli jaki-
kolwiek rolnik zgłosi problemy 
związane z  pleśnią, zniszczenia-
mi, bądź stratami w hodowli ku-
kurydzy – będzie na jego pole wy-
słany rzeczoznawca. Gminy będą 
rozważać wtedy sposób pomocy 
rolnikom – na pewno, jeśli nasilą 
się problemy – gminy będą starać 
się o  dotacje pieniężne do  woje-
wództwa.

Pytaliśmy rolników, którzy 
hodują kukurydzę w  okolicach 
Małszyc (gmina Łowicz) – i strat 
wielkich nie ma. Na szczęście 
dla rolników rośliny nie są poła-
mane przez nawałnice, ale nieste-
ty na pojedyncze rośliny wchodzi 
grzyb – przez co będzie trzeba se-
lekcjonować kukurydzę i  będzie 
ona już słabszej jakości. Straty jed-
nak nie są duże.

Czy nada się 
na kiszonkę?
– Hoduję kukurydzę jedynie 

na kiszonki, które są niezbędne 
w żywieniu zwierząt. Ten rok jest 
specyfi czny, rolnicy mają pod gór-
kę. Kukurydzy jest dużo, ale po-
niekąd pokazuje się pleśń, tzw. 
głownia. Niestety jednak, po  ze-
braniu kukurydzy na kiszonkę 
trzeba ją wyselekcjonować, ponie-
waż ta z pleśnią jest niezdrowa dla 

zwierząt – mówi nam Krzysztof 
Laska z Łowiczówki.

– Większość kukurydzy mam 
na kiszonkę, mam dobre odmiany, 
odporne i – odpukać – grzyb nie 
wchodzi na moją uprawę. Pleśń 
na zwierzęta działa bardzo źle, ma 
wtedy ona wiele toksyn i  paszę 
trzeba konserwować, by się nada-
wała – mówił Paweł Żuchniewicz 
z Rakowa.

– Ja hoduję akurat kukurydzę 
na ziarno i dzięki deszczom plon 
zapowiada się bardzo satysfakcjo-
nujący, ale zweryfi kuje to dopiero 
omłot. Jeśli chodzi o pleśń, to za-
leży od plantacji, ja jeżdżąc gdzieś 
po okolicy natykam się na planta-

cje ze sporą ilością pleśni i głowni, 
ale jest to uzależnione od odmia-
ny i ochrony rośliny. Każde cho-
roby występujące na kukurydzy, 
nieważne czy na ziarno, czy na 
kiszonkę, powodują, że w roślinie 
tworzą się toksyny, które są nie-
korzystne w  karmieniu zwierząt 
ziarnem, jak i  zielonką – mówił 
Adam Rosół ze Stradzewa.

– Hoduję kukurydzę na ziarno 
i sądzę, że plony będą lepsze niż 
w ubiegłym roku, bo moja kuku-
rydza wygląda dobrze. U mnie 
choroby na szczęście nie występu-
ją – dodał Krzysztof Ciechomski 
ze Zgody.

Ceny kukurydzy?
– U nas skup kukurydzy rusza 

10 października, przygotowujemy 
już naszą fi rmę pod to. Progno-
zy raczej są pozytywne dla rol-
ników, ceny rosną i wstępnie pla-
sują się na około 600 złotych za 
tonę, w zależności od wilgotności 
kukurydzy. Jeśli wilgotność bę-
dzie powyżej 30%, cena jest niż-
sza, poniżej 30% cena jest wyż-
sza. Jeśli chodzi o pleśń, to zależy 
jak dużo jej jest, to sprawdzamy 
indywidualnie – powiedział nam 
Dariusz Kiciński z AgroCentrum 
w Pniewie. 

ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info

Częściowo zainfekowana przez pleśń kolba kukurydzy.

FO
T.

 A
LE

K
S

A
N

D
R

A
 Z

IE
LI

Ń
S

K
A

Adam Rosół, rolnik ze Stradzewa, opowiedział o pleśni na kukurydzy 
i o jej szkodliwości.
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Całkowicie objęta pleśnią 
kukurydza spadła z rośliny, 
nie nadaje się już do niczego.
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Zdrowa kolba kukurydzy, nie zaatakowana przez choroby.

FO
T.

 A
LE

K
S

A
N

D
R

A
 Z

IE
LI

Ń
S

K
A



 www.lowiczanin.info14 30 września 2021       nr 39    

REKLAMA

Portugalia, Hiszpania | Z Porto do Santiago de Compostela

„Łowicka” Camino de Santiago
Sześć zaprzyjaźnionych kobiet, z czego 5 z Łowicza, 
wybrało się na Camino de Santiago – pieszą pielgrzymkę 
do hiszpańskiego sanktuarium u grobu św. Jakuba 
w Santiago de Compostela. Do miejsca tego prowadzi 
kilka szlaków z całej Europy, najdłuższe wiodą 
ze Skandynawii, są też szlaki z Polski, najpopularniejsze 
z Francji. Tradycja pielgrzymowania pieszego do tego 
miejsca jest bowiem ogromna, wieloletnia i stanowi 
jeden z ważniejszych elementów duchowego dziedzictwa 
zachodniej, łacińskiej Europy.

Dojść do Santiago ze  środko-
wej Europy jest jednak ekstremal-
nie trudno, więc niekiedy piel-
grzymi wybierają trasy krótsze 
– niemniej i  tak bardzo wyma-
gające. Nasze bohaterki wybrały 
drogę z  portugalskiego Ponte de 
Lima, o długości około 160 km. 
Nie był to przypadek. 

– Szłyśmy na własną rękę, 
z plecakami, przez góry, lasy, po 
kamieniach i  bezdrożach. Uzna-
łyśmy, że pokonanie tej konty-
nentalnej trasy będzie prawdziwą 
pielgrzymką. Nie chciałyśmy iść 

wzdłuż wybrzeża, drogą utwar-
dzoną asfaltem. Jednocześnie była 
ona logistycznie łatwa do przygo-
towania i  malownicza – powie-
działa nam Agnieszka Michalak 
z  Nieborowa, określając siebie 
jako nieformalną przewodniczką 
tej pielgrzymki. Z tej wypowiedzi 
wynikało, że na tej trasie łatwiej 
było o skupienie o modlitwę. 

Nie pierwszy raz  
na pielgrzymce
W podróż wraz z nią wybrało 

się 5 pątniczek, z których cztery 

w  poprzednich latach niejedno-
krotnie brały udział w  majowej 
„jaskółce” czyli Łowickiej Pie-
szej Pielgrzymce na Jasną Górę. 

Swoją zagraniczną pielgrzym-
kę rozpoczęły w Porto, do które-
go poleciały samolotem. Stamtąd 

19 września udały się do Fatimy, 
potem udały się do Ponte de Lima 
i stąd wyruszyły ze swoimi inten-
cjami na pielgrzymi szlak. 

Pokonanie go zajęło im osiem 
dni. Po drodze spotkały 2-3 osoby 
z Polski. W samolocie wraz z nimi 
leciała wprawdzie większa zorga-
nizowana grupa z  biura podróży 
specjalizującego się w organizacji 
pielgrzymek, jednak nie spotkały 
ich potem na szlaku. Nie wyklu-
czają, że tamta pielgrzymka była 
autokarowa, objazdowa. 

Po drodze nocowały w wyna-
jętych kwaterach, jakie wcześniej 
zarezerwowały na Booking.com. 
Nie było z tym problemów, uda-
ło się je znaleźć w takich lokali-
zacjach, aby nie nadrabiać dro-
gi. W poniedziałek, 27 września 
wieczorem dotarły do celu. Led-
wo żywe, ale szczęśliwe, że zre-
alizowały cel. Wtedy też przyszło 
im do głowy, żeby swoją radością 
podzielić się z naszymi czytelni-
kami i  zachęcić do pielgrzymo-
wania, także do takich miejsc. 

Agnieszka Michalak powie-
działa nam, że podobnie jak inni 
pielgrzymi podążający do San-
tiago de Compostela, tak i  one 

miały ze  sobą muszle św. Jaku-
ba – symbol szlaków prowadzą-
cych do sanktuarium, w które jest 
miejscem spoczynku tego świę-
tego. Św. Jakub jest patronem 
wszystkich pielgrzymów, ale też 
miasta Santiago de Compostela 
i całej Hiszpanii.

Dodaje też, że w  Hiszpanii 
rok 2021 jest tzw. Rokiem Jaku-
bowym (Xacobeo). Bywa zwany 
też Rokiem Świętym lub Rokiem 
Jubileuszowym. Obchodzo-
ny jest wtedy, gdy 25 lipca czyli 
święto Jakuba Apostoła przypa-
da w niedzielę. Zdarza się to w 
różnych odstępach: co 5 – 6 lat 
lub nawet po 11 latach przerwy. 
Okazuje się, że są jednak wyjąt-
ki. W związku z  pandemią ob-
chody Roku Jubileuszowego po 
raz pierwszy świętowane będą 
przez dwa lata z rzędu – jeszcze 
w 2022 roku. 

Wracając do „naszych” pątni-
czek, to zdecydowały się na po-
zostanie w  Santiago de Com-
postela przez dwa dni (worek 
i środę 28-29 września), a potem 
na dwa dni turystycznego już po-
bytu w  Porto, w  sobotę planują 
wrócić do Polski.  mwk

– Pielgrzymka zorganizowana została na własną rękę. Całkowicie prywatna. Była trudna i nieprzewidywalna. 
Ale pełna kontaktu z naturą i Bogiem – zrelacjonowała nam Agnieszka Michalak (na zdjęciu trzecia z prawej). 
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Łowicka pielgrzymka u celu. 
Czyli: Jolanta Dąbrowska, Izabela 
Wójcik-Urbańska, Urszula Kapusta-
Tymoshchuk, Halina Bulska,  
Anna Bagan i Agnieszka Michalak 
przed sanktuarium  
w Santiago de Compostela. 
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Łyszkowice | Festyn ze szczepionkami 

Bawili się pomimo deszczu 
W sobotę 25 września, przed 

przychodnią Beter-Med w Łysz-
kowicach, odbyła się kolejna od-
słona festynu promującego szcze-
pienia. Tym razem muzyczną 
gwiazdą jest Luigi Pagano z żoną 
Agnes, którzy wykonali ze sceny 
najpiękniejsze przeboje muzyki 
włoskiej. Sprawiły one, że uczest-
nicy festynu nawet w deszczu  
i z parasolkami ruszyli do tańca.

W czasie dzisiejszej akcji moż-
na się zaszczepić jednodawkową 
szczepionką Johnson&Johnson 
lub dwudawkową szczepionką 
Pfizera. Z tej możliwości skorzy-
stało już kilkanaście osób.

Przez cały festyn można kosz-
tować specjałów oferowanych 
przez KGW Łyszkowice, a naj-
bardziej zachwalane są szaszłyki. 
 aa

Luigi Pagano i jego żona Agnes po koncercie chętnie pozowali do zdjęć.
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Ludzie
Łowicz | Więzień napisał książkę o swoim życiu. Chce ostrzec innych

Spisana autobiografi a 
i jeszcze jedno marzenie
Pan Michał, jeden z osadzonych w Zakładzie 
Karnym w Łowiczu, a wcześniej w wielu innych 
więzieniach i aresztach, napisał niedawno 
autobiografi ę. Chciałby, aby pomogła ona innym 
zagubionym ludziom uniknąć błędów, jakie sam 
w życiu popełnił, a także by pokazała, że nawet 
z najgorszymi nałogami warto walczyć.

Michał jest jednym z członków 
grupy AA/AN „Przekroczyć próg 
niewiary”, działającej za  mura-
mi więzienia przy ul. Wiejskiej. 
Do  spisania autobiografi i przy-
mierzał się wcześniej dwa razy, 
ale okazywało się, że nie był jesz-
cze na to gotowy. Wyrzucał więc 
rozpoczynane prace do  kosza 
jeszcze przed ukończeniem. 

Do trzech razy sztuka – moż-
na powiedzieć, bo właśnie w Ło-
wiczu, przy dużym wsparciu ko-
legów z  grupy i  wychowawców, 
udało mu się dokończyć spisywa-
nie wspomnień, choć kosztowało 
go to wiele trudu. 

Bo było to jak rozdrapywanie 
ran. – Nie było łatwo skoncentro-
wać się i zajrzeć w głąb siebie, sie-
dząc w 11-osobowej celi – mówi. 
– Głośno leci muzyka, inni rozma-
wiają, ćwiczą, a niektórzy z cieka-
wości zaglądają przez ramię.

Z zamiarem spisania więzien-
nych wspomnień Michał nosił 
się od dawna, od kiedy przeczy-
tał „Żywe grobowce”, czyli au-
tobiografi ę przedwojennego, pol-
sko-żydowskiego przestępcy, 
znanego jako Urke Nachalnik. 
To książka wydana w 1934 roku, 
ale pan Michał mówi, że opisa-
ne zasady funkcjonowania życia 
więziennego są zbliżone do tych, 
jakie zna z  autopsji. – To, co 
na pewno się przez te lata zmieni-
ło na plus, to podejście więziennej 
kadry do osadzonych – mówi pan 
Michał – ale relacje między osa-
dzonymi pozostają podobne, kie-
rują tym te same, szkodliwe wzor-
ce zachowań.

Drugi tytuł, który wymienia 
jako inspirację, to słynne „My 
dzieci z dworca ZOO” Christiane 
F. – Byłem pod ogromnym wra-
żeniem siły przekazu i autentycz-
ności tej dziewczyny – przyznaje. 

W ciągu wielu lat odsiadki czy-
tał zresztą wiele, ale lektury to 
i  tak tylko inspiracje stylistyczne 
– bo co do  treści, to książkę na-
pisało samo życie i  refl eksja nad 
nim. – Wszystko co opisałem jest 
szczerą prawdą, tak jak ją zapa-
miętałem, przeżyłem, inaczej nie 
miałoby to żadnego sensu – mówi 
autor. – Zmienione są tylko w kil-
ku przypadkach pseudonimy, 
ale opisane osoby są rzeczywiste.

Autobiografi a nosi tytuł „Prze-
kroczyć próg niewiary” – dokład-
nie tak samo nazywa się grupa 
AA/AN, do  której autor należy. 
Narracja rozpoczyna się od sce-
ny, w której autor jest w łowickim 
więzieniu i  dopiero co skończył 
50 lat życia (4 lipca 2020 roku). 
Potem cofa się wspomnieniami 
do 18. urodzin, kiedy już był silnie 
uzależniony od alkoholu, obracał 
się w  patologicznym środowisku 
i  wkrótce popełnił przestępstwa, 
a  konkretnie włamania, za  któ-
re trafi ł za kraty – można powie-
dzieć, że na własne życzenie. Dal-
sza historia to ułożone z grubsza 
chronologicznie wspomnienia, 
zmierzające do  punktu wyjścia 
– czyli tych 50. urodzin.

Więzienie nie jest dobre
Michał doskonale zdaje sobie 

sprawę, że opisuje świat dla więk-
szości ludzi obcy, zamknięty, któ-
ry może intrygować, zaciekawiać. 
Dlatego szczególnie zależało mu 
na  przekazaniu autentycznego, 
a  nie upiększonego czy przery-
sowanego obrazu – opisuje bród, 
zepsucie, przemoc, ale przede 
wszystkim samotność, cierpienie 
i  bezsilność. Mówi, że zdecydo-
wana większość „opowieści zza 
krat” to przykłady mitomanii, nie-
wiele wspólnego z  rzeczywisto-
ścią mają też popularne fi lmy, ta-
kie jak „Symetria” czy „Git”. 

Z własnego doświadczenia wie, 
jak bardzo zły wpływ społeczny 
mogą wywierać takie przestępcze 
legendy, kiedy trafi ą na  podatny 
grunt. – Jako bardzo młody, zagu-
biony chłopak, miałem starszych 
znajomych, którzy wcześniej sie-
dzieli, często z nimi piłem – wspo-
mina. – Nasłuchałem się więc 
tych wszystkich bzdur o tym, jacy 
to oni byli fajni, jacy twardzi, nie-

zniszczalni. Sam pragnąłem być 
jak oni, dosłownie chciałem iść 
do więzienia, bo myślałem, że zro-
bi to ze mnie takiego „prawdziwe-
go twardziela”. Jeszcze na począt-
ku odsiadki, było to pod koniec lat 
80., zdarzały się momenty kiedy 
czułem jakąś taką chorą dumę, 
jakbym był jakimś opozycjonistą 
z „Solidarności”, a nie pospolitym 
złodziejem.

Drżenie rąk przy 
przepisywaniu
Rękopis to cztery duże zeszy-

ty. Zapisane linijka po linijce, sta-
rannym pismem, z naprawdę zni-
komą liczbą skreśleń. W zeszyty 
te są powklejane religijne obrazki 
(Chrystus, Matka Boża), bo autor 
jest wierzący i chce w ten sposób 
podkreślić, że tylko dzięki Bogu 
miał dosyć siły, żeby to wszyst-
ko spisać, niejako przeżywając 
na nowo.

Całość na  komputer przeniósł 
Radosław, kolega z  grupy. Ten 
z  kolei mówi, że przepisując to 
miał momentami ciarki, ponie-
waż w  historii Michała znajduje 
wiele sytuacji niemal bliźniaczych 
z  jego doświadczeniami. – Nie 
było to łatwe, momentami prze-
pisywałem trzęsącymi się palcami 
– opowiada. – A jednak ciekawość 
była tak duża, że trudno mi było 
przerwać. Mówię sobie: „to może 
jeszcze jedną stronę...”, a  potem 
jeszcze jedną – i tak dalej.

Po przepisaniu wyszły 174 stro-
ny formatu A4.

– Najbardziej wartościowe w tej 
książce jest dla mnie to, że ukazu-
je ona człowieka, który upadał, ale 
powstaje – mówi Robert, kolega 
Michała z  grupy, który również 
pomagał przy pisaniu i redagowa-
niu całości. – Myślę, że nieważ-
ne czy będzie to czytał człowiek 
młody, czy starszy, narkoman czy 
matka narkomana. Ja się z  tym 
przesłaniem w pełni utożsamiam. 

Robert i Radosław mają też na-
dzieję, że lektura wspomnień ich 
kolegi mogłaby sprawić, że czyta-
jący ją spojrzą inaczej na ludzi ta-
kich jak oni. – Dobrze, gdyby lu-
dzie wiedzieli, że w więzieniu są 
nie tylko ludzie, których trzeba się 
bać, ale też ludzie, którzy wołają 
o pomoc, a nawet, tak jak Michał, 
chcący nieść pomoc innym – mó-
wią. 

Nie dla sławy, 
nie dla pieniędzy
„Wszystko co spisałem jest 

przeznaczone dla potrzeb i  na 
rzecz Wspólnoty AA” – pisze Mi-
chał w przedmowie swojej pracy.

Nigdy jego celem nie było ko-
mercyjne wydanie książki, nie 
chce na  niej zarabiać. Chciał-
by tylko, żeby treść trafi ła do jak 
największej liczby odbiorców, 
którym w  jakiś sposób mogłaby 
pomóc. Została już przesłana lide-
rowi łódzkiej intergrupy AA, aby 
mogła stać się materiałem do pra-
cy na mityngach (także tych poza 
więziennymi murami), można 
będzie się z  nią zapoznać także 
w  więziennej bibliotece Zakładu 
Karnego w Łowiczu. 

Czy za  pomocą Zakładu Kar-
nego może stać się bardziej do-
stępną? Na przykład jako mate-
riały profi laktyczne dla młodzieży 
ze szkół? 

– Zobaczymy jak dalej można 
będzie rozpropagować pracę pana 
Michała, ale na pewno nie powie-
my jej „nie” – mówi ppor. Alek-
sandra Jaros, wychowawczyni 
działu penitencjarnego ZK, która 
również docenia ogromną wagę 
terapeutyczną tych wspomnień. 

Autor ma też nadzieję – i tego 
nie ukrywa – że książka ta po-
może mu znaleźć nowych zna-
jomych, z  którymi mógłby się 
dzielić doświadczeniami. Po od-
siadce zamierza bowiem za-
mieszkać w  Łowiczu, chociaż 

pochodzi z  Brwinowa w  powie-
cie pruszkowskim. Nie chce bo-
wiem wracać do starego środowi-
ska. – Chciałbym, żeby inni ludzie 
mnie poznali takim, jakim jestem 
– mówi. – Nie zamierzam ukry-
wać swojej przeszłości, nie chcę 
swojego życiorysu wybielać. 
Mam bardzo pozytywny przykład 
w  pracy, gdzie jestem ogromnie 
wdzięczny moim pracodawcom 
oraz współpracownikom, że choć 
wiedzą o mojej przeszłości, oka-
zują mi na każdym kroku ogrom-
ną życzliwość. Dodajmy, że pan 
Michał jest zatrudniony poza te-
renem więzienia u jednego z du-
żych kontrahentów Zakładu Kar-
nego w Łowiczu.

Marzenie – fundacja 
pierwszej pomocy
Na napisaniu książki plany 

pana Michała się nie kończą. Te-
raz, kiedy do końca wyroku zosta-
ło mu tylko 9 miesięcy, poważnie 
myśli o założeniu fundacji. – Wie-

le złego już zrobiłem, a teraz chcę 
zrobić coś dobrego – mówi. – My-
ślę, że jestem to winien społeczeń-
stwu.

Z założenia fundacja miała-
by działać lokalnie, w  Łowiczu, 
choć byłaby również otwarta dla 
wszystkich innych ludzi, którzy 
zgłoszą się o  pomoc, nieważne 
skąd przybędą.

Miałaby to być fundacja 
„pierwszego kontaktu”, jakie 
działają już w  kilku ośrodkach 
w Polsce – świadczyłaby specja-
listyczną pomoc w  trudnych ży-
ciowych sytuacjach, pomagała 
w  rozpoczęciu terapii z  alkoho-
lizmu i  narkomanii, a  wycho-
dzącym z nałogu w ułożeniu so-
bie życia. Miałaby być miejscem, 
w  którym kompletnie zagubiony 
człowiek może usiąść i porozma-
wiać z kimś na trzeźwo.

Fundacja mogłaby też doradzać 
rodzicom zaniepokojonym pro-
blemami ich dzieci. Pan Michał 
wielokrotnie podkreśla, że sam 
pochodzi z dobrego domu, szano-
wanej rodziny, gdzie nie brakowa-
ło miłości, ale i to nie uchroniło go 
przed wpadnięciem w  toksyczne 
środowisko. – Mój przykład może 
być przestrogą dla tych, którzy 
uważają, że problem dotyczy tyl-
ko wychowanych w patologii, dla-
tego chciałbym pomagać rodzi-
com – mówi.

Oczywiście, nie zrobi tego sam 
– potrzebna byłaby pomoc całe-
go środowiska AA/AN, Zakładu 
Karnego, a także pomoc prawni-
ków, psychologów i  terapeutów 
i innych specjalistów. 

– Nie muszę być nawet liderem, 
chcę tylko coś zacząć – mówi. – Je-
śli okaże się, że ktoś będzie w sta-
nie pokierować tym lepiej, to chęt-
nie się podporządkuję. Nie mam 
żadnego doświadczenia w  takiej 
działalności, przecież przez więk-
szość życia albo siedziałem, albo 
byłem pijany. Wiem natomiast, 
i to byłby mój wkład, czego takim 
ludziom jak ja potrzeba. Po pro-
stu marzę o tym, żeby była to taka 
pomoc, jakiej mnie kiedyś wiele 
razy zabrakło. Tak było kiedy wy-
chodziłem i nikt na mnie nie cze-
kał. Trzęsły mi się ręce, bałem się, 
że nie będę mógł spać. 

Czy to z  własnych doświad-
czeń, czy z  opowieści, zarówno 
Michał, jak i  jego koledzy Ra-
dosław i  Robert, znają sytuacje, 
w  których człowiek wychodzą-
cy z więzienia czuł się jak dziec-
ko, albo nawet gorzej niż dziec-
ko w  obcym dla niego świecie. 
– Taki ktoś potrzebuje, by nie-
mal dosłownie wziąć go za rękę, 
zaprowadzić do  urzędu pracy 
czy na  mityng AA – mówi Mi-
chał. – Przy długiej odsiadce trze-
ba też przygotowania do  nawet 
najprostszych czynności życio-
wych. Były na  przykład osoby, 
które nie potrafi ły otworzyć przy-
ciskiem drzwi do autobusu, bo jak 
ostatnio jechały autobusem, to ta-
kiej techniki jeszcze nie było. 

Niestety, bardzo często taka 
sytuacja kończy się tym, że wy-
puszczony człowiek wybiera roz-
wiązania najprostsze, ale też naj-
gorsze z  możliwych – idzie się 
upić, albo kradnie, by szybko zdo-
być pieniądze. Zapewne nie wszy-
scy z nich skierowaliby się do fun-
dacji, ale gdyby chociaż część 
z nich znalazła w ten sposób po-
moc, już byłby to sukces. 

Nasłuchałem się tych 
wszystkich bzdur o tym, 
jacy to oni byli fajni, jacy 
twardzi, niezniszczalni. 
Sam pragnąłem być 
jak oni, dosłownie 
chciałem iść do więzienia, 
bo myślałem, że zrobi 
to ze mnie takiego 
„prawdziwego twardziela”.

Znają sytuacje, w których 
człowiek wychodzący 
z więzienia czuł się 
jak dziecko, albo nawet 
gorzej niż dziecko, 
w obcym dla niego 
świecie. Taki ktoś 
potrzebuje, by niemal 
dosłownie wziąć go 
za rękę, zaprowadzić 
do urzędu pracy 
czy na mityng AA. 
Przy długiej odsiadce 
trzeba też przygotowania 
do nawet najprostszych 
czynności życiowych.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Autor wspomnień i jego koledzy podczas spotkania z naszym dziennikarzem. 
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Gmina Oporów | Winobranie co sobotę

Tutaj wita słońce
Była jesienna pogoda, zieleń, ciepła atmosfera i dojrzałe kiście winogron. 
Oznacza to, że nadszedł czas, by w sobotę 25 września rozpoczęło się 
winobranie w lokalnej winnicy Witaj Słońce, w Mnichu (gmina Oporów). 

Wielu chętnych
Winnica organizuje winobra-

nia już trzeci rok, a chętnych nie 
brakuje. Kontaktu z naturą szuka-
ją nie tylko okoliczni mieszkańcy 
i  przyjaciele właścicieli winnicy, 
ale też ludzie z Poznania, Łodzi, 
Warszawy. Winobranie to dla wie-
lu czas relaksu, wyciszenia, kon-
taktu z naturą i integracji, a sąsie-
dzi dopytują często kiedy zbiory, 
kiedy mogą przyjść. Sama praca, 
mimo iż wydaje się monotonna, 
idzie bardzo sprawnie – w ciągu 
pół godziny każdy zbierający miał 
już na koncie uzbierane trzy, a na-

wet cztery duże pojemniki kiści 
winogron. 

Zbiory, a potem ognisko
– Dziś mamy wspaniały dzień, 

dzień żniw. Zbieramy dwie od-
miany winogron czerwonych, 
czyli Regent i  Cabernet Cortis, 
które mamy na czternastu rzę-
dach. Szkoda jedynie, że pogoda 
aż tak nam nie dopisała, ale naj-
ważniejsze – nie pada, a atmosfe-
ra jest wyjątkowo ciepła. Podczas 
winobrania można odpocząć, gło-
wa się wycisza, jesteśmy wśród 
innych ludzi, rozmawiamy, a  po 
zbiorach zawsze mamy ognisko, 
grochówkę, kiełbasy i oczywiście 
wino, takie prosto z beczki – opo-
wiada o winobraniu Sylwia Pro-
śniewska, właścicielka winnicy

Zarazili się pasją 
we Włoszech
– Winnicę założyliśmy w 2018 

roku, dokładnie 18 kwietnia. Ge-
neza powstania naszej winnicy ma 
początek w podróżach do Włoch, 
gdzie zaraziliśmy winami, win-
nicami, klimatem i  stylem życia, 
który tam panuje. Bardzo nam się 
to spodobało i zaczęliśmy intere-
sować się branżą winiarską w Pol-
sce, by móc przenieść ten klimat 
na nasz grunt. Zaczęliśmy plano-
wać, a następnie skutecznie to re-
alizować – wspominał Arkadiusz 
Prośniewski, właściciel winnicy

Wino to nie wszystko
Pierwsze wina z winorośli po-

sadzonych w  2018 roku powsta-
ły na wiosnę 2020 roku – były to 
dwa wytrawne białe wina Eupho-
ria White i Blanc oraz jedno różo-
we Euphoria Rosé. Teraz planta-
cja, jak i asortyment win – rozrasta 

się. Do oferty winnicy dołączyło 
teraz wino czerwone oraz rześkie, 
lekkie wino o  nazwie Tropical. 
Pojawiło się też w wersji limito-
wanej wino musujące produkowa-
ne metodą szampana o nazwie Su-
pernova. 

Ale wina to nie wszystko 
– w połowie 2020 roku w winnicy 
ruszyło gospodarstwo agrotury-
styczne – sala, piwniczka, noclegi, 

ogniska, winobrania, degustacje 
i wszelkiego rodzaju atrakcje dla 
okolicznych, jak i przyjezdnych. 

Proces powstawania 
wina
Produkcja naturalnego wina to 

proces długotrwały i  wymagają-
cy precyzji. Zebrane z pola owo-
ce ciemnych winogron trafi ają do 
urządzenia, które odszypułkowuje 

je, czyli oddziela jagodę od ogon-
ka. Następnie tzw. moszcz wino-
gronowy trafi a do kadzi macera-
cyjnych, w  których odbywa się 
maceracja – to kontakt wyciśnięte-
go soku winogronowego z owoca 
z pozostałą po nim skórką. Mace-
racja przy winach czerwonych od-
bywa się bardzo długo, trwa nawet 
kilka tygodni, dzięki temu kolor 
wina jest intensywny oraz zawie-
ra ono mnóstwo antyoksydantów 
i  tanin, które są bardzo korzyst-
ne dla naszego zdrowia. Wina le-
żakują w  beczkach drewnianych 
i  zbiornikach kwasoodpornych.
Produkcja musującej nowości 
jest jeszcze bardziej skompliko-
wana, stąd obecnie jest w  ilo-
ści limitowanej. Technika szam-
pańska polega na tym, że druga 
fermentacja zachodzi w  butelce, 
na specjalnych stojakach, a  bu-
telki trzeba codziennie przekrę-
cać o odpowiednią ilość stopni, aż 
w końcu mrozi się szyjkę z osa-
dem, który zbiera się w  butelce. 
Po wyjęciu osadu wino się korku-
je i wtedy jest gotowe.

„Winobranie relaksuje” 
– mówią przybyli 
– Przychodzę tu już trzeci rok, 

praca jest bardzo miła, podczas 
niej odpoczywam – mówiła nam 
spotkana na winobraniu Joanna 
Wasiak.

REKLAMA

REKLAMA

Reportaż

ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info

Wino czerwone dojrzewa w naturalnych drewnianych beczkach.
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Joanna Wasiak już po raz trzeci uczestniczy w winobraniu.
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Sylwia i Arkadiusz Prośniewscy, właściciele winnicy Witaj Słońce.
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Dla pani Elżbiety Florczak 
to również trzecie już winobra-
nie. Od początku, od zasadzenia, 
uczestniczy ona w zbiorach. Zry-
wało się jej winogrona świetnie, 
atmosfera była bardzo miła, a wła-
ściciele zadbali o świetną organi-
zację.

– Podoba mi się bardzo, jestem 
tu pierwszy raz, zbieram dopiero 
pół godziny i mam już trzy duże 
pojemniki za sobą. Przyszłam 
z  koleżanką i  jest mi tu bardzo 
miło, a  winorośla zbiera się bar-
dzo lekko – dzieliła się swymi 
wrażeniami Agnieszka Andrze-
jewska.

Dla pana Juliusza Maciejew-
skiego winobranie to forma re-
laksu i odskoczni od rzeczywisto-
ści. Przyjechał on na winobranie 
z  rodziną, a  postanowił zostać  
na ognisku i zabawie, którą przy-
gotowali właściciele.

– Jestem z Sylwią już od jej ma-
rzeń o winnicy, od pierwszych na-
sadzeń. Dla mnie winobranie jest 
cudowne, a najlepsza część to de-
gustacja win, którymi jestem za-
chwycona. Próbujemy przeróż-
nych win i  już innego wina nie 
umiem przełknąć. Dla mnie naj-
lepsze jest wino White, a szampan 
jest wyśmienity, zrobiłam w tym 
miejscu córce wesele – dodawała 
Renata Maciejewska.

Pan Kacper Stoś, który ma win-
nicę tuż obok domu, na winobra-
niu był po raz pierwszy i pomysł 
bardzo mu się podobał. Po wi-
nobraniu został chętnie na degu-
stacji i ognisku, a winogrona ści-
nało się mu szybko i przyjemnie. 
Szczególnie miła dla niego była 
świadomość tego, co z tych kiści 
powstanie, jakie cuda zadzieją się 
w winiarni. 

Ekologiczne wino  
to zdrowe wino
– Powiem i  zachęcę wszyst-

kich do kosztowania i picia wina, 

ponieważ wino pite w  umiarko-
wanych ilościach działa prozdro-
wotnie. Szczególnie zdrowe jest 
czerwone, które zawiera mnóstwo 
antyoksydantów spowalniających 
starzenie, chroniących przed no-
wotworami i działa również świet-
nie na serce i układ krążenia. Na-
sze wino jest bardzo przyjazne ze 
względu na produkcję ekologicz-
ną – mówi Arkadiusz Prośniewski.

Z czym pić?
– Największymi specjalistami 

w tej dziedzinie myślę, że są sze-
fowie kuchni. Nasze wina są wy-
trawne i  moim zdaniem pasują  
do każdej potrawy i nie obowiązu-
ją tutaj żadne surowe reguły. Fak-
tycznie, wino czerwone bardzo 
uwypukla smak mięsa czerwone-
go, a białe polecamy do serów, sa-
lami, sushi i ryb – podajemy wła-
śnie takie kompozycje na naszych 
degustacjach. Euphoria Whi-
te i Tropical są na tyle delikatne,  
że można pić je samodzielnie,  
po posiłku – opowiadała Sylwia 
Prośniewska.

W winnicy często organizowa-
ne są degustacje, wtedy dania są 
zależne od pory roku. Ostatnio po-
jawiały się na degustacjach sery, 
chipsy solone, krakersy, naturalny 
chleb z oliwą i wędzone włoskie 
szynki. Wina natomiast podawa-
ne były najpierw białe, a następnie 
różowe – tak było w sezonie let-
nim. Teraz, gdy nadeszła jesień, 
króluje zdecydowanie wino czer-
wone.

Winobranie potrwa aż do stycz-
nia – każda z odmian wymaga in-
nej pory zbiorów, a  szczególne, 
integracyjne winobrania z  ogni-
skiem, prawdopodobnie odbywać 
się będą co sobotę – jeśli pozwo-
li pogoda. Gospodarze zaprasza-
ją, każdego chętnego przyjmą 
z otwartymi rękami i oczywiście 
ugoszczą świeżo powstałym, ma-
gicznym napojem. 

Na pierwszym winobraniu zbierano dwie dojrzałe odmiany winogron 
czerwonych.
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Łowicz | Tragiczny wypadek w Złakowie Kościelnym

Funkcjonariusze policji zeznają  
w roli świadków – proces dobiega końca
Na przedostatniej, zdaniem sądu, rozprawie w sprawie 
Łukasza B., oskarżonego o spowodowanie 5 stycznia 
śmiertelnego wypadku w Złakowie Kościelnym, 
w którym zginęło dwóch niewinnych pieszych, a trzeci 
mężczyzna trafił na wózek inwalidzki, zeznawali  
22 września policjanci oraz biegły sądowy.

Jako pierwsza zeznawała poli-
cjantka Marzena Ł., która 5 stycz-
nia wieczorem pełniła dyżur kon-
trolny. Stwierdziła, że na miejsce 
wypadku przybyła około 45 minut 

po zdarzeniu, podczas gdy praco-
wały już tam inne zastępy policji 
i straży pożarnej. Już wtedy wia-
domo było o 2 osobach zmarłych 
w wyniku wypadku oraz o ilości 

i  stanie poszkodowanych. Oskar-
żony przebywał już wtedy w  ra-
diowozie i  rozmawiał z  funkcjo-
nariuszami.

Świadek stwierdziła, że nie 
wykonywała na miejscu czyn-
ności procesowych, a  potencjal-
nych świadków rozpytywali poli-
cjanci, którzy wcześniej przybyli  
na miejsce. Pamiętała również, 
że na miejscu jako pierwsze po-
jawiły się funkcjonariuszki, któ-
re również zostały wezwane do 
sądu w  roli świadków, Daria M.  

oraz Dominika Z. One również 
zajęły się badaniem oskarżonego 
Łukasza B. alkomatem. W chwili 
wypadku był trzeźwy. 

Oskarżony wskazał 
gdzie rzekomo  
skręciło Seicento
W odpowiedzi na pytanie 

obrońcy świadek poruszyła rów-
nież temat osób trzecich, które  
– zdaniem oskarżonego – uczest-
niczyły w wypadku.  

str. 26

Łyszkowice | Mistrzyni znów w formie

Kolejne złota w kolekcji Katarzyny
Katarzyna Marszał 
z Łyszkowic, reprezentująca 
IKS AWF Warszawa, po 
raz kolejny triumfuje. 
Zdobyła dwa złote 
medale na rozegranych 
w Gorzowie Wielkopolskim 
Indywidualnych 
Mistrzostwach Polski 
Osób Niepełnosprawnych 
w Tenisie Stołowym.

Obroniła tym samym zdobyty 
rok wcześniej tytuł indywidual-
nej mistrzyni Polski w klasie 6*. 
– Szczerze powiedziawszy to nie 
wiem, który to mój tytuł indywi-
dualnej mistrzyni Polski. – Rok 
w rok „bronię się przed jego utra-
tą” – mówi sama mistrzyni.

W turnieju rozgrywanym syste-
mem „każdy z każdym” z udzia-
łem pięciu zawodniczek wygra-
ła wszystkie mecze. Najtrudniej 
było z drugą w turnieju 15-letnią 
Barbarą Jabłonką, z którą wygrała 
w setach 3-2. Nie jest to może aż 
tak duże zaskoczenie, bo Barbara 
Jabłonka to zawodniczka objęta 
szkoleniem kadry narodowej ju-
niorów, trenująca w ośrodku spor-
towym. 

– Podniosła swój poziom gry – 
mówi o rywalce Katarzyna Mar-
szał. – Trenuje obecnie więcej ode 
mnie, bo ja potrzebowałam prze-
rwy i  niedawno wznowiłam tre-
ning. Była wymagającą rywalką, 
ale bardziej ja dla siebie samej sta-
łam się „przeszkodą” w tym poje-
dynku. Powiem tak: ona zagrała 
dobrze, a ja bardzo słabo w dwóch 
setach. I właśnie w tym przypad-
ku najlepiej widać, że tytuł sam się 
nie obroni, a bronić go jest bardzo 
trudno.

Pozostałe rywalki Katarzyna 
Marszał pokonała bez straty seta. 

– W tym roku obrona tytułu 
była dla mnie jeszcze trudniejsza 
niż w poprzednich – mówi Mar-
szał. – Wygrana w  singlu miała 
dla mnie duże znaczenie mental-
ne, odbudowujące mnie jako za-
wodnika po nie do końca udanym 
sezonie. Kolejne złoto w turnieju 
singla smakuje inaczej niż kilka 
lat temu. Nadal kosztuje dużo pra-
cy, lecz wydaje mi się, że jest dużo 
trudniej obronić medal. W myśl 
zasady „bij mistrza”, zawodnikom 
pretendującym, czy też „świeża-
kom” jest łatwiej, bo nie mają nic 
do stracenia.

Pokonali mistrzynię 
Poza tym, Katarzyna Marszał 

zdobyła też złoto w deblu z Paw-

łem Konstantynem w  konkur-
sie mieszanym w klasie 6-10. W 
tej rywalizacji startowało 13 par, 
a  turniej rozgrywany był syste-
mem pucharowym. W pierwszej 
rundzie Katarzyna i  Paweł trafili 
na wolny los, rywalizację zaczy-
nali więc od ćwierćfinału. Wszyst-
kie trzy mecze wygrali 3-0. Szcze-
gólnie cieszy zwycięstwo nad 
Mariuszem Olczakiem i Karoliną 
Pęk (Karolina Pęk jest multime-
dalistką igrzysk paraolimpijskich, 
m.in. złotą medalistką z  Tokio 
w grze drużynowej). To pierwszy 
wygrany przez Katarzynę i Paw-
ła turniej debla na mistrzostwach 
Polski.

Nasza zawodniczka nie star-
towała natomiast w kategorii gry 
podwójnej kobiet. Trzydniowe 
mistrzostwa rozegrane zostały 

w hali gimnastycznej Szkoły Pod-
stawowej nr 20 w Gorzowie Wiel-
kopolskim. Były one ogólnie du-
żym sukcesem IKS AWF, którego 
barwy reprezentuje Katarzyna, bo 
wszyscy jego reprezentanci zgło-
szeni do turnieju wrócili z meda-
lami. 

– Smak zwycięstwa chwyta cię, 
uzależnia i zmusza cię, by poczuć 
go na nowo – mówi Katarzyna 
Marszał. – Szczerze mówiąc, to 
odetchnęłam po tych zawodach, 
czuję radość i ulgę. 

*Zawodnicy sklasyfikowani są 
w 11 klasach, zależnych od rodza-
ju niepełnosprawności. W klasach 
1-5 grają osoby na wózkach, a w 
6-10 – osoby stojące. Klasa 11. 
przeznaczona jest dla zawodni-
ków z  niepełnosprawnością inte-
lektualną. tm

RZUT OKIEM | SUKCES W PRZECIĄGANIU LINY 

Uczniowie Zespołu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie zajęli 2. miejsce 
w Eliminacjach Strefowych Mistrzostw Polski Szkół 
Rolniczych w przeciąganiu liny. Zawody pod patronatem 
ministra rolnictwa i rozwoju wsi Grzegorza Pudy rozegrane 
zostały 16 września w Powierciu w okolicach Koła. 
Przeprowadzono je w trzech kategoriach: męskiej, żeńskiej 
i mieszanej. W zaciętej walce drużyna męska ze Zduńskiej 
Dąbrowy zajęła II miejsce i zakwalifikowała się do finału 
Mistrzostw Polski, który odbędzie się 8 października 
w Sokołowie Podlaskim. Nad przebiegiem tej rywalizacji 
czuwać będzie Polski Związek Przeciągania Liny. mwkFO
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Katarzyna Marszał (czwarta od lewej) wraz z innymi medalistami mistrzostw w Gorzowie Wielkopolskim. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Była wychowawczynią 
wielu pokoleń dzieci 
na łowickiego osiedla 
Górki, ponieważ funkcję 
dyrektora Przedszkola nr 7 
„Wiosenka” pełniła w latach 
1954 – 1985. Była też 
wspaniałą matką, babcią 
i prababcią, dla wszystkich 
dobrą i życzliwą osoba, 
która jakby całe swoje 
życie rozdała innym. 

   Józefa Osimowicz 
(1934–2021)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS 
8 – 26.09.2021

 8 września: 
Władysław Polańczyk, l.61; 
Danuta Zawiślak, l.82; 
Marianna Kołodziejczyk, l.83.

 12 września: 
Adam Misiak, l.67, Łowicz.

 16 września: 
Waldemar Wilkoszewski, l.77.

 20 września: Bogusław 
Stobiecki, l.69; Zenon Tosik, l.81.

 21 września: 
Piotr Wieczorek, l.68; 
Anna Chaicka, l.89.

 22 września: Zdzisław 
Wiechno, l.80.

 24 września: 
Kamil Owczarek, l.31; 
Stanisław Piaskowski, l.82; 
Stefania Budzałek, l.95.

 26 września: 
Józef Siekierski, l.78.

REKLAMA

Józefa Osimowicz (1934–2021)
Józefa Osimowicz z domu Biernacka urodziła się 19 marca 1934 roku w Rzeczycy 
– wsi położonej 17 km za Rawą Mazowiecką. Była drugą z piątki rodzeństwa, 
a więc naturalną konsekwencją była pomoc w gospodarstwie i przy młodszym rodzeństwie. 
Przeżyła wojnę, choć otarła się o śmierć. Jej rodzinna wieś znajdowała się bowiem na linii 
frontu, dlatego jako dziecko wielokrotnie uciekała wraz z rodziną w bezpieczniejsze miejsce. 
Niewiele brakowało, aby jako mała dziewczynka umarła na tyfus.

W trakcie wojny uczęszcza-
ła na tajne komplety, gdzie uczy-
ła się pisać i czytać. Rodziców nie 
było stać, aby wykształcić wszyst-
kie dzieci. Szczęśliwie dla wszyst-
kich, to właśnie Ziutkę wysła-
no „do szkół”, aby choć jednemu 
dziecku zapewnić wykształcenie. 

Po wojnie wstąpiła do Liceum 
dla Wychowawczyń Przedszko-
li w  Tomaszowie Mazowieckim. 
Mieszkała w internacie, przygoto-

wując się do roli przyszłej przed-
szkolanki. W  tamtych czasach 
istniała instytucja nakazu pracy 
– i  tak młoda osoba trafi ła naj-
pierw do  Soboty, a  następnie 
do Łowicza, który ukochała wraz 
z całą kulturą i  ludźmi. Zachwy-
cona łowickim folklorem zapisała 
się do Zespołu Pieśni i Tańca przy 
Łowickim Domu Kultury. W tym 
czasie brała udział w wielu wystę-
pach, w tym także za granicą. 

To właśnie podczas jednego 
z wyjazdu – do Anglii, kupiła so-
bie suknię ślubną i buty – wkrót-
ce została żoną Mieczysława 
Osimowicza, z  którym przeżyła 
ponad 50 lat życia. Już w Łowi-
czu wstąpiła do Studium Nauczy-
cielskiego, gdzie odebrała wyższe 
wykształcenie na kierunku peda-
gogicznym. 

Pani przedszkolanka
Przedszkole składało się wów-

czas z 4 pomieszczeń: sali, w któ-
rej przebywało ok. 40 dzieci 
w  wieku od  3 do  6 lat, gabine-
tu dyrektora i  intendentki, szatni 
i  łazienki oraz mieszkania służ-
bowego. To właśnie pod  jej kie-
rownictwem dokonał się pierw-
szy rozwoju placówki na Górkach 
poprzez przedłużenie czasu funk-
cjonowania do 9 godzin, a  także 
wyposażenie przedszkola w nowe 
zabawki, książki i sprzęty do za-
bawy. Największym osiągnięciem 
było doprowadzenie do  przed-
szkola wody ze studni głębinowej. 

W przedszkolu nie tylko praco-
wała, ale też pewien czas mieszka-
ła, również z mężem. Tam też uro-
dziła się im pierwsza córka – Ewa, 

która była wychowanką przed-
szkola. Druga córka – Agniesz-
ka, urodziła się już w domu wy-
budowanym na osiedlu Dąbrówka 
w Łowiczu. 

31 lat, w trakcie których Józe-
fa Osimowicz pełniła rolę kie-
rowniczki, były pięknym okresem 
w jej życiu. Przedszkole było nie-

Józefa Osimowicz z grupą dzieci z Przedszkola nr 7 na os. Górki 
w Łowiczu, styczeń 1965 roku. 

FO
T.

 Z
B

IO
R

Y
 P

R
Y

W
AT

N
E



19www.lowiczanin.info     nr 39       30 września 2021

RZUT OKIEM | JUBILEUSZ PAR MAŁŻEŃSKICH

50 lat miłości i wytrwałości
24 września „Złote Gody”, czyli okrągły 
jubileusz pięćdziesięciolecia pożycia 
małżeńskiego, świętowało aż 11 par 
z Gminy Domaniewice. Uroczystość 
zorganizowano w Gminnym Ośrodku Kultury.
Jak to jest przeżyć aż 50 lat razem? To 
pytanie zadaliśmy panu Wiesławowi, jednemu 
z jubilatów, który z uśmiechem na twarzy 
stwierdził: – „Sam się sobie dziwię!”. Wraz  
z żoną Jadwigą opowiedzieli, że receptą na tak 
długi staż jest dążenie do życia w zgodzie.
W imieniu Prezydenta RP odznaczenia wręczył 
Paweł Kwiatkowski, wójt gminy Domaniewice. 
Dodatkową niespodzianką dla jubilatów były 
występy wokalno-taneczne młodzieży z GOK-u. 
dt

wielkie, znała więc każde dziecko, 
skupiała się na problemach każde-
go z  nich, jednocześnie walcząc 
z  problemami dotyczącymi zale-
waniem przedszkola przez ulewne 
deszcze, codziennie paląc w piecu 
i doglądając pracy kuchni, a cza-
sem nawet sama zmuszona była 
przygotowywać posiłki. Była 
człowiekiem – orkiestrą. Obsada 
przedszkola była tak mała, że przy 
braku kogokolwiek z  zatrudnio-
nych to właśnie ona przejmowała 
jego obowiązki. 

Ponieważ jeszcze od  dzieciń-
stwa przyzwyczajona była do cięż-
kiej pracy – nigdy się nie skarżyła. 
Zawsze mówiła o  sobie „przed-
szkolanka”, a  czasem żartowała, 
że to „przedszkole na kole” to jej 
drugi dom. Kochała swoje przed-
szkole, wszystkie dzieci pamiętała 
do końca swoich dni. 

Przez lata pracy jako „przed-
szkolanka” zasłużyła sobie na sza-
cunek i  serdeczność wychowan-
ków, którzy przy okazji spotkania 
chętnie się zatrzymywali, żeby 
z nią porozmawiać, albo przeka-
zywali pozdrowienia przeze mnie 
czy moją siostrę. – W  dzieciń-
stwie czasem byłyśmy z  siostrą 
zazdrosne, że dzieci z przedszkola 
były dla niej prawie tak samo waż-
ne jak my. Kiedy jednak stałyśmy 
się dorosłe, byłyśmy z niej bardzo 
dumne – mówi córka Agnieszka. 

Wspaniała i dzielna 
babcia
Józefa Osimowicz doczeka-

ła się 6 wnuków (dziś już doro-
słych) i  4 prawnuków. – Kiedy 
urodziły się nasze dzieci, urlop 
macierzyński trwał 3, a potem 4 
miesiące. Mieszkaliśmy jeszcze 
wtedy wszyscy razem – wspomi-
na córka Agnieszka. – Po urlopach 
obie z siostrą wracałyśmy do pra-
cy, a z czwórką naszych dzieci zo-
stawała mama. Najmłodsze miało 
4 miesiące, najstarsze 2 lata. Ale 
mama była niesamowita. Potrafi-
ła ogarnąć wszystko tak, że dzie-
ci były nie tylko zaopiekowane, 
ale także znały wszystkie zabawy 
przedszkolne, mówiły wierszyki 
i świetnie się ze sobą dogadywały. 
To zasługa mamy – nigdy jej tego 
nie zapomnimy. 

Wspomina też, że  jak jesz-
cze dzieci jej i siostry były małe, 
chciała odwdzięczyć jej się za  tą 
opiekę. Kupiła mamie bransolet-
kę i dała jej z okazji Dnia Matki. 
– Powiedziałam, że to tylko drob-
ny prezent za to, co dla mnie zro-
biła. Wtedy powiedziała słowa, 
które pamiętam do dziś: „Nie ku-
puj mi żadnych prezentów. To, co 
dostałaś ode mnie – oddaj swoim 
dzieciom”. Te słowa mocno wryły 
mi się w serce. Nie wiem czy będę 
potrafiła tak jak ona, ale na pew-

no chciałabym spełnić jej życzenie  
– wspomina młodsza córka.

Podkreśla też, że jej mama za-
wsze była bardzo dumna z córek 
i wnuków oraz cieszyła się z ich 
osiągnięć. Do końca była zainte-
resowana ich codziennym życiem  
– najpierw szkołą, potem studia-
mi, wreszcie pracą. Była ciekawa 
jak sobie radzą i zawsze dla każ-
dego miała miłe słowo. Czekała 
na każde z nich, a wnuki chętnie 
odwiedzały uśmiechniętą babcię, 
która wysłucha, pochwali i  wes-
prze dobrym słowem…

Olbrzymią radością było dla 
niej urodzenie się prawnuków, 
których doczekała się ze strony 
córki Ewy. Niestety, nie doczeka-
ła się ślubu i wnuków od młodszej 
córki – zmarła 2 miesiące przed 
ślubem najmłodszego wnuka, 
na który bardzo się cieszyła. 

Dobry i prawy człowiek 
– Takich ludzi jak mama już się 

nie spotyka. Nigdy nie chciała być 
w  centrum uwagi, była skromna 
i wszyscy byli dla niej ważni z wy-
jątkiem jej samej. Wspierała fun-
dacje, akcje charytatywne, Cari-
tas, zawsze brała udział w WOŚP 
– wspominają córki. 

Pani Józefa nigdy nikomu nie 
odmówiła pomocy. Była pogod-
na, pracowita i  bardzo oddana 
Bogu. Okres od  wczesnej wio-
sny do  późnej jesień spędzała 
w  ogródku, gdzie sadziła swoje 
ukochane roślinki, od  świtu za-
chwycając się każdym nowym 
liskiem i  wyrosłym pączkiem 
kwiatów. Zimą dużo czytała i roz-
wiązywała krzyżówki albo robi-
ła na drutach. Do końca była ak-
tywna. 

Oprócz spędzania czasu 
w  ogródku, lubiła jeździć na  ro-
werze. Często znajomi mówili, 
że podziwiają ją, że mając ponad 
80 lat jeździła jeszcze na rowerze. 
– Chciałabym być w jej kondycji 
chociaż w wieku 70 lat – z uśmie-
chem mówi córka Agnieszka. – 
Życie jej nie oszczędzało, miała 
pracowite życie, ale myślę, że ode-
szła spełniona, kochana i docenio-
na. Była tak wrażliwa na krzyw-
dę innych, że czasem musiałam jej 
tłumaczyć, że nie może przejmo-
wać się każdym nieszczęściem, 
które ma miejsce na świecie. Nie-
stety – na ogół bez skutku. 

Mam 52 lata, a  jeszcze w  lu-
tym, kiedy chorowałam na Covid, 
to moja 87-letnia mama przynosi-
ła mi owoce do łóżka. Taka wła-
śnie była. Odeszła tak jak żyła 
– po cichu, nie sprawiając proble-
mów. Teraz, kiedy patrzę na ogró-
dek, czuję pustkę nie tylko tam, 
gdzie jest to najbardziej widoczne, 
ale w sercu – mówi córka. 

Agnieszka Sznicer

Zduny | Kościół św. Jakuba Apostoła

Odkryto drzewo życia 
i monogramy FS
W kościele parafialnym 
w Zdunach niedawno 
rozpoczął się II etap prac 
konserwatorskich, których 
celem jest przywrócenie 
pierwotnego wystroju 
transeptu. W pierwszy 
etapie, przeprowadzonym 
przed rokiem, wydobyto 
spod kilku warstw farby 
pierwotną kolorystykę 
i polichromię bocznych 
kaplic, o istnieniu której 
nikt wcześniej nie wiedział.

Zarówno pierwszy etap, jak 
i drugi, parafia powierzyła ekipie 
konserwatorskiej pod kierunkiem 
Kacpra Kacprzaka. Konserwa-
tor gościł we wrześniu na  jednej 
z  niedzielnych mszy św. i  kilka 
zdań powiedział o wykonanej już 
pracy. Deklarował też, że odpowie 
na pytania parafian, jeśli takie się 
pojawią. 

Z krótkiej informacji, jaką 
przedstawił, wynika, że  zakoń-
czona została kompleksowa kon-
serwacja i  restauracja dwóch ka-
plic wieńczących transept oraz 
monochronii prezbiterium. Cho-
dziło o  przywrócenie pierwotnej 
kolorystyki i   wystroju sztukator-
skiego. Największym wyzwa-
niem była jednak kaplica pod we-
zwaniem św. Maksymilina Kolbe, 
w  której odkryto ciekawą poli-
chromię, którą odsłaniano precy-
zyjnie, przy użyciu skalpela. 

– Stan jej zachowania był ka-
tastrofalny i  wymagał szere-
gu zabiegów konserwatorskich, 
wzmocnienia tynków, usunięcia gip-
sowej lamperii, odklejenia tynków  
od spoin, uzupełnienia ubytków 
zaprawy wapiennej specjalnym 
tynkiem wapiennym, konsolidacji 
pozostałości malowideł i  złoceń, 
scaleniu kolorystycznym farbami 

zolowo-krzemionkowymi o  bar-
dzo dobrej paroprzepuszczalności 
– mówi konserwator, podkreślając, 
że  wszystkie zabiegi prowadzone 
były zgodnie ze sztukę konserwa-
torską. Prace odebrał Wojewódzki 
Urząd Konserwacji Zabytków. 

Parafia otrzymała na I etap 75 
tys. zł dofinansowania z Sejmiku 
Województwa Łódzkiego, do któ-
rego wystąpiła z wnioskiem o 100 
tys. zł. O taką samą kwot starała 
się w tym roku. Ma przyznane 80 
tys. zł. Nie są to kwoty wystarcza-
jące, dlatego parafianie wspierają 
prace dobrowolnymi ofiarami. 

O prowadzonych w  I etapie 
pracach pisaliśmy na łamach NŁ 
w  grudniu 2020 roku. Przypo-
mnijmy tylko, że  zainicjował je 
ks. proboszcz Ireneusz Cieślak, 
który w ubiegłym roku, po obję-
ciu parafii, postanowił opracować 
plan prac konserwatorskich w ko-
ściele i pomoc poprosił konserwa-
torów zabytków, z którymi wcze-
śniej współpracował. Są to osoby 
z Torunia. 

To oni ocenili, że  najbardziej 
zdegradowane są kaplice boczne 
znajdujące się w transepcie (nawie 
poprzecznej), na  drewnianych, 

rzeźbionych ołtarzach widoczna 
była wilgoć, a w apsydach odpry-
ski farby. Z tego wywnioskowali, 
że do środka kościoła dostaje się 
woda przez nieszczelne obróbki 
dekarskie na styku okien i ścian. 
To właśnie oni zauważyli też 
w odpryskach farby kolor niebie-
ski – zupełnie inny niż kolorystyka 
ścian kościoła – a ta jest żółta z do-
datkiem bieli. Błękit krył się pod 
czterema warstwami zamalowań. 

Gdy zapytaliśmy Kacpra Kac-
przaka o to, co było najciekawsze 
w  pierwszym etapie, ponownie 
wskazał on kaplicę św. Maksymi-
nialna Kolbe, która – jak się oka-
zało – miała błękitne sklepienie 
ze złoconymi gwiazdkami, a tak-
że polichromię m.in. z  drzewem 
życia oraz inicjałami FS – które 
sugerują, że  pierwotnie kaplica 
mogła być dedykowana św. Fran-
ciszkowi. 

Oryginał był jednak bardzo 
zdegradowany działaniem wil-
goci, a  przez to także mikroor-
ganizmów – bakterii i  grzybów. 
Doprowadzenie jej do stanu, jaki 
dzisiaj można podziwiać, kosz-
towało wiele precyzyjnej pracy 
z  użyciem skalpela, gąbek, wa-
cików i  stosowania chemikaliów  
z dodatkiem toluenu, alkoho-
lu etylowego, benzyny i  innych 
związków. Tynk wapienny napra-
wiano z użyciem wapna dołowa-
nego przez 22 lata. 

Efekt końcowy z  pewnością 
wart był tej pracy i wysiłku, rów-
nież finansowego.  mwk

Józefa Osimowicz bardzo pokochała łowicki folklor i dlatego została 
członkiem Zespołu Pieśni i Tańca. 
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Zdobienie tej kaplicy było największą niespodzianką – błękitne 
sklepienie ze złoconymi gwiazdkami. Po zakończeniu pierwszego etapu 
prac można je podziwiać w całej okazałości. 
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Odkryty w kaplicy  
Św. Maksymiliana Kolbego 
inicjał FS wskazuje, że pierwotnie 
mogła ona być dedykowana  
św. Franciszkowi. 

FO
T.

 K
A

C
P

E
R

 K
A

C
P

R
ZA

K

FO
T.

 D
A

N
IE

L 
TE

K
LI

Ń
S

K
I



CZWARTEK  30 września 2021 | NR 39 www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Akumulator do malucha i Seicento, 

tel. kom. 692-465-143.

 Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
tel. kom. 604-191-186.

 Każdego dostawczego, 
tel. kom. 725-562-998.

 Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 Kupię każdy samochód cały, 
uszkodzony bez OC, bez przeglądu 
lub przyczepę kempingową, 
tel. kom. 793-390-074.

 Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. kom. 725-361-836.

 Złomowanie pojazdów– każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A4 B7 Kombi, 1,9 TDI, 2005 rok, 

tel. kom. 694-048-029.

 CITROËN Berlingo, 1.9D, 2003 rok, 
tel. kom. 502-794-476.

 DAEWOO Lanos, 
tel. kom. 512-822-212.

 FIAT 126p, po remoncie i skuter, 
tel. kom. 695-262-727.

 FIAT Panda III, 1.2, 2014r., 
74.000km, I wł., salon Polska, 
tel. kom. 600-944-728.

 FIAT Panda, 1.1, 2008r., 78.000km, 
salon Polska, tel. kom. 577-694-400.

 FIAT Punto, 2900 zł, 
tel. kom. 885-353-500.

 FORD Focus Kombi, 1,8 TDCI, 
2004 rok, tel. kom. 600-252-310.

 HONDA CRV, 2.2 Diesel, 2006 rok, po 
kolizji, tel. kom. 604-454-032.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość 
zamiany (tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 MERCEDES Klasa A, 1,7, 2000 rok, 
tel. kom. 513-491-379.

 NISSAN Primera P12, 1,8 gaz, 
2004 rok, tel. kom. 604-454-032.

 OPEL Antara, 2.2 Diesel 163KM, 
2011 rok, tel. kom. 606-345-252.

 OPEL Corsa C, 1.3, 2005 rok, 
160.000km oraz Opel Corsa 1.3 
2006/2007r, tel. kom. 604-706-309.

 OPEL Vectra C kombi, 1,9 diesel, 
2005 rok, tel. kom. 604-454-032.

 OPEL Zafira, 1.8, 2010rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 PEUGEOT 206, 1.4 HDI, 
2005 rok, 5-drzwiowy, stan bdb., 
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT 308 Kombii, 
1,6 HDI, 2008 rok, stan bdb, 
tel. kom. 694-807-712.

 RENAULT Megane Kombi, 1,4 gaz, 
2000 rok, tel. kom. 604-454-032.

 SEAT Altea, 2.0 benzyna, stan bdb, 
tel. kom. 793-390-074.

 SEAT Cordoba, 2002 rok, 
tel. kom. 536-880-865.

 SEAT Ibiza, 1.4 benzyna, 2005 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 SKODA Octavia, 1.9D, 
2003 rok, kombi, hak, stan dobry, 
tel. kom. 500-007-885.

 SUZUKI Swift, 1.3, 2007r., 
99.000km, -5-drzwiowy, salon Polska, 
tel. kom. 600-944-728.

 T4, 2.5 TDI, 2000 rok, 9 osób, srebrny, 
serwisowany, tel. kom. 508-056-703.

 TOYOTA Auris, 2008 rok, 
tel. kom. 694-098-303.

 TOYOTA Auris, 1.3, 2017r., 
37.000km, I wł., salon Polska, 
tel. kom. 600-944-728.

 VW LT, 2.5TD, 2002rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 VW T4, 1999 rok, 
tel. kom. 608-523-591.

 VW T4, 1.9 TD, 1995 rok, 
tel. kom. 535-409-412.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. kom. 579-644-855.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Kanapy, fotele do Lanosa i Punto I, 
tel. kom. 604-454-032.

 Sprzedam opony: letnie, zimowe, 
wielosezonowe. Różne rozmiary, 
tel. kom. 513-375-786.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, 

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motory, 
tel. kom. 517-415-026.

sprzedaż
 Sprzedam skuter Junak, 2021 rok, 

tel. kom. 609-345-097.

nieruchomości

kupno
 Kupię grunty rolne w gminie 

Kocierzew i okolicy lub wezmę 
w dzierżawę, tel. kom. 792-756-777.

 Kupię dom, siedlisko lub 
gospodarstwo rolne, Głowno i okolice, 
tel. kom. 728-830-236.

 Kupię mieszkanie w Łowiczu o pow. 
50-60mkw., tel. kom. 883-369-590.

 Odkupię mieszkanie spółdzielcze 
z zadłużeniem, tel. kom. 693-032-244.

 Kupię kawalerkę do remontu w starym 
budownictwie, Łowicz, Żychlin, Głowno, 
tel. kom. 663-766-580.

 Kupię dom w Bolimowie 
z działką, może być do remontu, 
tel. kom. 693-610-676.

sprzedaż
 Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607-328-032.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego, tel. kom. 502-163-313.

 Mieszkanie 64 mkw., Ip., Bratkowice, 
tel. kom. 695-608-800.

 Działki budowlane sprzedam Łowicz 
ul. Niciarniana, tel. kom. 604-536-675.

 Pilnie sprzedam dom Łowicz, Kaliska, 
tel. kom. 608-572-855.

 Sprzedam pawilon handlowy 
na targowicy miejskiej w Łowiczu, 
tel. kom. 512-088-422.

 Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam grunt rolny o powierzchni 
3,02 ha, działka nr 74 w Bogorii Dolnej, 
gmina Zduny, tel. kom. 602-677-216.

 Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, 
tel. kom. 607-328-028.

 Sprzedam działki budowlane Głowno, 
ul. Sowińskiego 1155 mkw., 1647 mkw; 
1059 mkw., tel. kom. 782-521-171.

 Dom 126 mkw, działka 860 
mkw, Łowicz Nowy Rynek, 
tel. kom. 504-011-026.

REKLAMA

REKLAMA
418362

www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
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 Działka budowlana 2150 mkw., 
Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 Sprzedam mieszkanie w Głownie, 
Kopernika, 51,49 mkw., IV piętro do 
remontu, tel. kom. 691-150-102.

 Mieszkanie 42,14 mkw., os. Kostka, 
Łowicz, tel. kom. 517-165-639.

 Mieszkanie 2-pokojowe, Łowicz, 
tel. kom. 737-868-827.

 Działka leśna, Joachimów-Mogiły, 
tel. kom. 502-839-619.

 Działka budowlano-rolna 
1,25ha ul. Czajki za byłym GS, 
tel. kom. 609-688-488.

 Sprzedam działkę 1.100mkw. 
i dom 100mkw z garażem, 
tel. kom. 668-415-246.

wynajem
 Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 

tel. kom. 693-253-063.

 Do wynajęcia mieszkanie 48 mkw 
na Bratkowicach, tel. kom. 791-000-972.

 Wynajmę 2 pokoje z kuchnia, 
Domaniewice, tel. kom. 699-902-211.

 Wynajmę pomieszczenie usługowo 
-biurowe, Łowicz, tel. kom. 664-097-819.

 Do wynajęcia kawalerka 
osobom pracującym, niepalącym, 
tel. kom. 604-597-129.

 Wynajmę mieszkanie, Dmosin, 
tel. kom. 692-749-175.

zamiana
 Zamienię M-4 59.66mkw os. 

Dąbrowskiego na mniejsze 2-pokojowe 
Łowicz, tel. kom. 696-653-283.

 Zamienię dom na bloki lub 
sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 55, 
tel. kom. 602-883-193.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 Kupię dęba, topolę, sosnę, 
tel. kom. 696-379-599.

sprzedaż różne
 Drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Pianino, tel. kom. 577-014-868.

 Sprzedam biurko, fotel do 
komputera, wózek Maclarena, 
tel. kom. 602-883-193.

 Betoniarka 150l, części zamienne, 
naprawa, tel. kom. 510-124-700.

 Stopnie dębowe 15 szt. – 150 zł, 
tel. kom. 723-778-303.

 Tanio nowe grzejniki blaszane, 
tel. kom. 515-837-676.

  Iglaki: świerk srebrzysty, jodła 
szlachetna, 5-6-letnie, prosto z ziemi. 
Duży wybór, tanio, tel. kom. 607-
694-054, Chąśno 52.

 Piec CO, kuchnia gazowa, 
tel. kom. 693-054-784.

 Sprzedam 4 koła żeliwne od kosiarki 
konnej, tel. kom. 603-637-681.

 Sprzedam oś od przyczepy 
6-tonowej, na niskich kołach z kołami, 
tel. kom. 603-637-681.

 Zbiornik metalowy o pojemności 8 
tysięcy litrów, tel. kom. 603-637-681.

 Sprzedam tunel, 
tel. kom. 609-378-355.

 Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIG ACDC 180-200-250 
Amper, szlifierki, wiertarki stołowe, 
tel. kom. 502-506-412.

 Sprzedam drzewo na pniu (brzoza), 
tel. kom. 502-251-751.

 Elektryczny skuter inwalidzki Sanimed, 
tel. kom. 885-254-502.

 Sprzedam stare meble, 
tel. kom. 601-141-164.

 Sprzedam łóżko drewniane 
dziecięce, 2 osobowe z materacem, 
tel. kom. 601-141-164.

 Sprzedam przecinarkę stołową do 
metalu, tel. kom. 698-038-765.

 Nieużywany kocioł c.o. 10 kW na eko 
z podajnikiem, tel. kom. 606-687-756, 
tylko sms kocioł.

 Sprzedam piec CO, 17 KW, 
ekogroszek, tel. kom. 603-879-702.

 Sprzedam fotel, tel. kom. 531-778-136.

 Sprzedam śrutownik, 
tel. kom. 669-482-486.

 Sprzedam opryskiwacz spalinowy, 
tel. kom. 669-482-486.

 Kanapa narożna, ława, 2 fotele, 2 
pufy, tel. kom. 792-601-416.

 Sprzedam skrzyniopalety, 
tel. kom. 503-068-193.

 Sprzedam owoce i krzewy pigwowca, 
tel. kom. 507-439-184.

 Skrzyniopalety drewniane używane, 
tel. kom. 601-286-499.

 Kamień ozdobny biały, tłuczeń do 
ogrodów, tel. kom. 601-286-499.

 Piec Defro 15kW (na ekogroszek), 
tel. kom. 604-145-259.

 Kruszywo betonowe, możliwość 
dowozu, prace rozbiórkowe, usługi 
koparką, tel. kom. 607-350-968, 
695-416-747.

 Oddam drewno z sadu o pow. 
ok. 1ha w zamian za wycinkę, 
tel. kom. 784-073-056.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

tel. kom. 609-846-316.

 Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń. Praca dla 
mężczyzn!, tel. kom. 609-688-488.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 Zatrudnię pracownika do pomocy 
przy naprawie ciągników, maszyn 
rolniczych, tel. kom. 883-760-108.

 Zatrudnię do dociepleń, tygodniowe 
rozliczenia, tel. kom. 500-583-446.

 Zatrudnię pracownika na skład 
węgla, prawo jazdy min. kat. B, 
tel. kom. 602-354-612.

 Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego, tel. kom. 504-573-701.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni, 
tel. kom. 504-573-701.

 Hurtownia budowlana 
w Głownie zatrudni na stanowiska: 
sprzedawcy oraz magazyniera. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 Zatrudnimy elektryków lub 
chętnych do przyuczenia 
w zawodzie. umowa o pracę, 
tel. kom. 509-854-417.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 783-997-688.

 Przyjmę do pracy na skład węglowy, 
wymagane prawo jazdy kat. B, okolice 
Łowicza, tel. kom. 603-653-020.

 Zatrudnię murarza, Stryków, 
tel. kom. 603-872-901.

 Zatrudnię szwaczki, praca cały rok 
w Głownie, tel. kom. 602-457-089.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 721-136-023.

 Przyjmę do zbioru jabłek, 
tel. kom. 660-083-556.

 Zatrudnimy montażystów 
klimatyzacji, wentylacji 
i powietrznych pomp ciepła. Mile 
widziane doświadczenie, możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 692-370-612.

 Zatrudnię pracowników 
budowlanych (docieplenia, gładzie, 
malowanie, wykończenia wnętrz), 
tel. kom. 510-308-974.

 Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 Zatrudnię kierowcę C+E na kraj. 
Zduny, tel. kom. 888-666-226.

 Zatrudnię pracownika do masarni, 
Stryków, tel. kom. 502-429-305.

 Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym na pełny etat lub 
pół etatu i na staż, tel. kom. 512-088-422.

 Opieka nad starszą kobietą 
(chodzącą), poniedziałek-piątek 
8:00-15:00, os.Lotników, Łowicz, 
tel. kom. 605-578-502.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 Zatrudnię tynkarza,wysokie 
zarobki, tel. kom. 695-843-743.

 Zatrudnię pracowników 
z doświadczeniem do pracy w masarni 
w miejscowości Sypień koło Nieborowa, 
tel. kom. 662-296-699.

 Zatrudnię do zbioru jabłek, 
tel. kom. 669-356-370.

 Zatrudnię kierowców kat. C+E 
na załadunki i rozładunki na terenie 
kraju, codzienne powroty do domu, 
tel. kom. 799-277-337.

 Zatrudnię kierowcę kat C+E na kraj, 
tel. kom. 699-902-211.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
tel. kom. 519-179-173.

 Pilnie zatrudnimy nauczycieli lub 
osoby niebędące nauczycielami do 
prowadzenia zajęć z przedmiotów 
zawodowych elektrycznych 
w Technikum w Łowiczu, 
tel. kom. 604-207-409.

 Zatrudnię pracownika obsługi klienta 
na stacji PKN Orlen, Łowicz, Jamno k./
Łowicza, tel. kom. 605-199-148.

 Do produkcji i montażu rolet – 
zatrudnię, tel. kom. 501-033-415.

 Przyjmę do pizzerii barmankę oraz 
pomoc kuchenną, praca w Łowiczu, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Poszukiwana firma remontowo-
budowlana do przeróbki chlewni, 
tel. kom. 664-929-197.

 Zatrudnię pracowników: 
spawacza, pracownika fizycznego, 
tel. kom. 603-061-839.

 Magazynier w Valeo SEE 
w Strykowie. 2 zmiany, 
wynagrodzenie godzinowe + 
wysokie premie! Dodatek za dojazdy, 
tel. kom. 600-309-043.

 Zatrudnię opiekunkę do dziecka na 2 
godz./dziennie.

 Zatrudnię do zbioru owoców, 
tel. kom. 601-831-673.

 Piekarnia zatrudni kierowcę, Głowno, 
tel. kom. 509-373-716.

 Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson chałupnikom 
i zespołom chałupników, daję 
przędze i nici do szycia, Głowno, 
tel. kom. 784-508-050.

 Murarz, pomocnik z okolic Głowna, 
tel. kom. 515-697-643.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, pracownika 
placowego z prawo jazdy kat. B, 
tel. kom. 608-524-357.

 Firma transportowa zatrudni 
pracownika biurowego 
(fakturowanie) na 1/2 – 1/4 
etatu elastyczne godziny pracy, 
tel. kom. 506-068-400.

 Firma transportowa zatrudni 
spedytora, tel. kom. 506-068-400.

 Firma zatrudni dozorcę – portiera. 
Praca w miejscowości Nowe 
Grudze. Może być z orzeczeniem 
o stopniu niepełnosprawności, 
tel. kom. 609-111-509.

 Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. kom. 730-679-727.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowym, 
tel. kom. 601-720-805.

 Zatrudnię pracownika i pomocnika 
do dociepleń, stawka godzinowa, 
tygodniowe zaliczki, praca całoroczna, 
tel. kom. 667-286-782.

 Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna praca, 
tel. kom. 667-447-351.
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 Zatrudnimy kelnerkę – praca 
w Łowiczu, tel. kom. 604-394-133.

 Zatrudnię do sprzątania 
w Łyszkowicach, tel. kom. 793-051-033.

 Ślusarz – spawacz migomat, 
złota rączka – na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

szukam pracy
 Czterdziestoletni niepijący z własnym 

samochodem szuka pracy na umowę 
o pracę w zakładzie produkcyjnym 
za odpowiednią stawkę godzinową, 
tel. kom. 692-865-265.

 Sprzątanie, pilnowanie dziecka, 
zakupy, solidna, tel. kom. 730-649-354.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, 

tel. kom. 667-837-817.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730-679-727.

 Cyklinowanie, tel. kom. 501-249-461.

 Ogrodzenia – montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, tel. kom. 665-412-890.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663-777-006.

 Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Układanie kostki brukowej: 
chodniki, podjazdy, tarasy, schody, 
opaski, opaski wokół nagrobków, 
odwodnienia, utwardzanie terenu, 
tel. kom. 726-317-232.

 Papa – tanio, solidnie!, 
tel. kom. 608-677-525.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, 
tel. kom. 608-677-525.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, glazura, 
terakota, tel. kom. 665-935-737.

 Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725-668-616.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. kom. 510-300-753.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Malowanie, struktura elewacji, 
tel. kom. 607-168-196.

 Malowanie, płyty K/G, gładzie, płytki, 
tel. kom. 514-634-217.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Podbitki dachowe, 
tel. kom. 788-154-202.

 Krycie dachów, drobne przebudowy, 
tel. kom. 788-154-202.

 Budowa kominów z klinkieru, 
tel. kom. 788-154-202.

 Remonty mieszkań, 
tel. kom. 532-115-111.

 Płytki, remonty, tel. kom. 666-152-315.

 Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, 
tel. kom. 695-843-743.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Murowanie klinkierem, płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Ruukki, tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.

 Betoniarka 250, tel. kom. 793-168-997.

 Sprzedam piec CO Kotlarz Pleszew 
17KW, tel. kom. 721-109-038.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 Kompleksowe usługi hydrauliczne 
i elektryczne, tel. kom. 603-217-412.

 Montaż anten satelitarnych 
i naziemnych. Gmina Zduny i okolice, 
tel. kom. 889-148-039.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Komputerowe przepisywanie tekstów 
/ rękopisów, skanowanie zdjęć, 
transkrypcja nagrań i inne. Kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. kom. 794-060-711.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

matrymonialne
 Poznam Panią przed 70 zadbaną, 

jestem z powiatu łowickiego, Pani ze wsi 
lub z miasta, tel. kom. 511-947-180.

nauka
 Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782-613-909.

 Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 Matematyka– szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. kom. 577-499-553.

 Matematyka– szkoła 
podstawowa, egzamin 8-klasisty, 
tel. kom. 577-499-553.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 Angielski, polski, egzaminy, matura, 
tanio, tel. kom. 607-328-038.

 Korepetycje matematyka, 
tel. kom. 606-634-729.

 Prace licencjackie, magisterskie 
– pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów / rękopisów, 
skanowanie zdjęć, transkrypcja 
nagrań. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794-060-711.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 840 
zł, pszenżyto 840 zł, pszenica 950 zł, 
żyto 730 zł, owies 600 zł transport/
załadunek, Leśniczówka k./Soboty, 
tel. kom. 505-406-917.

 Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726-721-037.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Kupię zboże, tel. kom. 604-634-249.

 Zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 Cielęta ras mięsnych i krzyżówek z HF, 

tel. kom. 510-099-950.

 Kupię byczki, jałówki 100-600kg do 
dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.

maszyny
 Każdego Fortschritta-323, Ursusa, 

Zetora, tel. kom. 725-361-836.

 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 Kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

 Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę, tel. kom. 604-752-472.

inne
 Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 

tel. kom. 733-413-513.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 Pszenżyto, owies, 

tel. kom. 693-960-636.

 Absolutnie tanio ziemniaki paszowe 
w dużych ilościach w długi okresie 
czasu, tel. kom. 505-084-876.

 Sprzedam krowy cielne i jałówki 
na ocieleniu, wycielenie wrzesień, 
likwidacja stada, tel. kom. 782-152-943.

 Nasiona bobu Bachus, 1 rok po 
centrali, tel. kom. 604-291-850.

 Pszenżyto ozime Meloman I rok 
ze Strzelc po czyszczeniu Pektus, 
tel. kom. 885-254-502.

 Sprzedam słonecznik na kiszonkę, 
gmina Głowno, tel. kom. 607-317-651.

 Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, 
tel. kom. 693-025-909.

REKLAMA



23www.lowiczanin.info     nr 39       30 września 2021

 Żyto dańskowskie Rubin po 
czyszczalni Pektus I rok ze Strzelc, 
tel. kom. 885-254-502.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
sianokiszonkę, tel. kom. 888-114-186.

 Sprzedam rzodkiew oleistą (zielonka), 
tel. kom. 727-472-475.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
4,5ha, tel. kom. 517-408-836, 
798-020-829.

 Sprzedam siano w kostce, pogodne I, 
II pokos, tel. kom. 662-729-242.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 661-779-795.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Allegro i Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 Pszenżyto Meloman, Borowik, 
tel. kom. 880-263-930.

 Sprzedam pszenżyto, 1 odsiew, 
tel. kom. 692-121-669.

 Kukurydza na kiszonkę lub ziarno 
3ha, Dąbkowice, tel. kom. 512-544-156.

 Łubin, gryka, proso, soja, 
tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam suche ziarno kukurydzy, 
tel. kom. 602-790-903.

 Pszenżyto Otto, tel. kom. 501-513-454.

 Sprzedam żyto i pszenicę, 
tel. kom. 665-277-589, dzwonić po 
17.00.

 Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Sprzedam zboże, 
tel. kom. 668-181-142.

 Pszenica ozima, tel. kom. 519-179-165.

 Pszenica Hondia oraz mieszanka 
zbożowa, tel. kom. 607-109-599.

 Pszenica Hondia i Torpeda po 
centrali, tel. kom. 692-365-635.

 Pszenica Euforia, 
tel. kom. 511-220-652.

 Pszenica, tel. (46) 837-47-14.

 Sprzedam 3t mieszanki, 
tel. kom. 723-030-883.

 Pszenica Euforia, 
tel. kom. 666-937-442.

 Sprzedam 5 ton owsa, 
tel. kom. 501-850-017.

 Sadzonki truskawek Granderoza, 
Aprica, tel. kom. 663-428-181.

 Sprzedam żyto do siewu Horyzo, 
tel. kom. 669-960-974.

 Sadzonka czarnej porzeczki, 
tel. kom. 601-286-499.

 Jęczmień, tel. kom. 661-610-153.

 Owies Bingo, tel. kom. 504-313-408.

 Pszenżyto Meloman, Tadeus, 
tel. kom. 665-349-136.

 Pszenica Euforia, 
tel. kom. 665-349-136.

 Zboża ozime – siewne. Firma 
Nasienna GRANUM, Łowicz  ul. 
Katarzynów 46. Dostawa gratis 
od 1 tony. , tel. (46) 837-23-05, 
46-837-23-01.

hodowlane
 Sprzedam prosięta, 

tel. kom. 727-472-475.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 664-196-280.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną HF, 
Popów 97, tel. kom. 726-065-246.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 693-596-464.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 609-940-110.

 Sprzedam 2 byczki do dalszego 
chowu, tel. kom. 693-088-990.

 Prosiaki, tel. kom. 575-429-669.

 Jałówki hodowlane cielne, likwidacja 
stada, tel. kom. 604-432-909.

 Prosiaki i cieliczkę, 
tel. kom. 721-302-440.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
październik, tel. kom. 516-130-552.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726-931-728.

 Sprzedam jałówki, 
tel. kom. 518-647-407.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 669-482-486.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 518-091-216.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 665-281-739.

 Prosiaki, tel. kom. 735-780-280.

 Krowy i jałówki, tel. kom. 511-220-652.

 Jałówka, wycielenie 30 wrzesień, 
tel. kom. 697-510-634.

 Jałówki wysokocielne spod 
oceny, wycielenie: X-XI.2021, średnia 
wydajność pierwiastek 9.200l, 
tel. kom. 501-238-631.

 Sprzedam jałówkę po wycieleniu 
z cielakiem, tel. kom. 517-935-995.

 Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, termin 27.10.2021 r., 
tel. kom. 603-477-845.

 Sprzedam byczka 3-tygodniowego 
Simental, tel. kom. 669-870-572.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 736-985-177.

 Sprzedam 2 byczki i cieliczkę 
(większe), tel. kom. 660-702-548.

 Byczek mięsny, tel. (46) 838-25-79.

 Sprzedam jałówkę HF, wycielenie 
27.10, tel. kom. 692-665-650.

 Sprzedam 3 jałówki roczne, 
tel. kom. 887-614-924.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 727-472-512.

 Sprzedam prosięta 8 szt, 
tel. kom. 510-158-247.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Sprzedam dojarkę przewodową, 
tel. kom. 515-429-115.

 Kopaczka, gniotownik 3 walcowy, 
wybierak do kiszonki, schładzalnik 
1100l, tel. kom. 510-099-950.

 Sprzedam kombajn BIZON 
Z-056 z kabiną, stan bardzo dobry, 
1987 rok, tel. kom. 791-737-790.

 Sprzedam mieszalnik do pasz 
1500kg, schładzalnik do mleka 330l, 
tel. kom. 510-158-246.

 Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. kom. 512-179-465.

 Agregat uprawny 1,8 m, 
tel. kom. 508-616-454.

 Sprzedam siewnik konny przerobiony 
do ciągnika, tel. kom. 532-410-268.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, żyto, 
pszenżyto, tel. kom. 691-620-778.

 Ciągnik, dwukółka, piec 
centralnego ogrzewania i spawarka, 
tel. kom. 518-405-534.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
Famarol Słupsk 1,65, opryskiwacz 400 
litrów, opony używane 12,4/24 Radial, 
tel. kom. 509-425-237.

 Rozrzutnik 2-osiowy 2.500zł, wóz 
platforma, tel. kom. 795-155-105.

 Władimirec T25 1980 rok, 
tel. kom. 608-523-591.

 Sprzedam opryskiwacz „Pilmet” 12m 
poj 400l, tel. kom. 725-902-083 po 
20.00.

 Siewnik poznaniak, agregat, 
talerzówka, tel. kom. 509-853-384.

 Siewnik poznaniak na łańcuszku, 
opryskiwacz 400 l, przetrząsacz 
karuzelowy dwuwirnikowy, zgrabiarka 
gwiaździsta 5 kołowa, kopaczka, 
tel. (46) 861-26-06.

 Sprzedam talerzówkę Kverneland 
3,20 metra, tel. kom. 601-784-384.

 Sprzedam pług 3+1 Unia Tur, 
tel. kom. 607-504-045.

 Rozsiewacz nawozu Rauch, stan 
bdb, pług Kverneland obrotowy, 
resor, siewnik Amazone D83M, 
tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam wialnię do zboża, 
tel. kom. 698-038-765.

 Sprzedam ciągnik 328, przyczepę 
wywrotkę D-46, tel. kom. 693-091-544.

 Pług Kverneland „3” obrotowy 
na resorze, pług zagonowy 
na resorze, przyczepa 18t 3-stronny 
wywrot, rozsiewacz nawozu 
Amazone, agregat uprawowy 5m, 
tel. kom. 663-931-810.

 Pług 4-skibowy, dojarka przerobiona 
do ciągnika, tel. kom. 605-531-311.

 Sprzedam siewnik zbożowy 
Rolex, rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 530-284-648.

 Agregat ścierniskowy Lemken 2,2m, 
siewnik Hassia 2,5m, pług 3-skibowy 
Huard, tel. kom. 886-135-119.

 Siewnik konny, pług 
3-skibowy, kamping, kultywator, 
tel. kom. 692-668-521.

 Sprzedam dojarkę 750 
zł, pług 2-skibowy, 550 zł, 
tel. kom. 723-778-303.

 C-330, 1981 rok bez prawa do 
rejestracji, tel. kom. 501-850-017.

 Sprzedam agregat uprawowy 
na bronie 2,20, tel. kom. 669-034-011.

 Sprzedam oś z kołami 
na bliźniaku od niskopodwoziówki, 
tel. kom. 669-034-011.

 Prasa sipma, tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam siewnik poznaniak 
w bardzo dobrym stanie, 
tel. kom. 721-434-906.

 Siewnik do kukurydzy 6-rzędowy 
Monofem z podsiewem nawozu, 
żmijka, tel. kom. 695-652-341.

inne
 Sprzedam klatki porodowe 

z wygrodami dla macior, 
tel. kom. 692-492-058.

 Schładzalnik do mleka FrigoMilk 
650l, tel. kom. 601-452-785.

 Obornik koński oddam za darmo, 
Głowno, tel. kom. 506-169-967.

 Sprzedam grunty rolne 4,5 ha. 
Około połowa powierzchni sad, Wola 
Lubiankowska, tel. kom. 539-339-470.

 Sprzedam schładzalnik do mleka 
300 l, tel. kom. 887-059-818.

 Tunel 30x6,5 m; opryskiwacz 
plecakowy 20 litrów, spalinowy, 
tel. kom. 665-950-058.

 Plandeka 24x8, 
tel. kom. 665-349-136.

rolnicze – usługi
 Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Rozwożenie obornika, 
tel. kom. 606-569-727.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 694-308-076.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
9-tygodniowe, tel. kom. 665-752-681.

 Oddam pieska Buldog Francuski 
oraz jamniczka, tel. kom. 886-591-844.

 Szczeniaki kundelki, 
tel. kom. 604-454-032.

 Oddam kotki, odchowane, 
tel. kom. 667-389-018.

 Oddam 2 małe pieski, 
tel. kom. 518-301-554.
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apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 30 września:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 1 października:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 2 października: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 3 października: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 4 października:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 5 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
środa, 6 października:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9, 
w niedz. w godz. 18-8, święta w godz. 8-8.

 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 3 października:  
w godz. 9–14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Punkt Informacyjno-Konsultacyjny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy  

i dla Osób w Kryzysie – Stryków, ul. 
Tadeusza Kościuszki 31; czynny: pon. i 
śr. w godz. 16-18

ważne telefony
 Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna:  
telefon alarmowy: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10, w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
• „Motywy z powiatu zgierskie-
go” – wystawy malarstwa 10 artystów 
mieszkających i tworzących na terenie 
powiatu zgierskiego, w tym związanych 
z Głownem i Strykowem - Dariusza 
Młynarczyka, Agnieszki Myszkowskiej, 
Mirosława Sasina i Andrzeja Janeczko; 
czynna do 14 października.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
ceny z dnia 28.09.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,00-5,00 4,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,00 2,00-3,00
cebula dymka pęczek 4,00 4,00
czosnek szt. 1,00-2,50 1,00-2,50
fasola zielona kg 6,00 -
fasola żółta kg 6,00 -
gruszki kg 3,00-4,00 3,00-4,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-13,00
kalafior szt. 4,00-7,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 3,00-4,00
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,00 3,00-5,00
koperek pęczek 2,00 2,00
maliny 0,25 kg 7,00 -
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 2,00-3,00 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 2,00
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 5,00 5,00-6,00
papryka czerwona kg 4,00-5,00 5,00
papryka zielona kg 4,00-5,00 5,00
papryka żółta kg 4,00-5,00 5,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 4,00 4,00
pomidor malinowy kg 4,00 5,00
pomidor polny kg 2,00 2,00-4,00
pomidor szklarniowy kg 4,00-5,00 5,00
por szt. 3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 3,00-4,00 3,50
seler szt. 3,00 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
śliwki kg 3,00-4,00 -
włoszczyzna pęczek 4,00 4,00
ziemniaki kg 1,00-2,00 2,00

OFERTY PRACY
z dnia 29.09.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Kierowca samochodu dostawczego
  Sprzedawca w stacji paliw
  Pomocniczy robotnik
  Sprzedawca w branży spożywczej
  Pracownik produkcji
  Nauczyciel przedmiotów zawodowych 

elektrycznych
  Elektromonter linii kablowych
  Robotnik gospodarczy
  Konserwator powierzchni płaskich/sprzątaczka 

biurowa
  Bufetowa / Bufetowy
  Kucharz / Kucharka
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Mechanik pojazdów ciężarowych i maszyn 

budowlanych
  Mechanik samochodów osobowych i busów
  Pomocniczy robotnik budowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Pomoc cukiernika
  Kierowca
  Specjalista do spraw marketingu i sprzedaży
  Hafciarz/hafciarka
  Spawacz
  Ślusarz
  Monter
  Zaopatrzeniowiec
  Technolog
  Monter wyrobów z drewna
  Kierowca samochodu ciężarowego
  Operator maszyny
  Operator linii pakującej
  Lider linii pakującej
  Techniczny Lider linii pakującej
  Magazynier
  Pracownik terenów zielonych
  Operator maszyn/magazynier

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Opiekun klienta
  Aparatowy
  Robotnik gospodarczy
  Spawacz-monter
  Terapeuta zajęciowy
  Kucharz
  Pracownik produkcji
  Młodszy analityk
  Robotnik gospodarczy
  Glazurnik
  Specjalista do spraw nasiennictwa
  Pracownik produkcji
  Elektryk
  Kierowca C+E
  Pomocnik murarza
  Księgowy/a
  Koordynator do spraw sprzątania
  Laborant mikrobiologiczny

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 28.09.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT
  Różyce: 3,90 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT
  Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 9,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 9,00 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 9,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 9,00 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 8,50 zł/kg+VAT,  

krowy 7,00 zł/kg+VAT, byki 9,50 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 14.00-21.00
 Baseny zewnętrzne czynne codziennie 

do 31 sierpnia w godz. 10.00-18.00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku  
• Historia miasta i regionu 
• Etnografia Księstwa Łowickiego 
• Izba Pamięci Łowickich Żydów 
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – wystawa 
fotografii oraz dokumentów z archiwum 
rodzinnego; czynna do 31 października.
• „Dwuświaty” – wystawa malarstwa 
i grafiki artystek Wandy Leokadii Koła-
czyńskiej i Doroty Barbary Pietrzkowicz, 
czynna do 10 października.
• „Cztery pory roku” – wystawa malar-
stwa słuchaczy Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku; wernisaż: piątek 1 
października, godz. 14.00; czynna do 31 
października.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(od godz. 18.00 do 19.00 zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz - obowiązuje 
bilet spacerowy - ostatnie wejście o godz. 
18.00). Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 
zł, rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.

 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262;
• „Something in the Air” – wystawa 
malarstwa Andrzeja Bembenka z Zielonej 
Góry; czynna do 17 października.
 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „W podróży” – wystawa zabytków 
związanych z podróżami arystokratów 
z Polski w odległe zakątki świata, czyn-
na do 30 listopada.
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
• Rzeźby Bartłomieja Kurzei – wysta-
wa plenerowa czynna do 30 września.
 Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 „Moralność Pani Dulskiej” – wystawa 
prezentująca dawne afisze teatralne 
komedii Gabrieli Zapolskiej, ze zbiorów 
Biblioteki Cyfrowej POLONA; Miejska 
Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego w 
Łowiczu, Aleje Sienkiewicza 62, czynna: 
pon. i pt. 10.00-16.00, wt. i czw. 11.00-
18.00, śr. 8.00-16.00.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 Czwartek, 30 września:
godz. 16.00 / sala II – Teściowie – 
komedia prod. Polska, reżyseria: Kuba 
Michalczuk, czas: 1 godz. 21 min.
godz. 16.30 – Shang-Chi i legenda 
dziesięciu pierścieni – przygodowy / 
akcja, prod. Australia / USA, reż. Destin 
Daniel Cretton, czas: 2 godz. 12min.

godz. 17.30 / sala II – Wyszyński – ze-
msta czy przebaczenie – biograficzny 
/ dramat / wojenny, reżyseria: Tadeusz 
Syka, czas: 1 godz. 30 min.
godz. 19.00 – Żeby nie było śladów – 
dramat prod. Czechy / Francja / Polska, 
reż. Jan P. Matuszyński, 2 godz. 40 min.
godz. 19.15 /sala II – Widzimy się 
wczoraj – komedia romantyczna  
prod. Niemcy, reżyseria: Maggie Peren, 
czas: 1 godz. 32 min.
 Piątek, 1 października:
godz. 16.45 – Mała Wielka Stopa 2:  
W rodzinie siła – animacja / komedia 
prod. Belgia / Francja, reżyseria: Jeremy 
Degruson / Ben Stassen, czas: 1 godz. 
29 min.
godz. 17.00 /sala II – Żeby nie było 
śladów – dramat prod. Czechy / Francja 
/ Polska, reżyseria: Jan P. Matuszyński, 
czas: 2 godz. 40 min.
godz. 18.30 – Najmro. Kocha, kradnie, 
szanuje /PREMIERA – komedia / 
akcja prod. Polska, reżyseria: Mateusz 
Rakowicz, czas: 1 godz. 36 min.
godz. 19.45 /sala II – Jeźdźcy sprawie-
dliwości – kryminał / akcja prod. Dania, 
reżyseria: Anders Thomas Jensen, czas: 
1 godz. 56 min.

8. Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy „Kino Dzieci” 
Łowicki Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20

 Sobota, 2 października:
godz. 10.00 – Yakari i wielka podróż – 
film animowany, prod. Francja, Niemcy, 
Belgia, 2020, kategoria wiekowa: 4+, 
czas trwania: 83 min.
godz. 12:00 – Dziki Zachód Calamity 
Jane – film animowany, prod. Francja, 
2020, kat. wiekowa: 9+, czas: 82 min.
godz. 14.00 – Mama mu wraca do 
domu – film animowany, prod. Szwecja, 
2021, kat. wiekowa: 4+, czas: 63 min.
godz. 16.00–18.00 – Poklatkowo – 
warsztaty podstaw animacji poklatkowej 
dla dzieci 9–13 lat, miejsc: 12; zapisy: 
570-220-402, mateusz.rudak@lok.art.pl
 Niedziela, 3 października:
godz. 11.00 – Belle – film animowany, 
prod. Japonia, 2021, kategoria wiekowa: 
10+, czas trwania: 120 min.
godz. 15.00 – W swoim kinie – zwiedza-
nie kina z pilotem dla dzieci od 7 latl
godz. 16.00–18.00 – Poklatkowo – 
warsztaty podstaw animacji poklatkowej 
dla dzieci 9–13 lat, miejsc: 12; zapisy: 
570-220-402, mateusz.rudak@lok.art.pl

22 OCH! Film Festiwal
 Piątek, 8 października:
godz. 19.00 – Orkiestra Klezmerska 
Teatru Sejneńskiego – koncert 
inauguracyjny
 Sobota, 9 października:
godz. 17.00 – Polański, Horowitz.Ho-
metown – dokument, prod. Polska, reż. 
Mateusz Kudła, Anna Kokoszka-Romer
godz. 19.00 – Bo we mnie jest sex – se-
ans otwarcia, Polska, reż. K. Klimkiewicz
 Niedziela, 10 października:
godz. 17.00 – Na rauszu – prod. Dania 
reż. Thomas Vinterberg
 Poniedziałek, 11 października:

godz. 17.00 – Jestem Greta –dokument, 
prod. Szwecja, reż. Nathan Grossman
godz. 19.00 – Supernova – prod. Wielka 
Brytania, reż. Harry Macqueen
 Wtorek, 12 października:
godz.17.00 – Helmut Newton. Piękno i 
bestia – dokument, prod. USA, reż. Gero 
von Boehm
godz.19.00 – Poufne lekcje perskiego 
– pokaz przedpremierowy, prod. Niemcy/
Rosja/Białoruś, reż. Vadim Perelman
 Środa, 13 października:
godz. 17.00 – Nomadland – prod. USA, 
reż. Chloé Zhao
godz. 19.00 – Dyskretny urok niebez-
piecznych myśli – pokaz premierowy, 
prod. Francja, reż. Emmanuel Mouret
 Czwartek, 14 października:
Kaśka Sochacka – koncert
 Piątek, 15 października:
godz. 17.00 A-HA – dokument, Niemcy/
Norwegia, reż. Thomas Robsahm
godz. 19.00 – AIDA – prod. Bośnia i 
Hercegowina, reż. Jasmila Žbanić
 Sobota, 16 października:
godz.17.00 – Krafftówna w Krainie 
Czarów – dokument, prod. Polska, reż. 
Maciej Kowalewski i Piotr Konstantinow
godz. 19.00 – Penguin Bloom – prod. 
Australia, reż. Glendyn Ivin
 Niedziela, 17 października: 
godz.18.00 – Wszystko poszło dobrze 
– prod. Francja, reż. François Ozon
 Poniedziałek, 18 października: 
Mariusz Szczygieł – spotkanie
 Wtorek, 19 października:
godz. 17.00 – Dzień dobry, Robin – 
dokument, prod. USA, reż. Tylor Norwood
godz. 19.00 – Człowiek który sprzedał 
własną skórę – reż. K. B. Hania
 Środa, 20 października:
godz. 17.00 – Jeszcze jest czas – prod. 
Kanada, reż. Viggo Mortensen
godz. 19.00 – PLEASURE – pokaz przed-
premierowy, Szwecja, reż. Ninja Thyberg
 Czwartek, 21 października:
Katarzyna Nosowska – spotkanie
 Piątek, 22 października:
godz. 19.00 – Moje wspaniałe życie  – 
pokaz przedpremierowy
 Sobota, 23 października:
Mitch & Mitch Con Il Loro Etereo 
Gruppo Etereofonico – koncert

inne
 Piątek, 1 października:
godz. 14.00 – „Cztery pory roku” – 
wernisaż wystawy malarstwa słuchaczy 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku; dawna ArtPiwnica, ul. 3 Maja. 
 Sobota, 2 października:
godz. 9.00 – II Rajd Pieszy „Na powita-
nie jesieni” – zbiórka uczestników przed  
Muzeum w Łowiczu, meta: Skansen  
w Maurzycach; w programie: spacer  
po skansenie, powrót autokarem do Ło-
wicza; wpisowe: 10 zł (członkowie PTTK, 
dzieci i młodzież) oraz 15 zł (pozostałe 
osoby); zapisy: PTTK, Stary Rynek 3.
godz. 15.00 – Integrowanie i działanie 
przez piknikowanie! – spotkanie  
dla mieszkańców Parmy, połączone  
z podsumowaniem grantu sołeckiego.  
W programie: m.in. poczęstunek, zabawa 
taneczna, konkurs na najlepsze pączki  
i występ - niespodzianka; Dom Ludowy  
w Parmie, wstęp wolny.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 Nieodpłatne konsultacje  
i porady: Urząd Gminy Pacyna, ul. Wy-
zwolenia 7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje pod numerem telefonu: 24 
2858045
 Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 Zgłaszanie awarii wodociągowych w 
Żychlinie: 24 285 13 59
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 24 383 15 19
 Żychlin:   
ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

dyżury
 Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
 Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed 24 285-48-
44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00

 Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57

 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, Stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, Oczysz-
czalnia 24 285 12 35, , Obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; USC 512 174 193.
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 SKR Oporów – 24 383 14 95
 Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 PCPR w Kutnie 537 449 098
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 Zamek w Oporowie czynny: pon. – 
pt. w godz. 10.00–16.00; sob., niedz. 
10.00–17.00. Bilety: 11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum w 
Oporowie – wystawa wirtualna 
 Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.

koncerty
 Piątek, 15 października:
godz. 18.00 – „Agnieszka Osiecka 
– Orientalnie” – koncert zespołu 
Sentido w składzie: Kaja Mianowana 
– wokal, Arad Emamgholi –  
daf, tombak oraz Piotr Kopietz – 
akordeon, aranżacje, kierownictwo 
artystyczne; Żychliński Dom Kultury, 
ul. Fabryczna 3, bezpłatne wejściówki 
do odbioru w ŻDK.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Łowicz | Uniwersytet III Wieku

Pierwsza wystawa w dawnej ArtPiwnicy
Łowicki Uniwersytet Trzeciego Wieku przygotowuje 
wystawę pt. „Cztery pory roku”, której wernisaż odbędzie 
się 1 października o godz. 14.00 w nowej sali ekspozycyjnej 
Muzeum w Łowiczu (wejście od ul. 3 Maja). Mieści się ona 
w pomieszczeniach, które wcześniej zajmowała ArtPiwnica. 

Wystawa oraz poprzedzający ją 
plener malarski w Radziejowicach 
są realizowane w ramach projektu 
„Zainspirowani Chełmońskim”, 
na  który ŁUTW pozyskał dota-
cję z budżetu województwa łódz-
kiego. Na wystawie zostaną zapre-
zentowane prace seniorów z grup 
plastycznych „Nowa Fala” i „Fa-
scynacja”. 

– Jesteśmy stowarzyszeniem, 
którego głównym celem jest tro-
ska o  zachowanie i  zwiększenie 
sprawności intelektualnej, psy-

chicznej i fizycznej seniorów. Jed-
ną z  form sprzyjających rozwi-
janiu ich pasji i zainteresowań są 
koła plastyczne, a efekty tych za-
jęć będą widoczne na  wystawie 
– mówi nam Krystyna Kucharska, 
prezes Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. 

Ze względu na  ograniczo-
ną ilość miejsca, w  wydarzeniu 
mogą wziąć udział tylko osoby 
zaproszone. 

Dyrektor muzeum Grzegorz 
Dębski powiedział nam, że plano-

wana na 1 października wystawa 
seniorów z ŁUTW jest przymiar-
ką do  prowadzenia w  podpiwni-
czeniach muzeum szerszej działal-
ności wystawienniczej. – Chcemy 
zaprezentować w dość urokliwych 
wnętrzach, na tle czerwonej cegły, 
malarstwo uczestników Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku – mówi. 
W planach są już natomiast dwie 
kolejne wystawy. 

Przypomnijmy, że jakiś czas 
temu – w  dość burzliwych oko-
licznościach – doszło do  roz-
wiązania współpracy między 
muzeum a  najemcą lokalu Art-
Piwnica. Teraz dyrektor Dębski 
zapowiada, że muzeum chce po-
kazać jak to miejsce może być 
wykorzystywane w  inny sposób. 
 aa

RZUT OKIEM | EDD TYM RAZEM W MAURZYCACH
Pogoda nie rozpieszczała 
organizatorów i uczestników 
Europejskich Dni Dziedzictwa, 
które zostały zorganizowane 
w Skansenie Wsi Łowickiej 
w Maurzycach. Muzeum 
w Łowiczu zatytułowano je „Smaki 
Dziedzictwa”. W programie 
imprezy zorganizowanej 
19 września znalazły się: wykład 
etnograf Magdaleny Bartosiewicz 
na temat tradycji kulinarnych 
w Łowickiem, wystawa planszowa 
„O wiatrakach i młynarstwie”, 
wystawa fotograficzna „Cztery 
pory roku w Skansenie 
w Maurzycach”, Występ Zespołu 
Ludowego „Bełchowskie Nutki” 
warsztaty kulinarne obejmujące: 
mielenie zboża w żarnach 
kamiennych, pieczenie w piecu 
chlebowym, pieczenie ciastek 
i podpłomyków. tb

Łowicz | Ostatnia część ,,Łowickiej Akademii Folkloru” 

Najmłodsi zagrali najstarsze 
14 września na platformie 
Youtube ukazała się 
czwarta – ostatnia część 
,,Łowickiej Akademii 
Folkloru”.

Zbiór tych 4 filmów to pro-
jekt realizowany przez Weroni-
kę Mońkę-Chwałę. W  każdym 
z  odcinków łowiccy skrzypko-
wie prezentowali zapomniane 
utwory pochodzące z regionu ło-
wickiego, zapisane przez Oska-
ra Kolberga ponad 100 lat temu. 
Co prawda nie udało przedstawić 

się ich wszystkich, ale większą 
część, chronologicznie, zaczyna-
jąc od najstarszych utworów. 

Skąd w  ogóle pomysł na  za-
prezentowanie twórczości zacho-
wanej dla potomności przez Kol-
berga? Weronika Mońka-Chwała 
powiedziała nam, iż jeszcze bę-
dąc na studiach na Uniwersytecie 
Muzycznym w  Warszawie pisa-
ła pracę na  temat łowickiej mu-
zyki ludowej. Stąd też posiada 
wiedzę na temat tego, iż najstar-
sze zapisane utwory dotyczące 
muzyki ludowej zapisane zosta-
ły staraniem Kolberga. Pomysł, 

aby ,,nadać jego twórczości dru-
gie życie”, narodził się już wtedy.  

Pierwsza część ukazała się  
3 miesiące temu.

W nagraniach udział wzięli: 
Nadia Siewiera, Michalina Woj-
ciechowska, Malwina Urbanek, 
Agata Ciesielska, Wiktoria Kuś, 
Maja Płacheta, Kazimierz Osów-
niak – wszyscy z wymienionych 
grali na skrzypcach oraz Weroni-
ka Mońka-Chwała, odpowiedzial-
na za narrację. 

– Wszystkie występujące oso-
by to moi uczniowie. Udało się 
stworzyć coś fajnego, ale napraw-

dę wymagało to od nich wiele pra-
cy. Niektóre z  zaprezentowanych 
utworów ćwiczyli miesiącami. 
Wszystko po to, aby brzmiały tak, 
jak powinny. Dla większości to był 
debiut przed kamerami i publicz-
nością, ale dzięki temu się otwo-
rzyli i nabrali wiatru w żagle. Pro-
jekt zdecydowanie na plus – mówi 
Weronika Mońka-Chwała.

Filmiki dostępne są na specjal-
nie stworzonym do tego celu ka-
nale ,,Łowicka Akademia Folklo-
ru”. Jak zdradziła nam twórczyni 
projektu, plan jest taki, aby nad 
tym kanałem w przyszłości pra-

cować i udostępniać kolejne filmy 
związane z muzyką ludową. Pro-
jekt był realizowany przy wspar-

ciu z dofinansowania w tegorocz-
nej edycji Małych Grantów ŁOK. 
 et
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Weronika Mońka Chwała wraz z jedną ze swoich uczennic.
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dokończenie ze str. 17
Chodziło o  wspominane od 

dłuższego czasu czerwone Seicen-
to, które rzekomo miało zajechać 
drogę Łukaszowi B., w  wyniku 
czego spowodował on wypadek. 
Policjantka zeznała, iż faktycznie 
zaraz po wypadku oskarżony mó-
wił o  takiej sytuacji, a nawet za-
prowadził innych funkcjonariuszy 
do posesji, w którą, jego zdaniem, 
samochód wjechał po zajściu. Po-
jazdu jednak we wskazanym miej-
scu nie było, zatem jego hipoteza 
się nie potwierdziła. 

O czerwone Seicento wypyty-
wał potem również dzielnicowy, 
jednak żaden z mieszkańców ani 
nie posiada takiego samochodu, 
ani nie widział go podczas wypad-
ku. Świadkowie obecni na miej-
scu wypadku również nie widzieli 
wspomnianego auta. 

Świadek stwierdziła również, 
że nie pamięta czy oskarżony miał 
założone okulary gdy widziała go 
na miejscu wypadku, ale zauwa-
żyła, że był bardzo spokojny. 

Badania na obecność 
środków odurzających
Drugim świadkiem była poli-

cjantka Kamila K. Podobnie jak 
poprzednia zeznająca, dojecha-
ła ona na miejsce wypadku już 
w  trakcie czynności. Zajęła się 
ona zabezpieczeniem miejsca, 
by nie zbliżały się do niego oso-
by postronne, mogące nieświado-
mie zatrzeć kluczowe dla oględzin 

biegłego ślady. W trakcie trwania 
czynności została wyznaczona  
do przewiezienia oskarżonego, 
Łukasza B. do szpitala w Łowiczu 
w  celu pobrania krwi do badań  
na obecność środków odurzają-
cych. Następnie udała się z nim na 
komendę, gdzie dalej prowadzone 
były odpowiednie czynności. 

Świadek również stwierdzi-
ła, że oskarżony po zatrzymaniu 
był spokojny, ale nie pamiętała  
czy miał założone okulary, gdyż 
było już ciemno. 

Analizy biegłego 
potwierdzają 
przypuszczenia
Najdłuższe zeznanie złożył 

biegły sądowy, który obecny był 
również na miejscu wypadku kil-
ka godzin po zdarzeniu. Dokony-
wał oględzin i  analizował prze-

bieg zajścia. Przedstawione przez 
niego zeznania, poparte oblicze-
niami i analizami, pozwoliły dojść 
do ostatecznych wniosków, m.in. 
w  sprawie przyczyn wypadku 
oraz zachowania oskarżonego Łu-
kasza B., który kierował wówczas 
pojazdem.

Po zbadaniu pojazdu przyznał 
on, że to nie stan techniczny, a nie-
odpowiedni sposób jazdy ponosi 
całą winę za spowodowanie wy-
padku.

Wiózł poszkodowanego 
na masce  
przez 30 metrów
Sytuacja, w której podczas wy-

padku potrącony człowiek prze-
latuje nad pojazdem lub jest wie-
ziony na masce, charakteryzuje 
się prędkością pojazdu, która pra-
wie zawsze przekracza wtedy 80 
km/h. Podczas tego zdarzenia 
oskarżony wiózł poszkodowane-
go Pawła G. na masce przez oko-
ło 30 metrów. Z obliczeń biegłego 
wynikało, że pojazd w chwili wy-
padku musiał poruszać się z pręd-
kością co najmniej 86 km/h. 

Jaka była prędkość 
auta?
– Nie jestem w stanie określić 

czy było to 100, 120, czy 140 ki-
lometrów na godzinę – zaznaczył 
biegły. 

W tym kontekście zaznaczył, 
że przy prędkości dozwolonej ad-
ministracyjnie, kierujący miałby 

możliwość wykonania manewru 
hamowania i zatrzymania pojazdu 
jeszcze na jezdni, bez konieczno-
ści wjechania na chodnik. Nie był 
jednak w stanie określić popraw-
ności ustawienia geometrii kół, 
ponieważ auto po wypadku miało 
zdeformowany układ jezdny. Nie-
wielki odchył w geometrii nie spo-
wodowałby jednak tak drastycznej 
zmiany toru jazdy.

W odpowiedzi na pytanie pro-
kuratora o inny możliwy bezpiecz-
ny manewr, który mógł wyko-
nać oskarżony, biegły stwierdził: 
– Ciężko jest mówić o bezpiecz-
nym manewrze podczas gdy auto 
poruszało się ze znacznie zawyżo-
ną prędkością. Został wykonany 
manewr hamowania po zjechaniu 
z drogi, ale nie wiem czy wcze-
śniej również. – Biegły przyznał 
też, że z pewnością auto nie przy-
spieszało po zjeździe z drogi. 

Stan techniczny 
nie miał wpływu 
na spowodowanie 
wypadku
Odpowiadając na pytanie 

obrońcy, przyznał, że odstępstwo 
od normy w  zakresie geometrii 
kół może przyczynić się do wy-
padku, jednak wówczas kierują-
cy pojazdem sam może ocenić za-
grożenie z tego wynikające, a co 
za tym idzie, nie powinien kiero-
wać pojazdem. Jeśli jednak oskar-
żony zdecydował się prowadzić, 
powinien był zachować szcze-

gólną ostrożność i  poruszać się 
z  prędkością określoną admini-
stracyjnie lub nawet z niższą. Wte-
dy też stwierdził, że stan technicz-
ny samochodu nie miał wpływu 
na spowodowanie wypadku.

Biegły nie był jednak w stanie 
określić czy w  zdarzeniu brały 
udział osoby trzecie. 

Pierwsi na miejscu 
zdarzenia
Ostatnim świadkiem była poli-

cjantka Daria M. Była ona wraz 
z innym funkcjonariuszem pierw-
szym oddziałem policji na miej-
scu wypadku. Gdy przybyli na 
miejsce, były tam już obecne jed-
nostki OSP. Świadek na miejscu 
pomagała medycznie pokrzyw-
dzonym. Potem zajęli się oni już 
oskarżonym, został on przebada-
ny alkomatem i rozmawiali z nim 
na temat okoliczności wypadku. 

Kto kierował Seicento?
Już wtedy Łukasz B. mówił 

o  czerwonym samochodzie, jed-
nak nie był w stanie stwierdzić kto 
nim kierował. Początkowo mówił 
o  kobiecie, potem zmienił zda-
nie, że jednak był to mężczyzna, 
a ostatecznie stwierdził, że nie wi-
dział kierowcy dokładnie. Powie-
dział również, że auto za kościo-
łem skręciło w  jedną z  ulic lub 
posesji. 

Policjantka była również pierw-
szą funkcjonariuszką, która sta-
rała się ustalić świadków zda-
rzenia. Rozpytywała obecnych  
na miejscu obserwujących i  po-
tencjalnych świadków zabierała  
na dokładniejszą rozmowę. Roz-
mawiała także z dwoma poszko-
dowanymi w wypadku. Obydwoje 
zgodnie przyznali, że w wypadku 
nie brały udziału osoby trzecie. 

Podobnie jak pozostałe funk-
cjonariuszki, określiła, że oskar-
żony był spokojny po wypadku, 
jednak nie udzielał pomocy po-
szkodowanym. Łukasz B. w roz-
mowie z  policjantką opowiadał, 
że po wypadku wysiadł z  auta 
i krzyknął do kierowcy Seicento: 
– Co ty k**** robisz!?.

Termin podania wyroku
Na rozprawie nie stawił się tyl-

ko jeden świadek, którego prze-
słuchania domagała się obro-
na. Przychylając się do wniosku 
obrońcy, sąd zadecydował o  od-
roczeniu wydania wyroku i usta-
nowił termin kolejnej, ostatniej 
już rozprawy, na 6 października 
o  godz. 14.00. Wtedy ma rów-
nież zeznawać wspomniany ostat-
ni świadek. Do tego czasu, zgod-
nie z wnioskiem prokuratora, sąd 
przedłużył stosowanie środka za-
pobiegawczego w postaci tymcza-
sowego aresztowania.  mz

REKLAMA

REKLAMA

Z sali sądowej

Przy prędkości 
dozwolonej 
administracyjnie, kierujący 
miałby możliwość 
wykonania manewru 
hamowania i zatrzymania 
pojazdu jeszcze na 
jezdni, bez konieczności 
wjechania na chodnik.

Łowicz | Tragiczny wypadek w Złakowie Kościelnym

Funkcjonariusze policji zeznają w roli 
świadków – proces dobiega końca
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Piłka nożna | 9. kolejka IV ligi łódzkiej

Zryw zwycięski
Odmienne nastroje panują po 9. 

kolejce spotkań w  szeregach ze-
społów z powiatu Zrywu Wygo-
da i Orła Nieborów. Zryw wygrał 
w Zelewie z tamtejszym Włóknia-
rzem 1:0 (0:0), zaś Orzeł sensacyj-
nie uległ na własnym boisku Pro-
śnie Wieruszów aż 0:3 (0:2). 

Miłą niespodziankę sprawili 
gracze Zrywu, którzy po trudnej 
pierwszej bezbramkowej pierw-
szej połowie, w  drugiej odsłonie 
pokazał charakter. W 57. minucie 
zwycięskiego gola zdobył Michał 
Fabijański. Zryw po trudnym ter-
minarzu w rozgrywkach w końcu 
wygrał i to z pewnością zbuduje 
pewność siebie w drużynie. 

Gracze trenera Dawida Ługow-
skiego z  Orła Nieborów zagrali 
przed własną publicznością z be-
niaminkiem rozgrywek Prosną 
Wieruszów i nie będą tego meczu 
wspominać z dobrej strony. Prosna 
już w 26. minucie objęła prowa-
dzenie za sprawą Michała Okonia, 
a jeszcze przed przerwą Szymon 
Cierkosz podwyższył prowadze-
nie beniaminka. W drugiej od-
słonie meczu Kacper Karbowski 
ustalił wynik meczu na 0:3. 

Przed graczami Orła mecz 
z KS Paradyż. Spotkanie zaplano-
wano na  sobotę, 2 października, 
na  godz. 16.00. Zryw natomiast 
w niedzielę o godz. 12.00 zmierzy 
się z Omegą Kleszczów.  ever

 ZKS Włókniarz Zelów – SKF 
Zryw GrantON Wygoda 0:1 
(0:0); br.: Michał Fabijański (57).
Zryw: Sebastian Ostrowski – 
Wojciech Guzek, Hubert Matyjas, 
Kamil Augustyn, Kacper Rześny 
– Hubert Kania (70 Marcel Wnuk), 
Sebastian Sobieszek (60 Mateusz 
Sekuła), Roman Periżhok, Michał 
Świdrowski (90 Bartosz Wudkie-
wicz), Michał Fabijański (85 Rafał 
Kowalczyk) – Patryk Bojańczyk. 

 LKS Orzeł Nieborów – WKS 
Prosna Wieruszów 0:3 (0:2); br.: 
Michał Okoń (26), Szymon Cier-
kosz (36) i Kacper Karbowski (72).
Orzeł: Maciej Chmielewski – Piotr 
Jaworski (80 Norbert Klepaczka), 
Bartłomiej Tkacz, Rafał Kołaczyń-
ski, Bartłomiej Krupa – Bartosz 
Placek, Jan Haczykowski, Wiktor 
Stępień (65 Mateusz Nierobisz), 
Paweł Graczyk (65 Piotr Sekuła), 
Volodymyr Molodchenko (55 Kac-
per Stencel) – Krystian Kruk.

Piłka nożna | II liga wojewódzka juniorów młodszych B1

Skalnik Sulejów pokonany
Pewne zwycięstwo w 7. kolej-

ce II ligi wojewódzkiej juniorów 
młodszych B1 odnieśli zawodni-
cy trenera Michała Adamczyka 
z  MUKS Pelikan-2005 Łowicz. 
Łowiczanie wygrali na Stadionie 
Miejskim im. 10 Pułku Piechoty 
w  Łowiczu ze  Skalnikiem Sule-
jów 5:1 (4:0). 

Pelikan-2005 wyszedł na  pro-
wadzenie już w  6. minucie gry, 
a  autorem pierwszego gola był 
Karol Winciorek. Przed przerwa 
skutecznością błysnął jeszcze Igor 
Wróblewski, który popisał się hat-
-trickiem. Po przerwie piątego 
gola dołożył Igor Woliński, a ry-
wali stać było tylko na  jednego 
gola, strzelonego w 87. minucie.

– Mecz pod całkowitą kontro-
lą. Przeciwnik grał bardzo wy-
soko, co ułatwiło nam zadanie i 
mogliśmy grać piłki za linie obro-

ny, wykorzystując szybkość na-
szych ofensywnych zawodników. 
Szkoda zmarnowanych sytuacji, 
bo wynik powinien być znacz-

nie większy – opowiedział trener. 
2 października o godz. 10.00 ło-
wiczanie zagrają na boisku OSiR 
z Sierakowianka.  ever

7. kolejka:
 MUKS Pelikan-2005 Łowicz 

– MGKS Skalnik Sulejów 5:1 
(4:0); br.: Karol Winciorek (6), Igor 
Wróblewski 3 (11, 16 i 40) i Igor Wo-
liński (85) – (87). 
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
(Jan Mikoś) – Mateusz Sierota, Ja-
kub Oblicki, Jakub Kłąb, Paweł Go-
lis – Karol Winciorek (Alan Palos), 
Mateusz Kuchta, Jakub Milczarek 
(Antoni Siekiera), Filip Deka (Jakub 
Fabiszewski) – Igor Woliński, Igor 
Wróblewski.

Przy piłce Jakub Oblicki, obrońca Pelikana-2005 Łowicz. 
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Piłka nożna | II liga woj. młodzików D1

Ważne zwycięstwo z Pogonią
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2009 po ostatnich 
mniej udanych spotkań, w  któ-
rych mieli problemy ze  zdoby-
ciem punktów, tym razem cieszyli 
się z wygranej. Łowiczanie zagra-
li dobre spotkanie przeciwko Po-
goni II Zduńską Wola i zasłużenie 
wygrali 2:1 (1:0).

Zespół trenera Miazka od po-
czątkowej fazy meczu lepiej pre-
zentował się na  boisku i w  18. 
minucie gry łowiczanie objęli pro-
wadzenie. Na listę strzelców wpi-
sał się Maciej Majchrzak, który 
pojawił się w  składzie rocznika 
2009. Ten sam zawodnik po prze-
rwie pokazał, że nie przypadkowo 
powoływany jest do reprezentacji 
województwa. Majchrzak pięk-
nym strzałem w 38. min. wypro-
wadził zespół na  dwubramkowe 
prowadzenie. Niestety w 45. mi-
nucie to rywale strzelili dość przy-
padkową bramkę i w  kocówce 
spotkania łowiczanie musieli być 
uważni, by nie wypuścić wygranej 
z  rąk. Ostatecznie Pelikan-2009 
wygrał ważne spotkanie 2:1. 

– Cieszy mnie postawa ze-
społu, który dobrze zareagował 

na  ostatnią porażkę, zdobyliśmy 
ważne trzy punkty poparte dobrą 
grą. Jednak dalej musimy praco-
wać nad skutecznością, bo w tym 
meczu mieliśmy sporo sytuacji, 
a  tylko dwie udało zamienić się 
na bramkę. Wiem, że ten zespół 
stać na  zdecydowanie więcej – 
ocenił trener Mateusz Miazek. 

Przed zawodnikami Pelika-
na-2009 kolejne spotkanie. Tym 
razem zmierzą się w  niedzielę  
3 października z  MULKS Łask, 
a mecz odbędzie się na Stadionie 
Miejskim im. 10 Pułku Piechoty  
o godz. 14.00.  ever
7. kolejki II ligi wojewódzkiej 
młodzików D1:

 MUKS Pelikan-2009 Łowicz – 
MGUKS Pogoń Zduńska Wola 
2:1 (1:0); br.: Maciej Majchrzak 2 
(16 i 43) – Kamil Mackiewicz (47).

 Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Fabian Chlebny, Kamil Moździe-
rzewski, Gabriel Majcher, Adrian 
Koper – Wojciech Żyto, Antoni 
Bąba, Kryspin Jagiełło – Maciej 
Majchrzak. Na zmiany wchodzi-
li: Jakub Dudziński, Franciszek 
Uczciwek, Michał Kuciński, Miłosz 
Skonieczny i Adam Dylik.

Piłka nożna | I liga woj.trampkarzy mł. C2

Świetny weekend Pelikana-2008
Świetnie w  miniony weekend 

spisali się gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z  rocznika 2008. Gracze 
trenera Macieja Grzegorego wy-
grali w I lidze wojewódzkiej z Po-
gonią Zduńska Wola 2:0 (2:0). 
Pogoń w ostatnim czasie wygra-
ła dwukrotnie I ligę wojewódzka. 
Drugi zespół z kolei pokonał Vic-
torię Bielawy aż 14:0 (6:0).

Pelikan-2008 zagrał świet-
nie spotkanie przeciwko Pogoni, 
szczególnie w pierwszej połowie 
prezentował się doskonale. Peli-
kan swoją przewagę udokumen-
tował dwoma golami, strzelony-
mi przez Patryka Banaszczaka.  
W drugiej połowie Pogoń pod-
kręciła tempo, ale bardzo dobrze 
pomiędzy słupkami spisywał się 
Kacper Pisarek, który obronił 
m.in. rzut karny. 

– Takie przełamanie było nam 
potrzebne. Pierwsza połowa to 
była nasza koncertowa gra, stwo-
rzyliśmy wiele sytuacji na  strze-
lenie bramki, graliśmy świetnie 
w pressingu, czego efektem były 
dwie bramki strzelone przez Pa-
tryka Banaszczaka. W drugiej 
połowie to rywal był zdecydo-
wanie lepszy, długo utrzymywał 
się przy piłce, my mieliśmy dużo 
problemów z pressingiem Pogoni.  
Na szczęście nasza gra w obronie 
wyglądała bardzo dobrze i poza 
rzutem karnym obronionym przez 
Kacpra Pisarka, nie pozwoliliśmy 
rywalom na  stworzenie klarow-
nych sytuacji, które mogli zamie-

nić na bramki – ocenił trener Ma-
ciej Grzegory.

Gracze Pelikana 2008 z drugiej 
drużyny nie mieli najmniejszych 
z pokonaniem Victorii Bielawy aż 
14:0. Aż sześć bramek strzelił Fa-
bian Skowroński, a cztery trafienia 
zaliczył Jakub Markus.  ever
7. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:

 MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
MGUKS Pogoń Zduńska Wola 
2:0 (2:0); br.: Patryk Banaszczak 
2 (10 i 20).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek – 
Szymon Kucharek, Michał Pytkow-
ski, Antoni Haczykowski – Maciej 
Majchrzak, Paweł Płacheta, Jakub 
Lach, Witold Matusiak – Bartosz 
Pszczółkowski, Filip Miazek, Patryk 
Banaszczak. Na zmiany wchodzi-
li: Fabian Chlebny, Przemysław 
Garstka i Jakub Wójt.
7. kolejka ligi okręgowej tramp-
karzy – grupa 7:

 LZS Victoria Bielawy – MUKS 
Pelikan-2008 II Łowicz 0:14 
(0:6); br.: Fabian Skowroński 6 (2, 
28, 31, 46, 57 i 59), Jan Burzykow-
ski (11), Jakub Markus 4 (19, 32, 62 
i 65), Kasjan Broszko (42), Jakub 
Bryk (45) i Szymon Lebioda (67).
Pelikan-2008 II: Jakub Wiesiołek 
– Jakub Bryk, Bartłomiej Skóra, Fa-
bian Starzec, Filip Domińczak, Bar-
tosz Lus – Hubert Polit, Jan Burzy-
kowski, Kasjan Broszko – Fabian 
Skowroński, Igor Barańczyk. Na 
zmiany wchodzili: Szymon Lebioda 
i Jakub Markus.

Patryk Banaszczak (z piłką) strzelił dwa gole Pogoni Zduńska Wola.
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Piłka nożna | Przed 11. kolejką III ligi

Czołówka się przemiesza?
O ile przed tygodniem można 

było narzekać na  brak meczów, 
które bez wahania określilibyśmy 
mianem hitów kolejki, tak teraz 
dojdzie do  paru bezpośrednich 
starć zespołów z  górnej połówki 
tabeli.

Najłatwiejsze zadanie – teo-
retycznie – powinien mieć lider. 
Legionovia zagra z Bronią, która 
cały czas zajmuje miejsce w oko-
licach środka stawki, ale w ostat-
nich pięciu kolejkach przegrała 
tylko raz. Elektryzujący będzie 
mecz wicelidera. Polonia w  der-
bach stolicy podejmie Legię II, 
która swoją postawą rozczarowuje 
w tym sezonie i obecnie zajmuje 
miejsce gorsze... od wspomnianej 
przed chwilą Broni.

Plasująca się na  najniższym 
stopniu podium Unia zagra z  re-
welacyjnym beniaminkiem z Bia-
łobrzegów. Oba kluby sąsiadu-
ją ze sobą w tabeli, dzielą je dwa 
punkty, ale Pilica rozegrała mecz 
mniej. Sąsiedzi z  tabeli spotkają 
się również w  Nowym Dworze 
Mazowieckim, gdzie Świt podej-

mie KS Kutno. Poza tym ważne 
mecze także dla układu sił w dole 
tabeli. Mecz Ursusa z  Sokołem 
czy Błonianki ze Zniczem mogą 
mocno pozmieniać w dolnych re-
jonach zestawienia. Mateusz Lis

 11. kolejka III ligi – grupa 
I (2021.10.02-03): GKS LZS 
Wikielec – KS Pelikan Łowicz (s, 
godz. 15.00); Unia Skierniewice 
Non– Profit  sp. zoo – MKS Pilica 
Białobrzegi (s, godz. 15.00); MLKS 
Wissa Szczuczyn – GKS Mamry 
Giżycko (s, godz. 15.00); KS Bło-
nianka Błonie – MLKS Znicz Biała 
Piska (s, godz. 15.00); KS Legiono-
via Legionowo – RKP Broń 1926 
Radom (s, godz. 16.00); KS Ursus 
Warszawa – TS Konsport Sokół 
Aleksandrów Łódzki (s, godz. 
16.00); Polonia Warszawa SA – 
Legia II Warszawa SA (s, godz. 
17.00); MKS Świt Nowy Dwór Maz. 
– KS Sand-Bus Kutno (n, godz. 
15.00); SSA Jagiellonia II Biały-
stok – KS Lechia Tomaszów Maz. 
SA (n, godz. 15.00). Pauza: ŁKS II 
Łódź SA. 

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – ŁKS II

Nokaut w trzy kwadranse
 KS Pelikan Łowicz – ŁKS II 

Łódź SA 3:0 (3:0)
1:0 – Radosław Kuciński (15), 2:0 
– Kamil Łojszczyk (32), 3:0 – Ad-
rian Marcioch (45+1).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Rutkowski, Eryk Woliński, Grze-
gorz Wawrzyński – Robert Ziół-
kowski (83 Piotr Białousko), Patryk 
Pomianowski (63 Krystian Mycka), 
Igor Tomaszewski (83 Mateusz 
Kardas), Radosław Kuciński (63 
Damian Kozieł), Tomasz Kolus – 
Kamil Łojszczyk (76 Marcel Sluga), 
Adrian Marcioch.
ŁKS II: Aleksander Bobek – Mar-
cel Wszołek, Adrian Czypicki, Igor 
Lambrecht, Jowin Radziński – Mi-
kołaj Lipień (57 Mateusz Jastrzęb-
ski), Artur Sójka – Michał Karlikow-
ski (61 Bartosz Bargirl), Tomasz 
Górecki (46 Dariusz Gmosiński), 
Jakub Romanowicz (76 Adam 
Król) – Łukasz Dynel (61 Jędrzej 
Zając).
Sędziował: Tomasz Majkowski 
(Sieradz). Żółte kartki: Radosław 
Kuciński (2), Krystian Rutkowski 
(1) i Krystian Mycka (4) – wszyscy 
Pelikan oraz Mikołaj Lipień (1) – 
ŁKS II. 

Po raz pierwszy w  tym sezo-
nie Pelikan odniósł tak okazałe 
i  pewne zwycięstwo. Właściwie 
pierwsza połowa wystarczyła, aby 
wybić beniaminkowi z Łodzi na-
dzieje na korzystny rezultat. A tre-
ner Piotr Gawlik ustalając skład 
nie mógł wziąć pod uwagę kontu-
zjowanych Jakuba Garnysza, To-
masza Dąbrowskiego i  Macieja 
Wyszogrodzkiego.

Biało-zieloni jednak od pierw-
szej minuty rzucili się na  rywala 
niczym wygłodniały drapieżnik – 
w sumie przed tygodniem nie gra-
li meczu ligowego, bo wypadła 
im pauza. Z  początku brakowa-
ło jednak skuteczności. Sytuację 
sam na sam – po świetnym poda-
niu Kamil Łojszczyka – zmarno-
wał Adrian Marcioch. Po chwili 
poprzeczkę ostemplował Igor To-
maszewski, a  dobitkę Radosława 
Kucińskiego z dużym trudem wy-
bronili defensorzy ŁKS do spółki 
z golkiperem.

Aleksander Bobek nie zdołał 
jednak uratować kolegów chwilę 
później. Piłka trafiła na lewą stronę 
do Tomasza Kolusa, który płasko 
dograł ją w pole karne. Ta przeszła 
niemal przez całą „szesnastkę” aż 
zamykający akcję Kuciński wpa-
kował ją do siatki. Nie bez trudu, 
bo rozpaczliwie interweniujący 
bramkarz łodzian wpadł z futbo-
lówką do bramki, ale oczywiście 
liczył się efekt – nad tablicy wyni-
ków pod hasłem „gospodarze” po-
jawiła się jedynka.

Szybko (ale też w pełni zasłu-
żone) objęte prowadzenie spowo-
dowało, że łowiczanie nieco spu-
ścili z  tonu. Łodzianie przejęli 
inicjatywę, ale też nie byli w sta-
nie przypuścić szturmu na bram-
kę Orła. Groźniej było po strzale 
z dystansu Mikołaja Lipienia, ale 
bramkarz Pelikana dobrze sparo-
wał piłkę do boku.

Po krótkim okresie, gdy na mu-
rawie lepiej wyglądali goście, bia-
ło-zieloni znów ruszyli pod bram-
kę Bobka. Golkiper „ełkaesiaków” 
sytuację sam na  sam z  Marcio-
chem jeszcze wygrał (warto od-
notować kapitalne podanie Kuciń-
skiego), ale po chwili po fatalnym 
błędzie kolegów nie mógł już nic 
poradzić. Łodzianie krótko roze-
grali rzut wolny we własnym polu 
karnym. „Kiwać” zaczął się Artur 
Sójka, ale piłkę zabrał mu Patryk 
Pomianowski. Łowiczanin podał 
do nadbiegającego Kamila Łojsz-
czyka, a  ten spokojnym strzałem 

posłał piłkę między nogami wy-
chodzącego Bobka.

Biało-zieloni zorientowali się, 
że przy tak grającym rywalu, losy 
meczu mogą rozstrzygnąć właści-
wie w  pierwszej połowie. Stwa-
rzali sobie kolejne okazje, ale trze-
cią bramkę udało im się zdobyć 
rzutem na taśmę – w ostatniej ak-
cji pierwszej połowy. Kluczowe 
było tutaj zgranie głową Łojszczy-
ka. Dzięki niemu znów w sytuacji 
sam na sam znalazł się Marcioch, 
ale tym razem to on oszukał Bob-
ka. Swoją drogą, golkiper łodzian 
znów dał sobie założyć „siatkę”.

Druga połowa – właściwie mo-
głaby się nie odbyć. Nie można 
powiedzieć, że nic się w niej nie 
działo. Swoje okazje miał Pelikan 
– z  kilku metrów głową spudło-

wał Kuciński, a Bobek znakomi-
cie wybronił uderzenia Krystian 
Mycki i Tomaszewskiego po roż-
nych. Swoje umiejętności pokazał 
też Patryk Orzeł – choćby wtedy, 
gdy wybronił sam na sam z Mi-
chałem Karlikowskim, czy wyła-
pując groźne strzały z dystansu Ja-
kuba Romanowicza i Sójki.

Cały czas czuć jednak było, że 
losy meczu są rozstrzygnięte. Ło-
wiczanie mając wysokie prowa-
dzenie przede wszystkim chcieli 
zabezpieczyć tyły i  uniknąć ner-
wowości. Z  kolei łodzianie niby 
się starali, ale ciężko było nie od-
nieść wrażenia, że goście już się 
poddali i nie wierzą, że mogliby 
na  Starzyńskiego napisać jakąś 
niesamowitą historię.

Łowiczanie nie przegrali już 
od  siedmiu kolejek. Po raz dru-
gi z rzędu biało-zieloni zachowali 
czyste konto. Dotychczas w lidze 
przegrali tylko jeden mecz – takim 
osiągnięciem może w  tym mo-
mencie pochwalić się również 
tylko lider rozgrywek. Z  drugiej 
strony Pelikan często remisu-
je – we wrześniu to była dopiero 
pierwsza (i zarazem ostatnia) wy-
grana podopiecznych Gawlika. 
– Byliśmy po czterech remisach. 
Siedziało to w naszych głowach. 
Wiedzieliśmy, że w każdym me-
czu czegoś nam brakowało – przy-
znał trener Pelikana. Teraz jego 
podopieczni mogą się zresetować.

Mateusz Lis

Patryk Pomianowski (przy piłce) znów był jednym z najważniejszych 
piłkarzy w układance trenera Piotra Gawlika.
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Tomasz Kolus (nr 21) po akcji lewą flanką zaliczył asystę przy 
pierwszym trafieniu Pelikana. 
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Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – ŁKS II

Po takim meczu trzeba pochwalić cały zespół
Pelikan wygraną 
w meczu z ŁKS II 
zapewnił sobie  
już właściwie 
po pierwszej połowie.

Obaj szkoleniowcy po  meczu 
zgodnie przyznali, że gospoda-
rze byli tego dnia po prostu stro-
ną lepszą i  zasłużyli na  komplet 
oczek. Piotr Gawlik dodał, że jego 
podopieczni zrealizowali prawie 
wszystkie przedmeczowe założe-
nia, ale zwrócił też uwagę na słab-
szą drugą odsłonę gry w wykona-
niu biało-zielonych.  ml

 Marcin Matysiak (ŁKS II): – My-
ślę, że oba zespoły stworzyły cie-

kawe widowisko. Mecz był otwarty 
i mógł się podobać. Każda z dru-
żyn miała kilka sytuacji strzelec-
kich. Nie ma też co ukrywać, że 
Pelikan tych sytuacji miał troszkę 
więcej. Gospodarze bramki strze-
lali po naszych błędach indywi-
dualnych, ale taki jest sport. Ktoś 
musi się pomylić, żeby ktoś mógł 
tę bramkę strzelić. Wynik wska-
zuje na dominację drużyny Peli-
kana, ale myślę, że tak nie było.  
Druga połowa pokazała, że potra-
fimy – pomimo młodego składu 
– walczyć z tak doświadczoną 
drużyną, jak równy z równym. 
Oczywiście nie ma co ukrywać, że 
gospodarzom – z przebiegu całe-
go spotkania – te trzy punkty się 
należały.

 Piotr Gawlik (Pelikan): – 
W końcu zagraliśmy bardzo do-
bry i przede wszystkim skutecz-
ny mecz. Można powiedzieć, że 
do przerwy zamknęliśmy sobie już 
spotkanie. Przy odrobinie szczę-
ścia mogliśmy się pokusić nawet 
o większą liczbę bramek. Uczula-
łem swoich zawodników, że jakim 
składem by zespół rezerw ŁKS nie 
przyjechał, to jest groźny, co też 
pokazała druga połowa. W trakcie 
jej trwania fragmentami zawodnicy 
może troszkę odpuścili, przy tym 
wyniku, pracę na boisku. Mając wię-
cej miejsca piłkarze z Łodzi potrafili 
się przy piłce utrzymać, operować 
nią i trzeba przyznać, że potrafili 
stworzyć sobie parę dobrych sytu-
acji. Może zawiodła trochę skutecz-

ność z naszej strony, bo tych okazji 
stworzyliśmy sobie bardzo dużo, jak 
na spotkanie III-ligowe. Jakbyśmy 
liczyli, to można śmiało powiedzieć, 
że mieliśmy około dziesięciu sytu-
acji w miarę dobrych i klarownych. 
Nie ma jednak co narzekać, bo 
po raz drugi z rzędu w tym sezo-
nie zagraliśmy na zero z tyłu. Trze-
ba cieszyć się z wyniku, bo jest to 
dość wysoka wygrana i ułożona 
już do przerwy. Dzięki temu drugą 
połowę mogliśmy w miarę spokoj-
nie kontrolować i wprowadzać za-
wodników, którzy mniej grali do tej 
pory, a teraz też pokazali się z do-
brej strony. Trzeba pochwalić cały 
zespół. Może nie w 100 procen-
tach, ale w 95 procentach wszyst-
kie założenia zostały wykonane.

Piłka nożna | Wyniki 10. kolejki III ligi

Męki faworyta z outsiderem, 
świetne widowisko w Radomiu

Obyło się w weekend bez więk-
szych niespodzianek w  III lidze. 
Fotel lidera zachowała Legio-
novia, która długo męczyła się 
z ostatnimi w tabeli Mamrami. Je-
dynego gola w końcówce regula-
minowego czasu gry po szybkim 
ataku prawą stroną zdobył Artur 
Balicki.

Na II miejscu utrzymuje się Po-
lonia, która dość spokojnie wygra-
ła w  Białej Piskiej ze  Zniczem, 
który w tym sezonie swoją posta-
wą rozczarowuje. Wysoką formę 
cały czas prezentują też piłkarze 
Unii. Tym razem skierniewicza-
nie wygrali na  wyjeździe z  Le-
gią II, a trzy punkty zawdzięczają 
w równej mierze Piotrowi Kłąbo-
wi, który ustrzelił dublet, co obro-
nie gospodarzy dwukrotnie popeł-
niającej dość kuriozalne błędy.

Pasjonujące widowisko obej-
rzeli za to kibice w Radomiu. Na 
początku wszystko układało się 
tam po  myśli gości, którzy pro-
wadzenie objęli już po  piętnastu 
sekundach gry, a po niewiele po-
nad półgodzinie prowadzili już 
dwoma bramkami. Jednak jesz-
cze przed przerwą gospodarze – 
którzy cały czas mieli optyczną 
przewagę – zdołali wyrównać. Po 
zmianie strony radomianie wypro-
wadzili trzeci cios i  ostatecznie 
cieszyli się z trzech punktów.  ml

10. kolejka III ligi – grupa I: 
 Legia II Warszawa SA – Unia 

Skierniewice Non–Profit sp. zoo 
0:2 (0:0); br.: Piotr Kłąb 2 (60 i 67).

 KS Sand-Bus Kutno – SSA Ja-
giellonia II Białystok 1:0 (1:0); 
br.: Adrian Kralkowski (37).

 TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – MKS Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 1:2 (0:1); br.: 
Tomasz Pałgan (90+4) – Arkadiusz 
Gajewski (20) i Jerzy Munik (77).

 KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA – KS Błonianka Bło-
nie 4:0 (1:0); br.: Eryk Kaproń 
(39), Dominik Pecyna (53), Kamil 
Szymczak (73) i Krystian Mroczek 
(76).

 MLKS Znicz Biała Piska – Po-
lonia Warszawa SA 1:3 (0:1); 
br.: Bartosz Giełażyn (58 głową) – 
Tomasz Wełna (12 głową), Łukasz 
Piątek (57) i Kacper Górski (90+3).

 MKS Pilica Białobrzegi – MLKS 
Wissa Szczuczyn 2:1 (1:1); br.: 
Marcin Rawski (13) i Bartłomiej 
Michalski (87) – Wojciech Zalewski 
(17).

 GKS Mamry Giżycko – KS Le-
gionovia Legionowo 0:1 (0:0); 
br.: Artur Balicki (89).

 RKP Broń 1926 Radom – GKS 
LZS Wikielec 3:2 (2:2); br.: Mi-
chał Kielak (43), Adrian Grudzień 
(45) i Piotr Goljasz (73) – Szymon 
Masiak (1) i Łukasz Święty (31).

 KS Pelikan Łowicz – ŁKS II 
Łódź SA 3:0 (3:0); br.: Radosław 
Kuciński (16), Kamil Łojszczyk (32) 
i Adrian Marcioch (45+1).
Pauza: KS Ursus Warszawa. 

1. KS Legionovia Legionowo (1) 10 23 21-12

2. Polonia Warszawa SA (2) 9 19 18-7

3. Unia Skierniewice Non-Profit  sp. zoo (3) 10 19 20-13

4. MKS Pilica Białobrzegi (4) 9 17 20-14

5. MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki (5) 9 17 16-11

6. KS Sand-Bus Kutno (6) 10 17 12-11

7. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki SA (7) 10 16 19-13

8. KS Pelikan Łowicz (12) 9 14 14-9

9. RKP Broń 1926 Radom (13) 9 13 13-14

10. ŁKS II Łódź SA (8) 10 13 16-20

11. Legia II Warszawa SA (9) 9 12 12-10

12. SSA Jagiellonia II Białystok (10) 9 12 13-16

13. GKS LZS Wikielec (11) 10 12 12-15

14. KS Ursus Warszawa (14) 9  9 13-19

15. MLKS Znicz Biała Piska (15) 10  8 13-17

16. MLKS Wissa Szczuczyn (16) 10  8 8-14

17. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (18) 10  7 13-18

18. KS Błonianka Błonie (17) 9  7 11-21

19. GKS Mamry Giżycko (19) 9  7 8-19
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Szachy | XI Puchar Prezesa Towarzystwa Dom Ludowy

Roman Zimochocki zagrał na maksa
W ostatnią sobotę września 

w  siedzibie Towarzystwa Dom 
Ludowy miłośnicy królewskiej 
gry z  Łowicza i  okolic rozegra-
li XI edycję Pucharu Prezesa. 
Osiemnastu szachistów rozegra-
ło 9 rund systemem szwajcarskim 
w tempie P-10”+5’. 

Najlepszym okazał się za-
wodnik z  Sochaczewa, a  repre-
zentujący na co dzień klub UKS 
„Pałac” Nieborów Roman Zimo-
chocki. Nie dość, że zwyciężył 
na ul. Pijarskiej, to jeszcze zrobił 

to w pięknym stylu. Uzyskał on 9 
zwycięstw w 9 grach, co na salach 
szachowych jest rzadkością. Dru-
gie i trzecie miejsce zajęli również 
Pałacowcy: Robert Chojnowski 
i Wiktoria Mitręga. Ponieważ obo-
je uzyskali taką samą liczbę punk-
tów (po 6,5) o  lepszym miejscu 
trenera zadecydował współczyn-
nik średni Buhcholtz. 

Na podium klasyfikacji junio-
rów stanęli: Lena Mitręga (UKS 
Pałac), Ernest Wolski (UKS Pijar-
ski KS Łowicz) i Szymon Karolak 

(UKS Jedynka Łowicz). W klasy-
fikacji dziewcząt Małgorzata Ka-
rolak wyprzedziła Maję Wysocką. 
Kategorię 50+ wygrał Grzegorz 
Marczak z Domaniewic, a klasy-
fikację do  lat 10 Jakub Wysocki 
(UKS Jedynka Łowicz). 

Jak zapowiedział główny orga-
nizator zawodów, Tadeusz Wój-
cik, za  rok odbędzie się kolejna 
12 edycja tego turnieju. Wszyst-
kie puchary tego dnia oczywiście 
wręczał Prezes Towarzystwa – 
Stanisław Olędzki.  Fischer

Roman Zimochocki był w sobotę 
nie do „ruszenia na desce”.
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PN | Przed meczem GKS – Pelikan

Kogoś nie powinno tu być
GKS LZS Wikielec – Pelikan Łowicz: to mecz, 
do którego w tym sezonie nie powinno dojść. Poprzednie 
rozgrywki klub spod Iławy zakończył na miejscu 
w strefie spadkowej. „Gieksa” w jednym ze swoich 
spotkań dopatrzyła się jednak złamania regulaminu przez 
rywali i oczekiwała, że wynik pierwotnie remisowy, 
zostanie zweryfikowany, jako walkower na ich korzyść.

Władze przyznały rację wikiel-
czanom, a to oznaczało, że GKS 
wyprzedzi w tabeli Pelikana i tym 
samym zepchnie łowiczan do stre-
fy spadkowej. Podjęto jednak de-
cyzję o... zwiększeniu liczby klu-
bów występujących w  III lidze. 
Tym samym Pelikan i GKS utrzy-
mały się na  czwartym szczeblu 
rozgrywkowym. Gdyby nie dość 
zaskakująca decyzja piłkarskich 
władz, to jeden z tych klubów po-
winien w obecnej kampanii rywa-
lizować na niższym szczeblu.

I tak jak poprzedni sezon oba 
kluby kończyły jako sąsiedzi w ta-
beli, tak teraz znów są blisko sie-
bie. Co prawda, dzieli je pięć 
miejsc, ale w praktyce są to tylko 
dwa punkty. W lepszej sytuacji są 
łowiczanie – to oni mają o te dwa 
oczka więcej, a do tego rozegra-
ny mecz mniej. Wikielczanie roz-
grywki rozpoczęli źle – od poraż-
ki 0:3 ze Świtem. Potem przyszło 
kilka remisów, a na pierwszą wy-
graną „Gieksa” czekała do  koń-
cówki sierpnia. Wtedy udało się 
rozbić 3:0 Lechię. Wydawało się, 
że drużyna wskoczyła na właści-
we tory, bo następnie przywiozła 
komplet punktów z Białej Piskiej 
i uporała się z solidną Legią II.

Ostatnie trzy mecze wywróciły 
jednak wszystko do góry nogami, 
a  humory nieszczególnie popra-
wił nawet fakt oddania do użytku 
nowego budynku klubowego. Po 
ograniu stołecznych GKS został 
najpierw rozbity przez beniamin-
ka z Białobrzegów. Później prze-
grał u siebie z outsiderem z Giżyc-
ka – do tego to był mecz podczas, 
którego do użytku oddano wspo-
mniany budynek klubowy.

Za to w  poprzedniej kolejce 
podopieczni Łukasza Suchockie-
go przegrali wygrany mecz w Ra-
domiu. W  starciu z  Bronią pro-
wadzili po  półgodzinie gry 2:0. 
W  końcówce pierwszej odsłony 
dali sobie jednak wbić dwa gole 
w  odstępie kilkudziesięciu se-
kund. Po zmianie stron mogli po-
nownie wyjść na prowadzenie, ale 
Szymon Masiak zmarnował rzut 

karny. Kwadrans przed końcem 
Broniarze sami wpakowali piłkę 
do siatki i zgarnęli komplet oczek.

Pytaniem pozostaje to czy taka 
czarna seria pogrąży zespół, czy 
też wstrząśnie drużyną i  napro-
stuje ją na właściwe tory? W so-
botnie popołudnie przekonają 
się o tym łowiczanie. Piotr Gaw-
lik będzie musiał pokombinować 
ze  składem. W  ostatnim meczu 
kontuzje wykluczyły z gry Toma-
sza Dąbrowskiego, Jakuba Gar-
nysza i Maciej Wyszogrodzkiego 
– całej trójki zabraknąć może tak-
że w Wikielcu. Do tego za żółte 
kartki pauzować będzie Krystian 
Mycka.

O ile w Wikielcu mogą się za-
stanawiać jaki wpływ na drużynę 
będą miały trzy ostatnie przegra-
ne, to w Łowiczu wszyscy liczą, 
że seria siedmiu meczów bez po-
rażki, a szczególnie ostatnia oka-
zała wygrana z ŁKS napędzi bia-
ło-zielonych. – Trzeba wpajać 
młodym zawodnikom, że w każ-
dym meczu, a  nawet w  każdej 
minucie spotkania, muszą grać 
maksymalnie skoncentrowani – 
powiedział Piotr Gawlik. – W tej 
lidze trzeba najpierw biegać i wal-
czyć, a dopiero później decydują 
elementy taktyczne i  piłkarskie. 
Rozgrywki cechuje przygotowa-
nie motoryczne i zaangażowanie. 
Piłkarze przyzwyczają się do tego. 
Niektórzy jeszcze pół roku temu 
grali w IV lidze albo okręgówce. 
Widać po nich, że bardzo ciężko 
pracują na  treningach – zwrócił 
uwagę szkoleniowiec Pelikana.

Ciężko zdawać się z Gawlikiem 
teraz w  polemikę. Łowiczanie 
mają za sobą jeden z lepszych me-
czów tego sezonu i pewną wygra-
ną z rezerwami ŁKS II Łódź. Go-
łym okiem widać postęp zespołu, 
ale też w indywidualnej grze po-
szczególnych piłkarzy. Warto też 
pamiętać, że łowiczanie do meczu 
z GKS Wikielec przystąpią po pu-
charowym starciu z GKS Bedlno 
– mecz rozegrany został w środę, 
już po zamknięciu tego wydania 
Nowego Łowiczanina. M. Lis

W zespole pojawiają się pierwsze kontuzje, a Piotr Gawlik coraz 
częściej dość energicznie wspiera zespół przy linii bocznej boiska. 
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Piłka nożna | Klasa okręgowa

Pelikan II i Niedźwiada z wygranymi
W ósmej serii spotkań klasy 
okręgowej po raz kolejny 
nie brakowało emocji  
i wielu strzelonych goli.

W dobrych humorach byli 
m.in. gracze rezerw Pelikana Ło-
wicz, którzy pokonali na Stadio-
nie Miejskim im. Pułku Piechoty 
w  Łowiczu GKS Bedlno, pro-
wadzony przez byłego zawodni-
ka Pelikana – Łukasza Znyka 3:1 
(1:1). Autorami goli dla gospoda-
rzy byli Mateusz Borcuch, Marcel 
Frątczak i Mateusz Motyl. Zwy-
cięstwo „biało-zielonych: mogło 
być bardziej okazałe, lecz rzutu 
karnego nie wykorzystał Jonatan 
Politowicz. 

Zwycięstwo w Łaguszewie od-
niosła również Olimpia Niedź-
wiada. „Olimpijczycy” wygrali po 
hat-tricku grającego trenera Da-

niela Bończaka, który wykorzystał 
m.in. dwa rzuty karne. Strzelcami 
goli dla zespołu z Łaguszewa byli 
natomiast Miłosz Owczuk i Piotr 
Buczek. 

Aż siedem goli padło na  bo-
isku w  Chąśnie, gdzie gospoda-
rze Olimpia mimo, że prowadziła 
z Mazovią po trafieniach Marcina 
Matuszewskiego, Kamila Gacia i 
Oktawiana Andrzejczaka już 3:1, 
uległa Mazovii 3:4. 

Gole Wiktora Matyjasa, Paw-
ła Osóbki i Jakuba Niedźwiadka 
nie wystarczyły Pogoni Bełchów 
na zdobycie choćby punktu w wy-
jazdowym meczu z  Olimpią Je-
żów. Zespół z Jeżową strzelił bo-
wiem w tym meczu aż pięć goli i 
triumfował.  ever
8. kolejka ligi okręgowej „Keeza 
Skierniewice” – grupa IV:

 KS Pelikan II Łowicz – GKS Be-

dlno 3:1 (1:1); br.: Mateusz Bor-
cuch (16), Marcel Frątczak (62) i 
Mateusz Motyl (90+3) – Bartłomiej 
Lewańczyk (18).

 GKS Olimpia Chąśno – RKS 
Mazovia Rawa Mazowiecka 3:4 
(1:1); br.: Marcin Matuszewski 
(40), Kamil Gać (51) i Oktawian An-
drzejczak (53 karny) – Paweł Wy-
ciszkiewicz (27), Daniel Skoneczny 
(73), Arkadiusz Kruś (74) i Jakub 
Kurek (80).

 LKS Korona Łaguszew – LKS 
Olimpia Niedźwiada 2:3 (1:1); 
br.: Miłosz Owczuk (30) i Piotr Bu-
czek (86 karny) – Daniel Bończak 
3 (3, 59 karny i 74 karny).

 GLKS Olimpia Jeżów – LKS 
Pogoń Bełchów 5:3 (2:0); br.: 
Sebastian Pałygiewicz (18), Szy-
mon Skwarek 2 (36 i 62), Michał 
Strzyżewski (57) i Artur Kowalczyk 
(79) – Wiktor Matyjas (48), Paweł 

Osóbka (50) i Jakub Niedźwiadek 
(76).

 MLKS Widok Skierniewice – 
KS Jutrzenka Drzewce 2:0 (2:0); 

 GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – Unia II Skierniewice Sp. 
zoo 3:1 (0:1); 

 BKS Start Brzeziny – LUKS Ju-
venia Wysokienice 10:0 (4:0); 

 LKS Orlęta Cielądz – GLKS 
Wołucza 1:5 (0:3).

1. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (1) 8 18 23-11

2. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (4) 8 18 29-20

3. GLKS Wołucza (3) 8 17 18-6

4. KS Jutrzenka Drzewce (1) 7 16 27-4

5. MLKS Widok Skierniewice (5) 7 16 24-10

6. KS Pelikan II Łowicz (6) 7 15 23-12

7. GKS Olimpia Chąśno (7) 8 14 23-10

8. GLKS Olimpia Jeżów (8) 8 13 19-18

9. BKS Start Brzeziny (10) 7 11 27-8

10. Unia II Skierniewice Sp. zoo (9) 8  9 10-17

11. LKS Olimpia Niedźwiada (11) 7  7 6-13

12. LKS Orlęta Cielądz (12) 8  7 12-27

13. LKS Korona Łaguszew (14) 8  6 15-23

14. LKS Pogoń Bełchów (15) 7  3 12-31

15. GKS Bedlno (13) 8  3 9-21

16. LUKS Juvenia Wysokienice (16) 8  3 7-53

Piłka nożna | Klasa B

Victoria urwała punkt
Kolejne mecze  
mają za sobą 
zawodnicy występujący  
w klasie B.

Nadal liderem tabeli jest Zjed-
noczenie Dzierzgów Bobrowni-
ki, które tym razem nie zdołało 
zdobyć kompletu punktów. Ze-
spół z gminy Nieborów zremiso-
wał na własnym boisku z Victorią 
Zabostów 3:3, a  mecz obfitował 
w wiele emocjonujących sytuacji. 
Zjednoczenie nadal jest jednak 
na  prowadzeniu w  tabeli, mając 
na swoim koncie 13 punktów (tyle 
samo ma Pogoń Rogów). 

Wspomniany zespół z Rogowa 
zdołał wygrać w  Jamnie z  tam-
tejszym Naprzodem. Pogoń do 
przerwy prowadziła 2:0, a  gdy 
Maksymilian Siekiera zmniejszył 
rezultat meczu do stanu 1:2 było 
kilka okazji dla jednej i drugiej 
drużyny. Ostatecznie Pogoń w do-
liczonym czasie gry strzelił trze-
ciego gola, ustalając wynik meczu 
na 1:3. 

Siedem goli padło w Makowie, 
gdzie drugi zespół Macovii po-
dzielił wygrał z Feniksem Bocz-
ki Chełmońskie 5:2. Fenix może 
żałować tego spotkania, ponieważ 
po 63. minutach po golach Danie-
la Okraski i Macieja Kaczmarka 

prowadził 2:1. Niestety w  kolej-
nych minutach nie do zatrzymania 
był Daniel Białek, który strzelił aż 
cztery gole i zapewnił gospoda-
rzom wygraną 5:2. 

Kopernik Kiernozia nie zdołał 
powalczyć w  wyjazdowym me-
czu z Olimpią Oporów, przegry-
wając aż 0:4.  ever
6. kolejka klasy B„Keeza Skier-
niewice” – grupa 7: 

 SKF Naprzód Jamno – GKS 
Pogoń Rogów 1:3 (0:2); br.: Mak-
symilian Siekiera (60) – Mateusz 
Spochaczyk (8) i Marek Krawczyk 
2 (30 i 90+1).

 LZS Macovia II Maków – LKS 
Fenix Boczki Chełmońskie 5:2; 
br.: Dawid Maciejak (15) i Daniel Bia-
łek 4 (70, 72, 80 i 90) – Daniel Okra-
ska (13) i Maciej Kaczmarek (63).

 LKS Zjednoczenie Dzierzgów 
Bobrowniki – LKS Victoria Za-
bostów Duży 3:3 (3:2); br.: Rafał 
Kucharski, Rafał Wróbel i Henryk 
Kosiorek.

 LUKS Olimpia Oporów – LKS 
Kopernik Kiernozia 4:0

1. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (1) 6 13 24-7

2. GKS Pogoń Rogów (2) 6 13 18-11

3. LKS Victoria Zabostów Duży (3) 6 10 23-20

4. LZS Macovia II Maków (4) 6 10 15-18

5. LUKS Olimpia Oporów (6) 6  9 17-12

6. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (4) 6  8 15-16

7. SKF Naprzód Jamno (7) 6  3 16-25

8. LKS Kopernik Kiernozia (8) 6  2 7-26

Piłka nożna | Klasa A

Meteor wyszarpał wygraną
Duże emocje towarzyszyły 

spotkaniu Startu Złaków Boro-
wy z Meteorem Reczyce. Zespół 
z  Ręczyc prowadził do przerwy 
po dwóch golach Siatkowskie-
go już 2:0, lecz Start nie poddał 
się i w drugiej odsłonię najpierw 
za  sprawą Dylika, a  następnie 
w doliczonym czasie gry za spra-
wą Kołaczyńskiego zdołał wy-
równać. Ostatnie słowo należało 
do Meteoru, który w  3. minucie 
doliczonego czasu gry strzelił 
gola, którego autorem był Białek.

Powody do zadowolenia mieli 
także podopieczni grającego tre-
nera Kutkowskiego z  Czarnych 
Bednary. Czarni dzięki dobremu 
początkowi meczu w Mokrej Pra-
wie, wygrali z tamtejszą Jutrzenką 
2:0. Budzałek i Salamon wpisa-
li się na  listę strzelców w pierw-
szych 20 min. meczu. Kędziora 
zapewnił z kolei wygraną Darowi 
Placencja w wyjazdowym meczu 
z Vagatem Domaniewice. W me-
czu między tymi zespołami padł 
tylko jeden gol, który przesądził o 
zwycięstwie drużyny z Placencji. 

W tej serii spotkań punktów 
nie udało się zdobyć Victorii Bie-
lawy i Astrze Zduny. Victoria do 
przerwy walczyła i bezbramko-
wo remisowała z  liderem tabeli 
Macovia Maków, ale po przerwie 
Macovia strzeliła cztery gole i wy-

grała. Astra powalczyła z Pogonią 
Godzianów, lecz nie zdołała uzy-
skać pozytywnego wyniku. Astra 
prowadziła po golu Ignaczaka, 
lecz rywale w późniejszych minu-
tach strzelili trzy gole. W ostatnich 
minutach gol Nasalskiego wlał 
jeszcze chwilę nadziei na korzyst-
ny wynik, ale po chwili arbiter za-
kończył spotkanie i Astra przegra-
ła 2:3.  ever

 6. kolejka klasy A„Keeza Elitę 
Skierniewice” – grupa 9: LKS Ju-
trzenka Mokra Prawa – LKS Czarni 
Bednary 0:2 (0:2); LKS Vagat Do-
maniewice – LKS Dar Placencja 
0:1 (0:0); LKS Start Złaków Borowy 
– WKS Meteor Reczyce 2:3 (0:2); 
LZS Victoria Bielawy – LZS Maco-
via Maków 0:4 (0:0); GLZS Pogoń 
Godzianów – SKS Astra Zduny 
3:2 (2:1); LUKS Olympic Słupia – 
GLKS Sierakowianka 5:1 (2:0).

1. LZS Macovia Maków (1) 6 18 23-7

2. WKS Meteor Reczyce (3) 5 12 21-13

3. LKS Dar Placencja (4) 6 12 18-14

4. GLKS Sierakowianka (2) 5 10 11-10

5. GLZS Pogoń Godzianów (6) 6 10 14-15

6. LUKS Olympic Słupia (8) 5  9 12-6

7. LKS Start Złaków Borowy (5) 6  8 12-11

8. LKS Czarni Bednary (10) 5  7 11-7

9. SKS Astra Zduny (7) 5  6 17-11

10. LKS Vagat Domaniewice (9) 6  5 7-14

11. GLKS Laktoza Łyszkowice (11) 5  3 16-12

12. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (12) 6  2 7-19

13. LZS Victoria Bielawy (13) 6  0 3-33
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Lekka atletyka | Mistrzostwa Polski U16 

Brązowy medal Szymona
Trójka reprezentantów naszego powiatu 
zaprezentowała się na 16. Małym Memoriale 
Janusza Kusocińskiego, który w kategorii U16 
uznawany jest jako Mistrzostwa Polski.  
Prestiżowe zawody, na które awansują tylko najlepsi 
zawodnicy w kraju, odbyły się w weekend  
24-26 września w Karpaczu na stadionie  
im. Ireny Szewińskiej. 

Najlepiej zaprezentował się 
na  nich zawodnik UKS Jedyn-
ka Łowicz Szymon Kosmowski, 
który wywalczył brązowy medal 
w konkurencji skoku w dal. Mał-
gorzata Jakóbiec (UKS Błyska-
wica Domaniewice) była czwar-
ta w skoku o tyczce, a jej klubowa 
koleżanka Julia Zdziarska z wyni-
kiem 36,35 m zajęła 14. miejsce 
w rzucie młotem. 

Kosmowski z  UKS Jedyn-
ka Łowicz brązowy medal zdo-
był w  skoku w  dal z  wynikiem 
6,40 m. Po cichu liczyliśmy na-

wet na  złoto, jednak łowiczanin 
po pierwszym skoku doznał kon-
tuzji i  dwie kolejne próby opu-
ścił. W  czwartej serii jeszcze 
zdołał dobrze skoczyć i  stanął 
na podium. Mistrzem Polski zo-
stał Krzysztof Grochowski (UKS 
Sprint 2020 Warszawa) z  wyni-
kiem 6,77 m, a wicemistrzem kra-
ju Stanisław Raś (KZ AZS AWF 
Kraków) z  wynikiem 6,46 m.  
Po srebrnym medalu w  wielo-
bojowych Mistrzostwach Polski 
to drugi krążek Szymona Mi-
strzostw Polski w tym roku.

Miejmy nadzieję, że Kosmow-
ski szybko dojdzie do  zdrowia 
i  będzie bił kolejne rekordy na-
szego powiatu, a może nawet Pol-
ski, bo już jest przecież niektórych 
bardzo blisko. 

Małgorzata Jakóbiec (UKS 
Błyskawica Domaniewice) 
w konkursie skoku o tyczce z wy-
nikiem 3,40 m zajęła 4. miej-
sce. Złoto wygrała Lilly Nichols 
(SKLA Sopot) z  wynikiem 3,90 
m, druga była Zofia Jastrząb 
(KKL Kielce) 3,50 m, a  trzecia 
Jelizawieta Kaliniczenko (OSOT 
Szczecin) z rezultatem 3,45 m.

Pierwszego dnia zawodów 
w konkursie rzutu młotem wystar-
towała zawodniczka UKS Błyska-
wica Domaniewice – Julia Zdziar-
ska, która z  wynikiem 36,35 m 
zajęła 14. miejsce. Zwyciężyła 
Aneta Orzechowska (LKS Vec-
tra Włocławek) z wynikiem 54,69 
m. To był solidny wytęp na miarę 
możliwości tej zawodniczki.  zł 

Szymon Kosmowski  
i trener Mariusz Kosmowski są 
zadowoleni z brązowego medalu.
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Lekka atletyka | Ogólnopolski Bieg „Gostynińska Piątka”

Szymkowicz najlepsza w Gostyninie 
W niedzielę 26 września, 

w  Gostyninie odbył się Ogól-
nopolski Bieg „Gostynińska 
Piątka”, czyli bieg długi na  dy-
stansie 5 km. Trasa biegu miała 
charakter przełajowy o  zmien-
nej nawierzchni z  bardzo moc-
nym podbiegiem długości 350 m. 
Po super finiszu, gdzie aparatu-
ra pomiarowa zmierzyła ten sam 
czas dwóm zawodniczką, fotofi-
nisz rozstrzygnął o wygranej Julii 
Szymkowicz. 

Do rywalizacji w  tym biegu 
Julia Szymkowicz, zawodnicz-
ka Pijarskiego Klubu Sportowe-
go w Łowiczu, która w tym roku 
jest w rewelacyjnej formie i ostat-
nio wygrywa wszystkie biegi dłu-
gie, przystąpiła w  roli faworytki. 
Okazało się jednak, że w Gostyni-
nie miała bardzo mocną rywalkę 
z Iławy z klubu Run Goku Team. 

– Przez prawie cały dystans Ju-
lia biegła z  niedużą stratą do  tej 
właśnie zawodniczki i  dopiero 
w  końcówce zmniejszyła dzielą-
cy ich dystans tak, że na  finiszu 
stoczyły pasjonujący pojedynek 
o zwycięstwo, przekraczając metę 
równocześnie bark w bark – opo-
wiadał trener Tadeusz Rutkowski. 

Gdy ogłoszono wyniki, wów-
czas Julia wykazała się niezwy-
kłą postawą fair-play. Za pierwsze 
miejsce wśród kobiet otrzyma-
ła nagrodę pieniężną w  wysoko-
ści 500 zł. Jej rywalka otrzymała 
drugą nagrodę w wysokości 300 
zł. Wtedy Julia podzieliła się z nią 
swoją nagrodą tak, aby obydwie 
miały po 400 zł. 

– Jestem dumny z postawy Ju-
lii. Z takich zachowań płynie pięk-
no rywalizacji sportowej, które 
powinno być mottem w postępo-

waniu wszystkich sportowców – 
dodaje trener. 

Bieg w  Gostyninie ukończyło 
103 uczestników, w tym 31 kobiet. 
Julia Szymkowicz zajęła w  całej 
klasyfikacji 19. miejsce oraz zwy-
ciężyła w kategorii kobiet uzysku-
jąc czas 18:32 min. Jest to bardzo 
dobry wynik, ale nie może być 
uwzględniany w  tabelach rekor-
dów życiowych, ponieważ trasa 
nie miała atestu i  indywidualne 
urządzenia pomiarowe wykaza-
ły, że była minimalnie krótsza, niż 
jest w nazwie biegu. Warto pod-
kreślić, że zwycięstwo w  Gosty-
ninie jest w  tym roku siódmym 
zwycięstwem Julii Szymkowicz 
z rzędu w biegach długich, nie li-
cząc 1. miejsca w całej Skiernie-
wickiej Triadzie 2020, która za-
kończyła się w  maju obecnego 
roku.  zł

Julia wygrywa w Gostyninie 
i pokazuje postawę fair play. 
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Kolarstwo | Maraton Północ – Południe 2021

Marcin Podrażka 
pokonał ultramaraton
Prezes klubu Łowickie 
Korby – Marcin Podrażka 
w dniach 10–13 września 
zaliczył morderczy Maraton 
Północ – Południe 2021  
o trasie liczącej łącznie 
1023 kilometry.

To super przygoda, która jednak 
wymaga od uczestników wielkiej 
motywacji i  kondycji. Na swoim 
profilu FB Podrażka podzielił się 
swoimi wrażeniami z tej imprezy. 

– Start zaczynał się na  Helu, 
słońce, pogoda super, a po 130 km 
deszcz, ulewa, grad, a zamiast dro-
gi była rzeka. Pierwsza noc w ciu-
chach przeciwdeszczowych. Mo-
kro, wilgotno, przelotne opady, 
potem dojazd do 350 km na agro-
turystykę, 2 godziny snu i  jazda 
dalej. Po jakiś 10 km doganiam 
Wojtka, jedziemy razem do Sierp-
ca na  śniadanie, później Płock 
tam się zatrzymujemy przed nami 
przechodzi ulewa, ale nas nie się-
ga. Przy wyjeździe z Płocka spo-
tykamy Krzyśka. Jedziemy już 
w trójkę pogoda dopisuje od cza-
su do czasu przed nami pojawia-
ją się przelotne opady. Jest dobrze 
jazda w trójkę, na zmiany, kilome-
try uciekają – relacjonuje. 

– Późno w  nocy dojeżdżamy 
do Łopuszna na nocleg i oczywi-
ście z  delikatnym deszczem, ale 
na kilometr przed hotelem ulewa 

i  znowu 2-3 godziny snu. Rano 
okazuje się, że spał tu jeszcze 
Jan, który dołącza do naszej trój-
ki. Pod zamkiem w Ogrodzieńcu 
obiad – najlepsza pomidorówka 
jaką jadłem. Zaczynają się podjaz-
dy, Kalwaria Zebrzydowska, Ma-
ków Podhalański, wjazd, a  zjazd 
ekstremalny przez wcześniejsze 
deszcze. Coraz mniej okładzin. 
Zbliża się noc, robi się coraz zim-
niej, a zjazdy coraz dłuższe i szyb-
sze. Rdzawka, później podjazdy 
do Zakopianki boczną drogą kilka 
razy trzeba było się przespacero-
wać, ale zjazd po pustej Zakopian-
ce do Kilkuszowej nie do opisa-
nia, super. Później tylko z  górki, 
do Gliczarowa podjechany do po-
łowy, później spacer, zresztą wszy-
scy spacerowali po przejechaniu 
ponad 1000 km i z gratami jakie 
się wiezie nie da rady, ale przyja-
dę tu w innym terminie i na pusto. 
Dojazd do  ronda w  Bukowinie 
i  podjazdy pod Głodówkę. Czas 
niestety nie poprawiony przez po-
godę z  pierwszego dnia. Dzięki 
wszystkim za  wspólną jazdę nie 
będę wymieniał, a było ich bardzo 
dużo i do zobaczenia za rok – do-
daje przedstawiciel klubu Łowic-
kie Korby. 

Maraton ukończyło 75 śmiał-
ków. Marcin Podrażka zajął 51. lo-
katę z czasem 65 godzin i 9 minut. 
Zwyciężył Mariusz Cukierski (39 
godzin i 42 minuty).  zł

Tenis stołowy | III liga

Rezerwy Księżaka  
na razie bez wygranej 

Od dwóch remisów i  poraż-
ki zaczęli sezon tenisiści stołowi 
UMKS Księżak II Łowicz, grają-
cy w III lidze. W sobotę, 18 wrze-
śnia Księżacy w  meczu inaugu-
racyjnym zmierzyli się z  bardzo 
w  tym sezonie mocną ekipą Le-
gionu Skierniewice. Mecz zakoń-
czył się remisem 5:5. Punkty dla 
łowickiej drużyny zdobyli: Mate-
usz Guzek – 2,5 pkt, Dawid Papu-
ga – 1,5 pkt i Szymon Sierota – 1 
pkt. Poza tym w meczy wystąpili 
jeszcze Przemysław Myczka i Mi-
łosz Papuga.

– Należy zaznaczyć, iż drużyna 
Legionu w tym sezonie dysponuje 
chyba najsilniejszym i najbardziej 
wyrównanym składem, jednakże 
brak naszego dawnego klubowe-
go kolegi Damiana Winnickie-
go, który jest czołowym graczem 
w  drużynie gości, niewątpliwie 
pokrzyżował plany przyjezdnym 
uzyskania wyniku na  swoją ko-
rzyść. Jak widać – w  Łowickiej 
Jaskini Pingponga wszystko może 
się zdarzyć – komentowali ten 
mecz łowiczanie. 

W drugim meczu, w niedzielę 
19 września, rezerwy Księżaka po 
raz drugi zagrały na  remis. Tym 
podejmowali Jutrzenkę Bychlew. 
Tym razem niepokonany okazał 
się Dawid Papuga, który zdobył 
2,5 pkt., Mateusz Guzek dołożył 
1,5 punktu i  jeden mecz wygrał 
Piotr Uczciwek (1 pkt).

26 września Księżacy pojecha-
li na mecz z GLKS Burza Pawli-
kowice i tu musieli przełknąć go-
rycz wysokiej porażki 1:9. Jedyny 
punkt zdobył dla łowiczan Szy-
mon Sierota. O punkty walczyli 
także: Przemysław Myczka, Da-
wid Papuga i Miłosz Papuga.  zł

1. UKS Agaris II Maków (1) 2 4 17-3

2. KS Legion Skierniewice (11) 2 3 14-6

3. GLKS Drużbice (a) 2 3 11-9

4. ULKS II Moszczenica (6) 3 3 11-19

5. GLKS Burza Pawlikowice (s) 2 2 13-7

6. MUKS Włókniarz Pabianice (s) 2 2 9-11

7. UMKS Księżak II Łowicz (7) 3 2 11-19

8. LKS Jutrzenka Bychlew (10) 3 2 11-19 

9. TKS Kamieńsk (a) 1 1 5-5

10. LKS Omega Kleszczów (8) 0 0 0-0

11. ULKS Kusy Łobudzice (9) 1 0 4-6

12. GLKS Szczerców (a) 1 1 4-6

Rezerwy Księżaka czekają na wygraną w III lidze. 
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PROGNOZA POGODY | 30.09.2021 – 6.10.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, od piątku 
układ wyżowy. Napływa wilgotna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
miejscami opady deszczu. W piątek pogodnie, 
zachmurzenie umiarkowane do małego, bez 
opadów. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
umiarkowany, 6-8 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 15 st. C w czwartek do + 16 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 8 st. C do + 6 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę słonecznie, zachmurzenie małe, bez 
opadów oraz ciepło. W niedzielę słonecznie, 
zachmurzenie małe, bez opadów oraz ciepło. 
Widzialność dobra. Wiatr południowo-wschodni, 
słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 19 st. C  
w sobotę do + 21 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 9 st. C do + 8 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
przelotne opady deszczu. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana.  
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 14 st. C.
Temp. min w nocy: + 11 st. C do + 8 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 
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Lekka atletyka 
Dobre skoki 
Szymona 
i Małgorzaty

Młody lekkoatleta Szymon Ko-
smowski na tydzień przed Mistrzo-
stwami Polski U16 szlifował swoją 
formę w Finale Warszawskiej Ligi 
Lekkoatletycznej. Wychowanek 
trenera Mariusza Kwiatkowskiego 
wystartował w niedzielę, 19 wrze-
śnia, na stadionie AWF w Warsza-
wie. Reprezentant UKS Jedynki 
Łowicz rywalizował w konkursie 
skoku o tyczce. Kosmowski zajął 
w nim pierwsze miejsce,  ustana-
wiając jednocześnie z  rezultatem 
3,70 m nowy rekord Ziemi Ło-
wickiej. Drugi był Jakub Strelczuk  
z wynikiem 3,10 m, a trzeci Szy-
mon Prokopiak (obaj SKS Feniks 
Siedlce) z rezultatem 2,60 cm. 

Bardzo dobrze zaprezentowała 
się w Łodzi na mityngu rozegra-
nym na stadionie AZS zawodnicz-
ka Błyskawicy – 15-letnia Małgo-
rzata Jakóbiec. Nasza tyczkarka 
w  trudnych warunkach atmosfe-
rycznych walczyła dzielnie, zaj-
mując z wynikiem 3,12 cm II miej-
sce. Taki sam rezultat osiągnęła 
mistrzyni Polski U16 Weronika 
Wodzińska MKS Aleksandrów 
Łódzki, ale wyższą lokatę zaję-
ła dzięki mniejszej ilości zrzutek.

– Cieszą mnie występy zarów-
no Szymona, jak i  Gosi. Teraz 
koncentrujemy się na  mistrzo-
stwach Polski U16, które odbędą 
się w  Karpaczu. Szymon będzie 
walczył w skoku w dal, a Gosia 
w skoku o tyczce – powiedział tre-
ner Mieczysław Szymajda.  zł

Lekka atletyka | 10. Poznański Bieg im. o. Józefa Jońca 

Super start w Poznaniu
Biegacze Pijarskiego Klubu 

Sportowego rywalizowali w  10. 
Poznańskim Biegu im. o. Józe-
fa Jońca, który odbył się w piątek 
24 września. Dla podopiecznych 
trenera Tadeusza Rutkowskiego 
była to jedna z  najważniejszych 
i najbardziej prestiżowych imprez 
biegowych tego sezonu. Start oka-
zał się bardzo udany. Pijarscy bie-
gacze z  Łowicza zdobyli sześć 
miejsc na podium, w  tym cztery 
złote i dwa srebrne medale. 

Inicjatorem i  organizatorem 
biegu jest Zespół Szkół Pijarskich 
w  Poznaniu. Bieg odbywał się 
na różnych dystansach dostosowa-
nych do wieku uczestników, czy-
li z podziałem na kategorie wie-
kowe, a na koniec odbył się bieg 
główny na dystansie 3 km. W ca-
łej imprezie wzięło udział ponad 
1000 biegaczy ze  szkół poznań-
skich i okolicznych miejscowości, 
a także z Elbląga i Łowicza. 

– Trasa biegów była bardzo 
trudna o charakterze przełajowym 
i bardzo kręta. W niektórych bie-
gach była bardzo liczna obsa-
da uczestników, np. Bartosz Pili-
chowski rywalizował w gronie 92 

biegaczy, Bartosz Lus miał 83 ry-
wali, a Kalina Czerwińska biegła 
w grupie 82 dziewczynek swojej 
kategorii wiekowej – relacjonował 
trener Rutkowski. 

Złote medale w  swoich bie-
gach zdobyli: Kalina Czerwiń-
ska w  biegu dziewcząt z  roczni-
ków 2012-2013 na dystansie 500 
m, Maria Wróblewska w  biegu 
młodziczek (2006-07) na dystan-
sie 1000 m, Bartosz Pilichowski 

w  biegu młodzików (2006-07) 
na dystansie 1500 m i Julia Szym-
kowicz w klasyfikacji kobiet biegu 
głównego na dystansie 3 km.

Srebrne medale zdobyli: Bar-
tosz Lus w biegu chłopców z rocz-
ników 2008-09 na dystansie 1000 
m i Jagoda Znyk w biegu młodzi-
czek (2006-07) na dystansie 1000 
m. Pozostali łowiccy reprezen-
tanci (Bartosz Pilichowski, Julia 
Michalak i Agata Strugińska) też 

wypadli bardzo dobrze, zajmu-
jąc miejsca w pierwszej dziesiąt-
ce swoich kategorii wiekowych. 
Wszyscy uczestnicy biegu po-
znańskiego otrzymali przepiękne 
pamiątkowe medale oraz super 
koszulki z  wizerunkiem patrona 
biegu, czyli o. Józefa Jońca, któ-
ry był założycielem i dyrektorem 
Stowarzyszenia Parafiada, a  zgi-
nął w katastrofie smoleńskiej.

Zawodniczki i zawodnicy, któ-
rzy zajęli miejsca na podium zo-
stali dodatkowo nagrodzeni przez 
organizatorów wspaniałymi pu-
charami, dyplomami oraz nagro-
dami rzeczowymi. 

– Na podkreślenie zasługuje 
wzorcowa organizacja całej im-
prezy i niezwykła atmosfera jaka 
jej zawsze towarzyszy. Dekoracja 
najlepszych biegaczy w poszcze-
gólnych kategoriach ma niemalże 
olimpijski charakter. Warto nad-
mienić, że pijarscy biegacze z Ło-
wicza uczestniczyli dotychczas 
w dziewięciu edycjach biegu po-
znańskiego i  zdobyli 33 miejsca 
na podium, w tym 11 zwycięstw, 
11 drugich miejsc i tyle samo trze-
cich – dodaje trener Pijarskiej.  zł

Zadowolona ze swojego startu biegowa ekipa Pijarskiej. 
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Cyprian Mrzygłód zakończył 
pracowity sezon wygraną w Jenia. 
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Lekka atletyka | Zawody w Jenie 

Wygrana na koniec sezonu
Nasz olimpijczyk, oszczepnik 

Cyprian Mrzygłód zakończył wy-
graną pracowity sezon. Reprezen-
tant Polski rywalizował w konkur-
sie rzutu oszczepem w Jenie. 

W piątej edycji festiwalu rzutu 
oszczepem rozgrywanego w  Je-
nie – mieście, w którym w 1953 
roku Janusz Sidło wynikiem 
80,15 m ustanowił rekord Euro-
py, a w 1996 Jan Železný wyśru-
bował rekord świata do poziomu 
98,48 m – Mrzygłód zapewnił so-
bie zwycięstwo dopiero w  ostat-
niej serii. Od początku zmagań 
liderem był Łotysz Patriks Ga-
ilums. W  szóstej kolejce wycho-
wanek UKS Błyskawicy osią-
gnął jednak odległość 77,57 m 
i zwyciężył w ostatnim konkursie 
w sezonie 2021. – No i po ostat-
nich zawodach w sezonie. Chcia-
łoby się powiedzieć była moc, ale 
zabrakło trochę techniki w  rzu-
tach. Najważniejsze, że pojecha-
łem na  Igrzyska Olimpijskie i  to 
się liczy. Dzięki wszystkim za by-
cie ze mną w tym dziwnym jak dla 
mnie sezonie. Jesteście wielcy! Za 
rok Mistrzostwa Świata i tam ce-
lujemy – napisał na swoim profilu 
FB Cyprian Mrzygłód. 

Przypomnijmy, że oszczepnik 
Cyprian Mrzygłód, reprezentował 
Polskę w XXXII Igrzyskach Olim-
pijskich w Tokio, gdzie zajął 20. 
miejsce, rzucając w  trzeciej pró-
bie 78,33 m, co dało mu 11. loka-
tę w pierwszej grupie eliminacyj-
nej. Pochodzący ze Skaratek pod 
Rogóźnem, aktualnie reprezentu-
jący AZS AWF Gdańsk, Mrzy-
głód już sam start na  Igrzyskach 
uważa za  swój wielki sukces. zł

Tenis stołowy | II liga 

Księżacy na 3. miejscu w II lidze 
Tenisiści stołowi UMKS Księ-

żak Łowicz bardzo dobrze zaczęli 
nowy sezon i mają za sobą już trzy 
rozegrane spotkania. Podopieczni 
trenera Cezarego Znyka z  bilan-
sem dwu zwycięstw i  jednej po-
rażki plasują się na 3. pozycji w ta-
beli II ligi. 

W sobotę, 18 września, w me-
czu I kolejki II ligi w tenisie sto-
łowym nasza drugoligowa druży-
na wygrała u siebie mecz z MKS 
Jedynką Łódź 7:3. Punkty dla na-
szej ekipy zdobyli: Piotr Podsę-
dek 2,5, Jakub Placek 2,5, Mi-
chał Szczepanek 1,5 i  Mateusz 
Podsędek 0,5. 

Po szybkiej regeneracji, w nie-
dzielę, 19 września pierwsza dru-
żyna Księżaka pojechała na mecz 
z rywalem LUKS Radość Porze-
cze do  podkieleckiego Ćmińska. 
Podróż zakończyła się pełnym 
sukcesem i  wygraną 10:0.Trzeci 
mecz Księżacy zagrali 26 wrze-
śnia w  Łowiczu, w  samo połu-
dnie, z LKS Biała Rawska. 

– To był dla nas bardzo udany 
początek sezonu. Dwa zwycię-
stwa w  dwóch pierwszych me-
czach często nam się nie zdarza-
ły. Mamy świadomość że nie były 
to drużyny z topu, ale z drużyną 
z  Łodzi wiedzieliśmy, że będzie 
nas czekać ciężka przeprawa i tak 
w  zupełności było. Cieszy więc 
ten dobry start i świetna postawa 
naszej nowej rakiety Jakuba Plac-
ka który już w pierwszych dwóch 
meczach pokazał że będzie po-
ważnym wzmocnieniem naszej 

ekipy – choć wiem, że stać go 
na jeszcze lepszą grę i wierzę, że 
ona przyjdzie nie tylko u  niego, 
ale i u reszty naszych zawodników 
– mówi kapitan Piotr Podsędek. 

Naszą drugoligową drużynę Ja-
kub Placek zasilił po niemal 15 la-
tach przerwy. W ubiegłym sezo-
nie występował w UKS Agaris II 
Maków i znacznie przyczynił się 
do wywalczenia przez swoją dru-
żynę pierwszego miejsca w III li-
dze. – Liczymy, że w naszej ekipie 
również będzie ważnym ogniwem 
i  wniesie do  łowickiego zespołu 
powiew świeżości, solidności i ja-
kości. Witamy Jakuba w zespole 
i życzymy powodzenia oraz poła-
mania rakietek – dodaje kapitan. 

W niedzielę, 26 września w Ło-
wiczu Księżak przegrał pierwszy 
mecz w sezonie (4:6), choć remis 
był bardzo blisko. 

– Przed meczem wiedzieliśmy, 
że nasi rywale z LKS Biała Raw-
ska to bardzo mocna drużyna, 
wzmocniona swoim wychowan-

kiem Damianem Rybakiem, któ-
ry jeszcze w poprzednim sezonie 
występował na zapleczu Superligi 
– zapowiadał Piotr Podsędek. 

Mecz trwał 2 godziny i 50 mi-
nut i trzymał w napięciu do koń-
ca, więc tym bardziej pozostaje 
ogromny niedosyt, że nie udało się 
wywalczyć choćby punktu za re-
mis. Kolejne spotkanie łowickiej 
ekipy już w niedzielę, a rywalem 
będzie GUKS Gorzkowice.  zł

1. KS Energetyk AMŁ Dziadziny Łódź (5) 3 5 20-10

2. GUKS Gorzkowice (a) 4 5 21-19

3. UMKS Księżak Łowicz (8) 3 4 21-9

4. UKS Orlęta Bilcza (2) 4 4 23-17

5. MLUKS Dwójka Rawa Maz. (s) 3 4 16-14

6. MLUKS Brzeziny (6) 2 3 11-9

7. IKS Start Zduńska Wola (s) 1 2 10-0

8. UKS Agaris Maków (3) 2 2 11-9

9. LKS Biała Rawska (4) 1 2 6-4

10. KS Campeones Wąchock (a) 2 2 10-10

11. ULKS Moszczenica (9) 3 1 11-19

12. MKS Jedynka Łódź (10) 2 0 7-13

13. UMLKS Radomsko (a) 1 0 1-9

14. LUKS Radość Porzecze (a) 3 0 2-28

Księżak Łowicz po 3. kolejkach zajmuje 3. miejsce w II lidze. 
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Czarni niepokonani, 
kontuzja Kucharka

W  tym sezonie wychowanek 
klubu UMKS Księżak, Maciej 
Kucharek (205 cm, ur. 1993) gra 
ponownie w  ekstraklasie, jednak 
zmienił barwy klubowe. 

Podpisał nowy kontrakt z klu-
bem Czarni Słupsk i okazuje się, 
że świetnie zaczął 10 sezon w ko-
szykarskiej ekstraklasie. Czarni 
Słupsk zagrali już cztery mecze 
i odnieśli cztery zwycięstwa. Taki 
początek w wykonaniu beniamin-
ka to duża niespodzianka. 

W 3. i  4. kolejce Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk wygrała me-
cze z  prestiżowymi ekipami. 17 
września team Macieja Kucharka 
pokonał na wyjeździe Zastal Zie-

lona Góra 91:83. Wychowanek 
Księżaka po raz trzeci w tym se-
zonie był podstawowym zawodni-
kiem. Łowiczanin wyszedł na bo-
isko w pierwszej piątce i grał 20 
minut, zdobywając w tym czasie 7 
punktów (1x3). Do tego dołożył 7 
zbiórek. 

W drugim meczu Czarni po-
konali obecnego mistrza Polski 
88:80. Tu jednak nasz zawodnik 
zagrał niespełna 4 minuty i doznał 
kontuzji. Czarni z bilansem 4-0 są 
wiceliderem ekstraklasy. Maćko-
wi Kucharkowi życzymy szybkie-
go powrotu do zdrowia i kolejnych 
super występów w  koszykarskiej 
ekstraklasie.  zł

Maciej Kucharek zagrał trzy dobre mecze. W czwartym kontuzja... 
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Sport
Koszykówka | 1. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Porażka Księżaka 
w pierwszym meczu
Inauguracja sezonu 
rozgrywek Suzuki I ligi 
koszykówki mężczyzn 
nie była zła w wykonaniu 
koszykarzy 
KS Księżak Łowicz 
jednak do wygranej 
nieco zabrakło.

Zespół trenera Piotra Trep-
ki przegrał w  piątek, 24 wrze-
śnia, z AZS UMCS Start II Lu-
blin 80:88 w  pierwszym meczu 
sezonu 2021/22 w Suzuki I Lidze 
Mężczyzn. Najwięcej punktów 
dla łowiczan zdobył Arkadiusz 
Kobus 20 (1x3).

Mecz w  Lublinie był bardzo 
wyrównany. Łowiczanie słabo 
weszli w  spotkanie, przegrywa-
jąc nawet już 2:10, jednak dogo-
nili rywali i grali „kosz za kosz”. 
Zawodnicy Startu, wzmocnieni 
przez trzech zawodników z eks-
traklasy, nie pozwolili odebrać 
sobie zwycięstwa. Księżacy 
przez cały mecz byli bardzo bli-
sko, a nawet wychodzili dwa razy 
na prowadzenie. 

W końcówce łowiczanie opadli 
z sił, a nie mając wsparcia w Ma-
teuszu Fatzu, który był niedyspo-
nowany w piątkowym spotkaniu, 
gospodarze wykorzystali swoją 
szansę i  zakończyli mecz wyni-
kiem 88:80. W końcówce meczu, 
przy wyniku 86:80 sędziowie od-
gwizdali faul niesportowy na Pio-
trze Robaku. Było 50 sekund 
do  końca i  pojawiła się szansa 

na  dogonienie rywali. Niestety, 
mocno zmęczony Robak nie trafi ł 
dwóch osobistych, w kolejnej ak-
cji przytrafi ła się nam strata i już 
było wiadomo, że mecz zakończy 
się przegraną.

Najskuteczniejszym   zawodni-
kiem w zespole Księżaka był Ar-

kadiusz Kobus, który zdobył 20 
punktów (1x3). Dobrze punk-
towali również:  Piotr Robak  14 
(1x3),  Maksimilian Motel  13 
(1x3) i Daniel Dawdo 12.

W spotkaniu było widać, że 
mamy za  wąski skład i  wszyscy 
mają nadzieje, że do Księżaka do-

łączy jeszcze przynajmniej jeden 
gracz. 

– Zabrakło nam rotacji. Ma-
teusz Fatz wypadł z  gry. Wy-
szedł na  chwilę na  własną proś-
bę na parę minut, aby nam pomóc 
ale nie był zdolny do gry. Zostało 
nam tak naprawdę siedmiu graczy 

i w końcówce, krótko mówiąc, za-
brakło sił. Właściwie cały mecz 
był wyrównany, przeciwnik tra-
fi ł dwie trójki i  odskoczył nam 
o parę punktów w końcówce, ale 
mecz był cały czas otwarty. Prze-
waga nie była dosyć wysoka, ale 
jak mówiłem, w końcówce zabra-
kło nam po prostu sił i skuteczno-
ści. Chłopaki ledwo już oddychali, 
ledwo biegali i pojawiały się błę-
dy. Próbowaliśmy jeszcze „szarp-
nąć” na całym boisku – wyszarp-
nęliśmy jedną czy dwie piłki, ale 
nie udało się skończyć tych akcji 
i  lublinianie dowieźli to zwycię-
stwo do końca – mówił Piotr Trep-
ka, trener KS Księżak Łowicz.

– Lublinianie w  tym meczu 
wzmocnili się trzema zawodni-
kami z ekstraklasy, więc to też był 
inny zespół, z którym się ostatnio 
zmierzyliśmy na  turnieju. Dopó-
ki mieliśmy siły, realizowaliśmy 
to co mieliśmy robić to mecz był 
otwarty. Pod koszem zabrakło 
nam Fatza i przewaga, której upa-
trywaliśmy przed meczem, nasza 
przewaga podkoszowa, została 
zniwelowana – dodał nasz szko-
leniowiec. 

W 2. kolejce, w sobotę, 2 paź-
dziernika o godz. 18.00, KS Księ-
żak Łowicz podejmować będzie 
w  Łowiczu, w  hali sportowej 
OSiR nr 1 Weegree AZS Politech-
nika Opolska Opole.  zł
1. kolejka:

 AZS UMCS Start II Lublin 
– KS Księżak Łowicz 88:80 
(24:21, 24:20, 15:20, 25:19)
Księżak: Arkadiusz Kobus 20 
(1x3), Piotr Robak  14 (1x3), Maksi-
milian Motel 13 (1x3), Daniel Daw-
do 12 i Jakub Stanios 9 (3x3) oraz 
Michał Świderski 6, Bartosz Dylik 4 
i Mateusz Fatz.
Najwięcej dla AZS II: Bartosz Cie-
chociński 17 (1x3), Krzysztof Wąso-
wicz 15 (3x3) i Sebastian Walda 15.
Sędziowali: Damian Kuziora (Sta-
lowa Wola), Mateusz Wawrzyński 
(Katowice) i Sylwester Adamski. Ko-
misarz: Arkadiusz Starnawski 
(obaj Radom).

Nokaut w trzy 
kwadranse
– relacja z meczu Pelikana – str. 28

Cyprian Mrzygłód
zakończył wygraną
pracowity sezon – str. 31

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Arkadiusz Kobus był najskuteczniejszym graczem Księżaka w Lublinie. 
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Koszykówka | Zapowiedź 2. kolejki

Księżacy zagrają 
w Łowiczu

Po długiej przerwie pierwszo-
ligowa koszykówka wraca do hali 
sportowej OSiR nr 1 w Łowiczu. 
Już w sobotę, 2 października, KS 
Księżak Łowicz zagra swój pierw-
szy mecz przed własną publiczno-
ścią. Cały tamten sezon rozgrywa-
ny był bez kibiców, zatem teraz 
wszystko wraca do normalności. 

Pierwszym rywalem eki-
py trenera Piotra Trepki bę-
dzie we własnej hali będzie We-
egree AZS Politechnika Opolska. 
W pierwszym meczu AZS spra-
wił małą niespodziankę i  poko-
nał lepiej ocenianych przed sezo-
nem Dzików z Warszawy 71:64. 
Po tym wyniku widać, że Księ-
żacy będą mieć bardzo trudne za-
danie. 

Po pierwszej porażce Gór-
nik Trans.eu Wałbrzych spraw-
dzi formę MUKS Kotwica Koło-
brzeg. To dwa kluby z aspiracjami 
do czołowych miejsc, zatem moż-

na się spodziewać dobrego ba-
sketu. WKK Wrocław podejmu-
je Dziki Warszawa  i to będzie 
mecz, który też da odpowiedź, czy 
WKK jest tak mocne, a Dziki fal-
startem rozpoczęły ligę.  zł

 2. kolejka Suzuki I Liga Koszy-
kówka Mężczyzn (2021.10.01-
03): KS Księżak Łowicz – We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole (s, godz. 18.00), SKS Staro-
gard Gdański – AZS UMCS Start II 
Lublin (pt, godz. 19.00), WKS Śląsk 
II Wrocław – KK Decka Pelplin (s, 
godz. 12.00), KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych – MUKS Kotwica Koło-
brzeg (s, godz. 17.00), WKK Wro-
cław – Dziki Warszawa (s, godz. 
18.00), KKK Miasto Szkła Krosno 
– MKS Znicz Basket Pruszków (n, 
godz. 17.00), PGE Turów Zgorze-
lec – PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
i GKS Tychy – MKKS Żak Koszalin. 
Pauza: AZS AGH Kraków.

Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Śląsk II Wrocław pierwszym liderem 
W piątek, 24 września, zaczął 

się koszykarski sezon w  Suzu-
ki I  lidze dla Księżaka Łowicz. 
To czwarty sezon naszego zespo-
łu na parkietach zaplecza ekstra-
klasy. Łowiczanie najlepiej spisa-
li się dwa lata temu, kiedy to grali 
rewelacyjnie i  skończyli zmaga-
nia na 5. miejscu. Rok temu zajęli 
10. lokatę, choć plany był bardziej 
ambitne. Jaki będzie ten sezonu? 
Kibice nie spodziewają się na ra-
zie na wiele. Na pewno 10. lokatę 
brali by w ciemno. 

Pierwszym rywalem ekipy tre-
nera Piotra Trepki, który debiutu-
je w I lidze, był AZS UMCS Start 
II Lublin. Inauguracyjny mecz był 
bardzo wyrównany, jednak w koń-
cówce zabrakło sił i to miejscowi 
cieszyli się z wygranej 88:80. 

W pierwszej kolejce z ciekawo-
ścią śledziliśmy wyniki spotkań, 
po których już coś wiemy o  sile 
rywali. Najciekawiej zapowiada-
ło się starcie KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych – WKK Wrocław. Tu 

była mała niespodzianka, ponie-
waż gospodarze przegrali 71:74. 
Dość nieoczekiwanie od porażki 
zaczęły sezon Dziki Warszawa, 
które przegrały w  Opolu 64:71. 
GKS Tychy rozprawił się z benia-
minkiem z Krakowa (59:84) i jest 
wiceliderem tabeli.

Liderem po pierwszej kolejce 
są koszykarze Śląska Wrocław 
II, którzy w  poniedziałkowym 
spotkaniu zdeklasowali PGE Tu-
rów Zgorzelec 142:54. Turów ku-
pił dziką kartę, ale skład zdołał 
skompletować w  ostatnim tygo-
dniu i wygląda na to, że działacze 
źle ocenili poziom I ligi. Tu trze-
ba mieć naprawdę dobrych gra-
czy, aby grać na  równym pozio-
mie z rywalami.  zł

 1. kolejka I ligi koszykówki męż-
czyzn: AZS UMCS Start II Lublin 
– KS Księżak Łowicz 88:80, KK 
Decka Pelplin – MKS Znicz Basket 
Pruszków 63:58, KS Górnik Trans.
eu Wałbrzych – WKK Wrocław 71:74, 

AZS AGH Kraków – GKS Tychy 
59:84, MKKS Żak Koszalin – PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut 69:79, KKK 
Miasto Szkła Krosno – SKS Staro-
gard Gdański 74:85, Weegree AZS 
Politechnika Opolska Opole – Dziki 
Warszawa 71:64 i WKS Śląsk II Wro-
cław – PGE Turów Zgorzelec 142:54. 
Pauza: MUKS Kotwica Kołobrzeg.

1. TBS Śląsk II Wrocław (9) 1 2 142-54

2. GKS Tychy (5) 1 2 84-59

3. SKS Starogard Gdański (a) 1 2 85-74

4. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (4) 1 2 79-69

5. AZS UMCS Start II Lublin (a) 1 2 88-80

6. Weegree AZS PO Opole (7) 1 2 71-64

7. KK Decka Pelplin (13) 1 2 63-58

8. WKK Wrocław (3) 1 2 74-71

9. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 1 1 71-74

10. MKS Znicz Basket Pruszków (8) 1 1 58-63

11. Dziki Warszawa (11) 1 1 63-58

12. KS Księżak Łowicz (10) 1 1 80-88

13. MKKS Żak Koszalin (a) 1 1 69-79

14. KKK Miasto Szkła Krosno (6) 1 1 74-58

15. AZS AGH Kraków (a) 1 1 59-84

16. PGE Turów Zgorzelec (a) 1 1 54-142 

17. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (12) 0 0 0-0

CZWARTEK, 30 WRZEŚNIA:
 10.00 – Stadion im. 10 Pułku 

Piechoty w Łowiczu, ul. Jana Paw-
ła II 3; Powiatowa Licealiada 
Szkolna w Lidze Lekkoatle-
tycznej dziewcząt i chłopców;

 15.00 – Stadion OSiR im. 10 PP 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
XXVIII edycja Czwartków LA.

SOBOTA, 2 PAŹDZIERNIKA:
 10.00 – Stadion w Łowiczu, 

ul. Jana Pawła II 3; Zaległy mecz 
1. kolejki II ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1 
w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz – GLKS Sie-
rakowianka Sierakowice Lewe;

 13.00 – Stadion im. 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu, ul. Jana Paw-
ła II 3; 8. kolejka I ligi juniorów 
młodszych B2: MUKS Peli-
kan-2006 Łowicz – SAP GLKS 
Andrespolia Wiśniowa Góra;

 16.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 7. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz 
– KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA;

 18.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 2. kolej-
ka I ligi koszykówki mężczyzn: 
KS Księżak Łowicz – Weegree 
AZS Politechnika Opolska.

NIEDZIELA, 3 PAŹDZIERNIKA:
 9.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Jana Pawła II 3; 5. kolejka ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2: MUKS Pelikan-2010 
Łowicz – LZS Macovia Maków;

 11.00-14.00 – Lasek Miejski 
w Łowiczu; VIII Cross rowerowy 
im. Mariana Dymka;

 11.00 – Stadion im. 10 PP w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 6. kolejki 
ligi okręgowej juniorów młod-
szych B2: MUKS Pelikan-2006 
II Łowicz – GKS Bedlno;

  12.00 – Boisko w Wygodzie; 10. 
kolejka IV ligi: SKF Zryw Wygo-
da – LKS Omega Kleszczów;

 12.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 4. kolejki 
III ligi tenisa stołowego męż-
czyzn: UMKS Księżak II Łowicz 
– UKS Agaris II Maków;

 14.00 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 8. ko-
lejki II ligi wojewódzkiej tramp-
karzy D1: MUKS Pelikan-2009 
Łowicz – MULKS Łask;

PONIEDZIAŁEK, 
4 PAŹDZIERNIKA:

 10.00 – Park Błonie w Łowiczu; 
Powiatowe Igrzyska Młodzie-
ży Szkolnej i Powiatowa Lice-
aliada Młodzieży w sztafeto-
wych biegach przełajowych 
dziewcząt i chłopców.  Gogo


